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Upadek znaczenia
rasy białej.

Rasa biała czyli europejska cieszyła
się przez długie wieki znaczeniem w

oczach ludów kolorowych, a to dzięki
wysokiej kulturze, którą hypnotyzowała
ludy azjatyckie i inne. Przedstawiciel
rasy białej był w oczach tych ludów
czemś w rodzaju pół boga, istotą pod
każdym względem wyższą. Atoli w po­
czątkach bieżącego stulecia wpływ i
znaczenie rasy białej poczynają gwał­
townie słabnąć, a po wojnie powszech­
nej (1914-1918) wpływy moralne rasy
białej wśród ludów ras kolorowych za­
nikły zupełnie.

Dopóki Europa była rzeczniczką inte­
resów duchownych, szerzycielką cywili­
zacji, opartej o Ewangielję, wyższość
jej przed innemi częściami świata była
bezsporną. Aliści w ciągu wieku XIX
i początek XX ludy europejskie zrywa­
ją z etyką chrześcijańską, szerząc wszę­
dzie kult złotego cielca ze wszystkiemi
jego konsekwencjami. Wojna po­
wszechna rozpoczęła się również w imię
tegoż kultu, stawiając materjalne cele
na pewnym planie, a wciągnęła ona w

swą orbitę nietylko rasę białą, ale i ra­
sy inne, których przedstawiciele poma­
gali europejczykom mordować się wza­
jemnie. To zetknięcie się ras na polach
bitew spowodowało zanik zupełny po­
wagi i uroku, jakim się cieszyła rasa

biała w oczach ludzi kolorowych.
Ciekawe uwagi na ten temat zamie­

szcza w amerykańskich gazetach ja­
poński dyplomata Kimpei Iheba, radca

ambasady japońskiej w Waszyngtonie,
popierając swe wywody świadectwem
lorda Irwin’a, który w ciągu ostatnich

pięciu lat był wicekrólem Indji. Powa­
ga rasy białej na Wschodzie — powiada
lord Irwin — raz na zawsze upadła.
Klęskę rasy białej przypisuje on trzem

przyczynom: porażce Rosjan przez Ja-

ponję w r. 1905, użyciu wojsk koloro­
wych w wojnie powszechnej, oraz ame-

rykańsko-europejskim filmom, wy­
świetlanym na całym Wschodzie.

Porażka Rosji w r. 1905 była ciosem

śmiertelnym zadanym nietylko Rosja­
nom, lecz wogóle rasie białej, gdyż od

tej daty wzmaga się w całej Azji ruch

nacjonalistyczny, wymierzony swem

ostrzem przeciwko państwom europej­
skim posiadającym swe kolonje i wpły­
wy na Wschodzie. Wojna powszechna
pouczyła kolorowych żołnierzy, że we

władaniu karabinem i bagnetem żoł­
nierz europejski wcale nie przewyższa
azjaty, a oprócz tego zobaczyli oni, że

europejczycy nie są zdolni do pokojo­
wego współżycia, że zatem chrystja-
nizm, którym się Europa szczyciła,
stał się w oczach wielu azjatów religją
karabinu maszynowego.

Powojenne szacherki dyplomatów eu-

ropejsko-amerykańskich z jednej stro­
ny, następnie liczne rzesze żebraków
emigrantów rosyjskich, rozsianych po
całym Wschodzie, dobiły do reszty zna­
czenia i urok europejczyka w oczach

azjaty.
Ale największy, rzec można rewolu­

cyjny) wpływ na obniżenie powagi eu­
ropejczyków wywarły filmy amerykań-
sko-europejskie! Produkcja z Holly­
wood obliczona na niezdrową sensację
i zyski, jak wiadomo, przedstawia ,,cno­
ty" człowieka Zachodu w karykatural-
nem świetle. Azjata, żywiący w swej
duszy pewien respekt przed ,,białym",
mógł w k,inie oglądać i przekonać się,
że ten abiałxw - to albo zwykły oszust

Papen rozwiązuje Reichstag
Umowa między Hitlerem i Schleicherem. - Zmartwychwstanie oddziSłów

szturmowych. - Hindenburg zrzeknie sie władzy na rzecz kronprinza.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 5. Warunki tolerowania o-

becnego rzą,du postawione przez Hitle­
ra w czasie jego rozmowy z Hindenbur-

giem zostały już w pierwszym etapie
wykonane. Urzędowo ogłaszają, że ga­
binet uchwalił uprosić prezydenta Rze­
szy o podpisanie dekretu o rozwiązania
Reichstagu. Odnośny dekret ukaże się
dziś przed południem. Równocześnie na­
stąpi opublikowanie programu nowego
rządn.

Charakterystycznem jest, że termin

odbycia nowych wyborów nie został
wcale jeszcze wyznaczony i dopiero ob­
wieszczony zostanie zapomocą osobnego
rozporządzenia prezydenta Rzeszy. W

kołach dobrze poinformowanych mówią
wprawdzie, że nowe wybory odbędą się
w końcu lipca, jednak wiele oznak

wskazuje, że antyparlamentarny kurs

obecnego gabinetu starać się będzie o

jaknajdalsze przesunięcie terminu wy­
borów, jakoteż zebrania się nowego par­
lamentu.

W związku z tem daje się zauważyć
w kierowńićtwie pąrtji narodowo - so­
cjalistycznej niewątpliwa zmiana kur­
su. Organ chrześcijańskich Związków
Zawodowych ,,Der Deutsche", podaje
sensacyjne szczegóły paktu między Hit­
lerem a gen. Schleicherem, zawartym
w ubiegły wtorek w obecności byłego
kronprinza w mieszkaniu gen. Schlei-
chera. Po wyborach do parlamentu Rze­
szy obecny gabinet miałby zostać przy
władzy z ewentualną wymianą jednego
lub drugiego ministra, natomiast wza-

mian za poparcie obecnego rządu Rze­
szy narodowi socjaliści otrzymaliby cał­
kowitą władzę w Prusach, gdzie utwo­
rzyliby rząd, składający się wyłącznie
z narodowych socjalistów.

Co się tyczy oddziałów szturmowych
narodowych socjalistów, to istnieje za­

kaz, który nie będzie cofnięty ze wzglę­
du na autorytet prezydenta Rzeszy. No­
we rozporządzenie o związkach wojsko­
wych umożliwi ich zmartwychwstanie
w zmienionej nieco formie. Oddziały
szturmowe narodowych socjalistów
przewidziane będą jako kadry organiza­
cyjne dla przyszłych formacyj obowiąz­
kowej służby pracy, oraz jako ośrodek

rekrutacji dla Reichswehry. Naj,lepszym
dowodem ubicia tego targu, potwierdza­
jącym w całej rozciągłości rewelacje
organu chrześcijańskich związków za­
wodowych, jest wczorajszy rozkaz do

armji wydany przez gen. Schleichera,
jako nowego ministra sił zbrojnych
Rzeszy.

W rozkazie tym powiada wyraźnie
gen. Schleicher, że jego dążeniem będzie
wzmocnienie tych duchowych sił, jakie
stanowią niezbędną podstawę dla obro­
ny kraju.

Jednocześnie pojawiły się głosy o

oczekiwanem zamachu stanu, przed
którym ostrzegają nawet pewne organa
prawicowe. Początkowy zamiar rozpi­
sania wyborów do konstytuanty w za­
mian do Reichstagu został zarzucony,
albowiem natrafiłby na nieprzezwycię­
żone przeszkody prawno-konstytucyjne.
Sprytnie obmyślany plan miał na celu

obejście zasady kwalifikowanej więk­
szości dla zmiany konstytucji, przeka­
zując ją Zgromadzeniu Nar!odowamu,
któreby rozstrzygało zwyczajną więk­
szością głosu. Na skntek podniesionych
alarmów rząd odstąpił od przeprowa­
dzenia tego zamachu stanu, natomiast
w dalszym ciągu utrzymują się pogłoski

o rezygnacji prezydenta Hinden-

burga, celem przekazania tego sta­
nowiska byłemu kronprinzowi jako

naczelnikowi Trzeciego Reichu.
AR.

Już to pan Moraczewski gospodarował.

Warszawa, 4. 6. (tel. wł.) W roku
1929 prowadził przemysłowiec amery­
kański Harriman rokowania z rządem
polskim, przyczem chodziło o udzielenie
mu monopolu elektryfikacyjnego w

Polsce, Otóż rokowania te rozbiły się, a

Harriman wystąpił do rządu polskiego
z pretensją o odszkodowanie w sumie
240 000 dolarów, jaką wydał na studja
elektryfikacyjne w naszym kraju. Har­
riman opierał się na tem, że b. min.
Moraczewski w zasadzie przyjął jego
warunki, i że chodziło tylko o załatwie­
nie formalności. Rząd polski nie chcąc,

ażeby Harriman psuł nam opinję na a-

merykańskich rynkach finansowych,
zgodził się na zapłacenie odszkodowa­
nia w wysokości 948.090 zł.

Prasa warszawska donosząc o tem,
zapytuje się z jakiego kredytu budżeto­
wego rząd tę prawie miljonową sumę
chce wypłacić. Zresztą należałoby;
stwierdzić, gdzie i naco wydał Herri-
man 240.000 dolarów?

Herriot tworzy rząd
Tardien wyjeżdża na kurację.

Paryż, 4. 6. (PAT) Prezydent republi­
ki Lebrun powierzył dziś misję tworze­
nia nowego gabinetn HerriotowL

Herriot misję tę przyjął.

Paryż, 4. 6 . (PAT) Premjer Tardieu,
który ze względu na niepomyślny stan
zdrowia opuszcza na kilka tygodni Pa­
ryż, odrzucił propozycję przyjęcia sta­
nowiska przewodniczącego grupy lewi­
cy republikańskiej w izbie deputowa­
nych.

Grupa ta zbierze się w najbliższym
czasie celem dokonania obioru przewo­
dniczącego.

Manifestacje nacjonalistów niemieckich na granicy francuskiej.
Marsylja, 4. 6 . (PAT) Pisma tutejsze

donoszą, że za kilka tygodni odbędzie
się wielka manifestacja nacjonalistów
niemieckich w nadgranicznem mia­
steczku Pirmasen.

Związek byłych wojskowych Palaty-
natu postanowił zorganizować w miej­
scowości, odległej o 8 km. od granicy
francuskiej wielki kongres nacjonali-

styczny, mający na celu podkreślenie
łączności między macierzą niemiecką i
t. zw. skrajnie prawicowemi żywiołami
niemieckimi marchji zachodniej.

W dniach 13, 14 i 15 sierpnia odbędą
się te uroczystości w miejscowościach,
w których zostali zamordowani lub

żywcem spaleni przywódcy separaty­
stycznego ruchu reńskiego.

lub rabuś, albo zdegenerowany zbrod­
niarz, a ,,biała" kobieta, wystawiona
w filmach to zwykły wampir, prosty­
tutka, lub cudzołożnica!

Japoński dyplomata jest przeświad­
czony, iż po takich lekcjach ,,kultury"
i dobrego tonu, Europa wraz z Amery­
ką. już nigdy nie odzyskają tego znacze­
nia i poważania, jakiem się cieszyły do

wojny powszechnej.
Materjalistyczna zaraza, która prze­

żarta duszę rasy białej, zadała też cios

tej powadze i znaczeniu na Wschodzie,
który bądź co bądź ceni wysoko walory
duchowe. v

Rozkładowe wpływy pojęć europej­
skich, przenikając do Japonji, Chin i

wogóle do ludów azjatyckich, poczyna­
ją budzić tam reakcję.

Ostatni zafhach na premjera japoń­
skiego wykonany został w imię tej
reakcji. Młodzi oficerowie marynarki,
widząc nieszczególną ,,europeizację"
swego kraju, zaprotestowali przeciwko
temu zepsuciu, jakie ostatniemi czasy
poczęło się tam szerzyć pod wpływem
materjalistycznej filozofji europejsko-
amerykańskiej.

Według wszelkich danych sprawcy
reprezentują ducha starej Ja­

ponji, który chętnie przyjmuje naukę
i technikę europejską, ale stanowczo

przeciwstawia się burzycielskim wpły­
wom materjalistycznej filozofji euro­
pejskiej, nie uznającej innych pobudek
w działaniu jak tylko zysk i złoto.

Kto wie, może właśnie w Azji pow­
stanie mściciel, który molocha materjar
lizmu w postaci dzisiejszej Ameryki i

Bolszewji rozbije w puch i pył, aby dać
możność zatriumfować pierwiastkom
duchowym. .

A jeśli się to stanie, rasa biała jak
bankrut zostanie odsunięta raz na zaw­
sze od przodującego stanowiska w;
świecić Wer.
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Przymierze niemiecko - francusko - polskie
BKrzecflw Rosgi Sowieckiegf?
Nowy blufff niemieckiego odwetowego nacjonalizmu.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 4. 6 . W czasie wczorajszego

posiedzenia sejmu pruskiego komunista
Koeneu odczytał dokument, 1 rzucający
jaskrawe światło na orjentację w dzie­
dzinie polityki zagranicznej nowego
kanclerza. Dokument ten był protokó­
łem w tak zwanym klubie panów
(Hęrren-Klub) w dniu 27 czerwca 1931.
Herren-Klub uchodzi jako miejsce, gdzie
"utworzono rząd obecny, którego mini’
strowie są prawie wszyscy członkami

tego arystokratycznego kluba.

Według protokółu daty powyższej
’ówczesny poseł na sejm von Papen,
obecny kanclerz, zdając sprawę z podró­
ży niemieci^ch katolików do Paryża,
wyłuszczył j(fSnocześnie plan współpra­
cy gospodarczej, politycznej i finanso­
wej z Francją.

Von Papen jest zwolennikiem ścisłe­
go współdziałania z francuskiemi sfe­
rami przemysłowemi, których kapitały
mogą, się przyczynić do rozbudowy go­
spodarczej 1 przemysłowej w południo­
wo-wschodniej Europie. Z rozmów
swoich z francuskiemi kołami politycz­
nemu von Papen odniósł wrażenie, że
filosowiecka polityka niemiecka stano­
wi olbrzymią przeszkodę w zbliżeniu się
francnsko-niemieckim. Von Papen wy­
powiada się zatem za stworzeniem przy­

mierza niemiecko- francusko’polskiego,
zwróconego przeciwko Rosji sowieckiej.
Niemcy powinny narazie zrezygnować
z rewizji granic na wschodzie, albowiem
wobec znanego stanowiska polskiego,
pokojowe rozwiązanie tego zagadnienia
jest niemożliwe. Przymierze powyższe
zwane ,,accord a. trois" (przymierze
trzech) miałoby wyraźny cel sojuszu
gospodarczego, przeciwko sowieckiej
piatiletce.

W ramach tego sojuszu Francuzi
rzekomo zgodzili się na podwyższenie
stanu liczebnego reichswehry, oraz

wprowadzenie nowoczesnych środków
obrony, które dotąd były zakazane.

Von Papen przyznaje, że program po­
wyższy rozwinęła prawica francuska i
uważa za konieczne utrzymanie dalsze­
go kontaktu, celem/ pogłębienia i urze­
czywistnienia tych wszystkich daleko

sięgających planów. Należy zauważyć,
że w obecnej konstelacji politycznej
program polityczny von Papen posiada
małe widoki powodzenia, chociażby ze

względu na oblicze przyszłego rządu
francuskiego, składającego się z przed­
stawicieli lewicy. Pozatem wydaje się
wykluczonem, ażeby jakikolwiek rząd
francuski zgodził się na okupienie przy­
jaźni niemieckiej drogą podwyższenia
stann zbrojeń.

Jedynem następstwem dojścia do wła­
dzy rządu von Papena będzie niewątpli­
wie rozluźnienie sojuszu politycznego
i wojskowego z Rosją sowiecką wbrew

tendencjom gen. Schleichera, który
jak dotąd był zawsąp jego zwolennikiem,
a obecnie, jak zapewniają wtajemnicze­
ni, przeszedł do obozu antysowieckiego.

AR.

ł. e

W sprawie powyższej możemy mieć
do czynienia z podwójnym manewrem:

l) Prawica niemiecka chce wyłowić pra-
wo nieograniczonych zbrojeń na wędkę
antysowiecką; 2) Rezolucje o tych pro­
jektach wkłada się w usta komunisty,
aby stworzyć wrażenie zdecydowanej

walki między Sowietami i niemieckim

nacjonalizmem. Nie ulega wątpliwości,
że Papen może pozyskać sobie odrobinę
sympatji na świecie tylko w roli apo­
stoła wyprawy krzyżowej na Moskwę.
Czyni więc to z dużym hałasem i naj­
pewniej przygotowuje nowe Rappalo za

parę lat. Rację ma nasz korespondent,

że ochłodzenie między Rosją i Niemca­
mi nastąpi, lecz nie na długo. Flirt wlo-
sko-sowiecki przekonuje nas, że między
faszyzmem i komunizmem niema prze­
paści do przebycia, a pamiętniki Stre-
semanna, że niemieccy mężowie stanu

kłamią każdym czynem i każdem sło­
wem. (ro)

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 4. 6 . (Tel. wł.) Rektorem;

politechniki warszawskiej na rok przy)-
szły został prof. zwyczajny wydziahf
mechaniki Wiesław Chrzanowski.

Włoskie towarzystwa asekuracyjne
w Warszawie złożyły do dyspozycji pre- .

mjera Prystora kwotę 22 tys. zł na rzeczi

bezrobotnych.

Zagadkowy wypadek.
Warszawa. (Tel. wł.) W ubiegłej no­

cy znaleziono przy ul. Glinianej ciężko
rannego od kuli rewolwerowej poste­
runkowego Konstantego Kośnę. W sta­
nie beznadziejnym zawieziono go dc(
szpitala. Przy policjancie nie znalezio­
no broni, to też zamach samobójczy jest
wykluczony.

Hausner

odleciał do Polski.

Nawy Jork, 3. 6 . (PAT.) Polski lotnik
Stanisław Hausner miał odlecieć dziś
rano o godz. 8 z lotniska w New Jersey,
kierując się do Polski.

Lotnik jest na samolocie ,,Pallaca”,
zaopatrzony w motor o sile 220 koni,
zabierając za sobą 550 galonów benzyny-

O Hausnerze brak wieści.

Londyn, 4. 6 . (PAT.) Do godz. 12 wi

południe nic otrzymano w Londynie
żadnych wiadomości o locie Hausnera.
Ponieważ od chwili jego odlotu minęło
przeszło 9 godzin, można uważać zń

pewnik, że fymrazem Hausner nie za­
wróci. O północy znajdować się on mu­
siał w połowie drogi nad Atlantykiem.

W razie pomyślnego przelotu można

spodziewać się o nim wiadomości w

Londynie na godz. 8 a 7 rano. Wówczas
bowiem Hausner może być już widziany
na brzegu Irlandji.

Londyn, 4, 6. (PAT) Według depeszy
wysłanej z Ameryki o godz. 8.44 według
czasu amerykańskiego, czyli o godz.
1.44 nad ranem według czasu europej­
skiego na wyspie blisko brzegu Nowej
Funlandji zauważono jednopłatowiec
przypuszczalnie Hansnera lecący w kie-

runku Atlantyku.
Niestety depesza nie wykazuje godzi­

ny, o której Hausner przeleciał nad No­
wą Szkocją w kierunku Europy,

:s------ 1

Orkan w Rumunii.

Grazy zabijają 8 osób.

Bukareszt. (PAT.) Gwałtowny hura­
gan, jaki przeszedł nad północną Dobru-
dżą spowodował wielkie szkody. Pod
Kmait huragan zniósł z powierzchni
ziemi parę domostw, w których w tymi
czasie znajdowało się okoł 20 włościan.
8 osób zostało zabitych, a 4 ciężko po­
raniono. !

GDYNIA.
Pomorska Szkoła Sztuk

Pięknych w Gdyni.
W nawiązaniu do poprzednich artyku­

łów o przyjeździe do Gdyni Pomorskiej
Szkoły Sztuk Pięknych z Grudziądza z

prof. Wacławem Szczablewskim na czele:
dla przeprowadzenia bezpośrednich stu-
djów malarskich wybrzeża polskiego, no­
tujemy z przyjemnością fakt, że Szkoła^
po ulokowaniu się w stosunkowo krót­
kim czasie, zebrała obfity materjał, jako-
też zdołała nawiązać kontakt z ludnością
kaszubską dia zapoznania się z jej życiem
i zwyczajami.

Plon tej pracy dotychczasowej Szkoła:
utrwaliła w 60-cin nowych dziełach, które(
wzbogacą wystawę regjonalną w Gdyni.

Dzięki zrozumieniu i uprzejmości kpt,
Dłuskiego, dyrektora P. Z . M., Szkoła uzy­
skała w gmachu obserwa,torjum salę na

studja w razie niepogody, to też mimo:
braku słońca w ostatnich dniach studja1
nie doznają przerw, w wyniku czego wzro­
śnie wyżej podana ilość dzieł znacznie.

,,Lwów" w końcu czerwca

przybędzie do Gdyni.
Statek Polsko-Bryt. Towarzystwa Okręt.

,,Lwów" — bliźniak ,,Lublina" — znajdu­
jący się jeszcze w budowie na stoczni duń­
skiej w Helsingoer, odbędzie próbne jazdy
w dniach 20—22 bm. Bezpośrednio po za­
kończeniu prób statek przybędzie do Gdyni
i w pierwszych dniach lipca wejdzie do
sł.użby na linji Gdynia - porty angielskie.

Z dnia.

Ludzie, którzy z rozkazu ministra skarbu mają uzdrowić budżet.

Wdzięczne uznanie

dla węgierskiego literata.

Warszawa. (PAT) Zarząd polskiego
klubu literatów na ostatniem posiedze­
niu przyznał tegoroczną nagrodę w kwo­
cie 2.000 zł za najlepszy przekład pol­
skiego dzieła literackiego na język obcy
Janowi TomscanyFemu, autorowi wy­
danego w r. 1929 węgierskiego tłuma­
czenia ,,Chłopów" Reymonta. Powieść
Reymonta w przekładzie Tomscany-
ni’ego osiągnęła już trzy wydania i jest
wielkim sukcesem tłumacza, który
pozatem przyswoił czytelnictwu węgier­
skiemu szereg utworów Sienkiewicza,
Żeromskiego, Konopnickiej, Daniłow­
skiego, Rodziwiczówny i wielu in.

Ja żelazo - ty tytoń!

Warszawa, 4. 6 . (Tel. wl.) Prasa war­
szawska notuje pogłoskę, jakoby Sowie­
ty, które zamówiły większą ilość żelaza
i rnr w naszych hutach, uzależniły wy­
konanie tego zamówienia od zakupu
przez rząd polski tytonia w Sowietach
na sumę około 8 miljonów złotych. Po­
nieważ rząd warunku tego przyjąć nie
chce, grozi rozbicie rokowań, co ozna­
czałoby wyrzucenie na bruk około 10.000
robotników. (Pragnęlibyśmy, aby to rze­
czywiście była tylko pogłoska. Przecież

pierwotne zamówienie nie było uwa­
runkowane w’zajemnością zakupu ro­
syjskiego tytoniu. Nie potrzeba doda­
wać, jak bolesną byłaby utrata pracy
przez tak licznych robotników na Ślą­
sku, gdzie tyle fabryk i hut trwa w bez­
ruchu. — Redakcja.)

Wyroki na szpiegów.
Jeden zasądzony na śmierć. — Dwaj

skazani na dożywotnie więzienie.
Wilno. (PAT.) Sąd okręgowy rozpa­

trywał wczoraj w trybie doraźnym dwie
sprawy o szpiegostwo na rzecz ościen­
nego państwa. W pierwszej sprawie
A. Malko, właściciel 20 dziesięcin zie­
mi w powiecie postawskim został ska­
zany na karę śmierci przez powieszenie.
W drugiej sprawie dwóch obwinionych
włościan 20-letniego Kałantę i 24-letnie-

go Czepulicha — obaj z powiatu wileń-

sko-trockiego — skazano na karę bez­
terminowego więzienia.

W MffllMfiiUffji.
Moskwa, 3. 6. (PAT) W Mandżurji

skonfiskowano majątki partyzantów
chińskich, zakazano wjazdu sezonowym
robotnikom chińskim, ponadto odebrano

telegram od zarządu japońskiego, usta­
lający przez Dajren bezpośrednią komu­
nikację drutową z Japonją.

Moskwa, 3. 6. (PAT) Prasa zamiesz­
cza w formie depesz własnych z Nowe­
go Jorku wiadomości o wielkich zbroje­
niach Japonji, dokonywanych na kre­
dyt w Ameryce. Fabryki amunicji mają
również wyrabiać broń typu rosyjskie­
go, przeznaczoną jakoby dla oddziałów

białogwardyjskich, formowanych w

MandżurjL

W sprawie duszpasterstwa
zagranicznego.

Kapłani pragnący poświęcić się pra­
cy duszpasterskiej wśród Polaków na

wychodźtwie we Francji, Belgji czy Bra-

zylji, mogą zgłaszać się do kancelarji
Prymasa Polski, Poznań, Ostrów Tum­
ski 1. (KAP).

Przyrost Polaków

w Stanach Zjednoczonych.
Nowojorski ,,Nowy Świat” ogłosił

obliczenie, według którego w Stanach
Zjednoczonych umiera przeciętnie 40
tysięcy Polaków na rok, rodzi się zaś
Go tysięcy. Na każdy tysiąc Polaków
w Stanach Zjednoczonych umiera rocz­
nie 12, rodzi się zaś 19. Przyrost jest
nieco mniejszy, niż w kraju ojczystym.
Przy takim przyroście liczba Polaków w

Ameryce, która w roku 1930 wynosiła
3.342.000, wynosić będzie w roku 1940

cztery miljony.

P. Prezydent Rzplitej już w Ciechocinku.

Wypoczynek potrwa czas dłuższy.
Ciechocinek. (PAT.) Dziś o godz. 17,45

przybył do Ciechocinka na dłuższy wy­
poczynek p. Prezydent Rzplitej Polskiej
w otoczeniu adjutantów majora Jurgie­
lewicza i kpt. Górzewskiego. Przed

gmachem Państwowego Zakładu Zdro­
jowego oczekiwali dostojnego gościa
dyrektor dep. zdrowia dr. Piestrzyński,
komisarz rządowy Wiśniewski, zastęp­
ca d-cy O. K. VIII płk. Dzwonkowski,
woj. Twardo, dyr. Zakł. Zdrój, inż. Ko­
złowski i inni. Z chwilą zatrzymania

się samochodu orkiestra odegrała hymn
narodowy, a pluton 62 p. p. sprezento­
wał broń. P. Prezydent przywitał się
z oczekującymi go przedstawicielami
władz i wysłuchał przemówień powital­
nych, wygłoszonych przez komisarza

rządowego Wiśniewskiego oraz burmi­
strza miasta Cichowicza. Następnie ko­
misarz p. Wiśniewski wręczył p. Prezy­
dentowi Rzplitej honorową kartę sezo­
nową, poczem p. Prezydent Rzplitej
przeszedł do swych apartamentów,



Co polski ,,spec1 widział w Sowietach?
Podając do wiadomości ogólnej mo­

je przeżycia i obserwacje w sowiec­
kiej Rosji podczas mego %-rocznego
pobytu, chcia.łbym zaraz na wstępie
zaznaczyć, że nie robię tego z jakie­
goś powodu politycznego czy też par­
tyjnego, lecz wyłącznie dlatego, aby
szerokim warstwom społecznym opo­
wiedzieć prawdę.

Z poszczególnych artykułów w

dziennikach i czasopismach trudno
sobie wyrobić jasny pogląd na obec­
ne stosunki w sowieckiej Rosji. Bio-
rąc natomiast do ręki komunistyczne
pisma, trzeba podziwiać brak skru­
pułów, z jakim podkreśla się nędzę
w państwach o ustroju kapitalistycz­
nym, a wynosi pod niebiosa dobro­
dziejstwa urządzeń w Rosji sowiec­
kiej.

Aby wyrobić sobie zdanie o Rosji
sowieckiej, nie wystarcza być np. w

Moskwie, Leningradzie i Charkowie,
lecz trzeba żyć razem z ludem rosyj­
skim w różnych punktach Rosji —

w różnych zapadłych kątach, — trze­
ba z ludem rosyjskim praca( vać, mó­
wić jego językiem oraz dzielić z nim
troski i radości. Dopiero wówczas
można będzie wyrobić sobie mniej-
więcej objektywny sąd o tamtejszych
stosunkach i omówić je bez znie­
kształcenia treści i ducha.

I.

Położenie chłopów,
robotników i żołnierzy.

Najgłówniejszą rolę w Rosji sowiec­
kiej odgrywa robotnik, chłop i żołnierz
— tak przynajmniej mówi prawo so­
wieckie. Wszyscy inni ludzie uważani
są za pasorzytów, o czem dotkliwie

przekonują się na wtasnem ciele, ponie­
waż ich odżywianie, jak wogóle ich

zaopatrywanie jest jeszcze więcej nie­
dostateczne, niżeli robotników, chło­
pów i żołnierzy.

Zobaczmy najpierw, jak układa się
życie w Rosji sowieckiej dla ro’botnika,
chłopa i żołnierza. Program partji ko­
munistycznej głosi: Cała władza robo­
tnikom, chłopom i żołnierzom! A jak
wygląda rzeczywistość? Miałem moż­
ność stwierdzić, że we wszystkich in­
nych krajach posiada robotnik, chłop
i żołnierz dużo więcej praw i wolności
niżeli w Rosji sowieckiej.

Robotnik przeciętnie nie zarabia na­
wet tyle, aby codziennie najeść się do

syta Dla tych robotników, którzy sto­
łują się we wspólnych kuchniach, odży­
wianie wypada nieco lepiej, ponieważ
kuchnie te aprowizuje się staranniej.
Jednakże wszyscy robotnicy w takich
kuchniach stołować się nie mogą, po­
nieważ mężczyzna, mający na utrzy­
maniu liczniejszą rodzinę, nie może so- (

bie na ten wydatek pozwolić. Pozatem
kuchnie są często tak bardzo oddalone,
że jest to niemożliwością chodzić do

niej na każdy posiłek. Gdy jednakże
kobieta sama załatwia swoje gospodar­
stwo do’mowe, większa część dnia scho­
dzi jej na tem, by wystawać godzinami
w ogonku za śmiesznie małemi racja­
mi żywnościowemu Chleb, mięso, oraz

inne artykuły żywnościowe dostaje się
każdy w oddzielnym magazynie, a przy
każdym trzeba długo stać nim nadej­
dzie kolejka. W ten sposób kobieta czę­
sto zmarndzi cały dzień, nie zakupiwszy
nic porządnego.

Drożyzna.
Chleba wydziela się w miastach po

200 gramów dziennie na osobę. Mięso
w ostatnim czasie prawie całkowicie
zniknęło z magazynów mięsnych, któ­
re nieraz przez cały tydzień były zam­

knięte. Kiełbasa jest wielką rzadkością,
a jeżeli kiedykolwiek uda się otrzymać
kilka gramów, to jest ona według na­
szych pojęć nie do zużycia. Masło do

magazynów żywnościowych dla robo­
tników wogóle się niedostarcza. Słoni­
ny i sadła niema. Rzadko otrzymuje ro­
botnik kilka gramów łoju owczego, oraz

co miesiąc pół butelki olejn słoneczni­
kowego. Jeżeli sobie uprzytomnimy,
że w magazynach tylko bardzo rzadko

otrzymuje się śledzia solonego, i to je­
szcze na znaczki, to wiemy chyba dosyć
o opływającem w dostatki życiu robo­
tnika.

Każdy musi kupować w magazynach,
do których został przydzielony. Skle­
pów prywatnych niema. Wszystkie u-

rządzenia są rządowe i pracują bezin­
teresownie. Targ jest oficjalnie zakaza­
ny, jednakże częściowo tolerowany.
Często zdarza się, że milicja targują­

cym kobietom wszystko zabiera i prze-
pędza je z targu.

Ceny na targu są horendalne, tak żeś
robotnik na nie nie może sobie pozwo­
lić. N. P. masło na targu kosztuje 25 do

30 rubli za 1 kilo, jajka 40 do 50 kopie­
jek za sztukę, kura 12 do 15 rubli,
4 małe marchewki jednego rubla, mała
bułeczka 1 do 1,50 rubla, główka kapu­
sty do 3 rubli, jedna cebula 50 kopiejek,
itd. (Rubel w teorji prawie 14 dolara tj,

złotego). A ile zarabia robotnik?
W lutym br. obliczyłem płacę przecię­
tną robotnika na jednym z najwięk­
szych szybów w zagłębiu dońskiem.

Wynosiła ona 112 rubli miesięcznie,
przyczem trzeba uwzględnić, że dużo
robotników zarabia nie więcej niż 60
do 70 rubli, inni natomiast do 250 rubli.

Wszędzie zaprowadza się pracę akor­
dową, chociaż o niej się mówi, że jest
ona wyzyskiwaniem robotnika.

Chaty z gnoju.
Warunki mieszkaniowe dla robotni­

ka są często opłakane. Nie jest to rzad­
kością, że w jednej izbie gnieździ się
kilka rodzin. Wiele mieszka w maleń­
kich chatkach własnoręcznie skleco­
nych. Chatki te buduje się możliwie na

stoku pagórka, aby zaoszczędzić w ten

sposób ścianę tylną i częściowo ściany
boczne. Resztę ścian buduje się z wła­
snoręcznie sfabrykowanych cegieł. Do

wyrobu cegieł służy gnój krowi i gli­
na. Dach wykonany jest z kilku starych
desek, na które nakłada się również
grubą warstwę mieszanki z gnoju kro­
wiego i gliny. Podłoga jest z tego sa­
mego materjału.

Mój woźnica w mieście Szachty posia­
dał taką chatkę, której rozmiar wyno­
sił zaledwie 3\4 metry, a wysokość
mniej niż 2 metry. Ponieważ była ona

jego własnością, musiał za nią płacić
200 rubli podatku rocznie przy miesięcz­
nym swoim zarobku 78 rubli. Brak mie­
szkań jest Wszędzie bardzo wielki. Mię-
siącami i latami całemi czekają ro­
botnicy i urzędnicy na mieszkania, a

w międzyczasie mieszkają w najnie-
możliwszych pomieszczeniach. Buduje
się wprawdzie, częściow’o nawet w sty­
lu nowoczesnym. Jednakże ilość no­
wych mieszkań ani w części nie potrafi
zaspokoić zapotrzebowania.

WoEny czas.

Jak spędza robotnik swój wolny czas

, oraz swój wolny dzień. Niedzieli dla

Jak wysiada pacyfikacja Europy?

Nie spocznie biedny Anioł Pokoju póki ta zmora za plecami
stać mu będzie.

Mieczysław Jarosławski, (75

jEE”i§s ijllwaise
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
- Thakurdżi! To coś mi rzekł, czyni w głowie

mojej chaos tak wielki, że nie prędzej się uspokoję,
aż zobaczę Mahatmę. On bowiem jeden jako mój
i owej kobiety przyjaciel może mi dać odpowiedź na

pytanie, które od wczorajszej nocy, plącząc myśli
moje, uczyni mnie niebawem szalonym. Nie jestem
brahmanem, a wiara moja inną jest od waszej, choć

zgoła nie gorszą, bo również szukającą boga. W ple­
mieniu mojem należę do kasty najwyższych wojow­
ników, arcykapłanów i czarowników. Patrz — od­
sunął rękaw i pokazał Hindusowi wytatuowany na

potężnem ramieniu znak, wyobrażający rękę ze strza­
łą utkwioną w sercu. — Dłoń wojownika nie zna

litości dla serca swego wroga i przeszywa je grotem,
a wroga umie odnaleźć zaklęcie naszego plemienia,
choćby się skrył w świątyni najpotężniejszego bó­
stwa. Nie szukam zemsty, bo nie znam jeszcze wi­
nowajcy. Jeżeli wasz Gura nim nie jest, zostanie
moim przyjacielem. Nie pozwól mi jednak, po­
wstrzymując mnie od widzenia się z nim, abym tak

myśłał, bo szaleństwo moje nie da się okiełznać ani

waszej świętości, ani mocy waszych yogów.
Przez chwilę trwało milczenie. Wreszcie Hin­

dus po namyśle zwrócił się do Jima:
- Wojowniku! Będę z tobą mówić, gdyż religja

moja pozwala mi szanować wysokość kasty, do któ­
rej należysz, a jakkolwiek w tem życiu nie jesteś
jeszcze brahmanem, to przynależność twoja do wyż­
szej kasty pozwala mi przypuszczać, że w najbliższej
inkarnacji wielki Sziwa pozwoli ci narodzić się jego
czcicielem i osiągnąć najwyższą szczęśliwość na zie­
mi- Nie z lęku jednak przed tem, coś mi oznajmi!,
chcę stać się powolnym twej prośbie, lecz dlategOj że

widzę imającą się ciebie boleść ziemską, która za­
ślepia i człowieka obniżyć potrafi do rzędu zwierząt.
Ostrzegam cię jednak, jeśli jaszczurką kłamstwa za­
nieczyszczasz swe usta, nie wiele już w życiu pozo­
stanie ci do powiedzenia. Bogini nasza bowiem,
w sprawiedliwości swej nieustępliwa, śmiercią nagłą
a niechybną karze śmiałków, którzy kłamstwem
splamić się ważyli próg jej świątyni.

Przez chwilę mnich hinduski bacznie obserwował
murzyna, który błagał go niespokojnym wzrokiem,
wreszcie dodał:

- Pójdź a przekonasz się o jej mocy i zrozu­
miesz jak wieleś zaryzykował, jeśliś nieprawość ja­
kąś zamyślił. Ja zaś zobaczę, czy Guru nasz wrócił
już do tej fazy życia ziemskiego, w której widzenie
człowieka nie jest mu obojętne.

To mówiąc, strażnik poprowadził Jima wgłąb
zrębów świątyni bogini Durgi.

Przeszli poprzez olbrzymie okute żelazem cisowe
wrota poza obręb potężnych murów klasztornych.
Szli teraz przez dziedziniec. Na szerokich pooranych
czasem kamiennych płytach tajemniczo stukały ich
kroki. Po chwili weszli w mrok tak gęsty, że Jim
przewodnika swego już nie widział przed sobą; zda­
wało mu się jednak, że naraz otoczony został przez
szereg niewidzialnych postaci. Aby się upewnić,
spróbował wyciągnąć w bok ramię. I, o dziwo! -

ramię jego zesztywniało .do tego stopnia, że najwyż­
szy wysiłek woli nie władał nad niem. Zaniepoko­
jony spróbował władzy nóg, ale i nogi były zdolne

poruszać się tylko krokiem miarowym, jakby nie na­
leżały,do niego, lecz stały się ,naraz własnością obcą,
obcym powolną rozkazom.

Lęk dziwny go ogarnął, a pot kropi isty wystąpił
na czoło, chciał zawołać na swego przewodnika
i głos mu zamarł w gardle, a język skołowaciał.

Jim zrozumiał, że naraz z woli otaczających go
niewidzialnych yogów stał się automatem, zdolnym
tylko do wykonywania ruchów zależnych od nich.

Niepohamowany; gniew wstrząsnął nim całym,

a mięśnie jak węzły lin stalowych sprężyły się do
zerwania tych niewidzialnych łańcuchów.

I w tej chwili usłyszał głos cichy, ale stanowczy:
— Przyjacielu, uspokój dumne serce swoje, bo

kto żąda, musi wypełniać warunki spełniających
jego żądanie. Bogini nasza wymaga, aby ci, którzy
ku jej zbliżają się ołtarzom, znajdowali się w pieczy
jej sług, aby nic w nich nie było ich własną wolą,
łecz wszystko wolą tych, których sobie za kapłanów
wybrała. To, czegoś doznał w tej chwili, niczem jest
w porównaniu z tem, czego jeszcze doznać będziesz
musiał.

Głos zamilkł, a Jim uczuł nagle, że do całej jego
duszy, do mózgu wkrada się obca wola, usiłując
opornej jego myśli nałożyć duchowe kajdany i zmie­
nić ją w wyraz pokory i poddania się absolutnego.
Pomimo wszystko jednak walczył, walczył jak długo
mógł, aż wreszcie najwidoczniej zaczął ulegać, bo

uspokajał się, łagodniał i począł myśleć inaczej.
Kiedy stan jego wewnętrzny przesycił się dziwną
harmonją i upojeniem, uczuł naraz, że członkom jego
wraca zupełna władza i powolność. Stał się powol­
nym woli sług bogini Durgi, w chram której go pro­
wadzili.

W tym stanie zupełnego pogodzenia się szedł da­
lej. Droga prowadziła teraz przez wysoką groblę
i dalej, jakby przez most zwodzony, rzucony nad sze­
roko rozlaną wodą. Najwyraźniej słyszał plusk fal
wpełzających na brzegi i uczuł świeży powiew wia­
tru od morza, który wślizgiwał się tu po powierzchni
wód.

U końca mostu zatrzymali się nad przepaścią,
w której kłębiły się morskie bałwany. Jim mimowoli
spojrzał przed siebie do góry. Na wysokości dosyć
znacznej zobaczył fosforyzującą olbrzymią czaszkę
trupią, od której łagodny ziełonawy blask rozchodził
się wokoło. Poza kanałem stały dwa potwornej
wielkości posągi bóstw Sziwy i Wisznu, małżonka
i syna bogini Durgi, która symbolem swoim — świa­
tłem śmierci — oświecała pełne niemej pychy ich
oblicza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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SKÓRZANA PAPIEROŚNICA
9310) dla palacsy tutek (gilz)

A1TCSSC
MOKKA PEŁNOWATKI
Jako premja za 50 wieczek

wszystkich niema. Każdy pięty dzień

jest dniem odpoczynku, w którym pię­
ta część załogi danego zakładu pracy
świętuje. Pominąwszy wielkie miasta,
robotnik ma mało rozrywek. Chociaż
prawie wszędzie istnieję domy klubo­
we, to jednakże nie każdemu chce się

uczęszczać tamże z żołądkiem pustym
na nigdy nie kończące się zebrania i
wysłuchiwać wciąż jedno i to samo, co

każdy wie już na pamięć: pięciolatka
w czterech latach, osiągnięcie większej
wydajności, propaganda. Również w

kinach i teatrach widzi się tylko pro­
pagandę bolszewicką. Dużo robotników
uprzyjemnia sobie wobec -tego wolny
czas w ten sposób, że kupuje sobie bu­
telkę wódki, którą — jak również puder
i szminki — dostać można w każdej
ilości i o każdej porze, aby przynaj­
mniej w stanie nietrzeźw’ym zapomnieć
o ciężkich czasach.

G. Janschek.

Wędzarnię ryb morskich

proszą rząd o ulgi.
W Pucku odbył się zjazd właścicieli

wędzarń z wybrzeża polskiego z udzia­
łem przedstawicieli Morskiego Urzędu
Rybackiego, Izby Handlowo-Przemysło-
wej i Urzędu Skarbowego. Uchwalono

prosić władze o przydzielenie soli prze­
mysłowej dla wędzarń, obniżenie podat­
ku dochodowego z 2 na l% oraz o obni­
żenie taryfy kolejow’ej na drobne prze­
syłki pospieszne:

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Porajsk3, Mi!ski i Surzyński

w ,,Pro Arte".

Spieszymy podzielić się z sympatykami
teatru radosną nowiną. Czołowa trojka
Teatru Polskiego, która w tak krótkim
czasie zjednała sobie tyle przychylności
wśród gdyńskiego społeczeństwa Ewa Po-
rajska, Stanisław Mi!ski i Władysław Su­
rzyński nie opuszczają Gdyni! Towarzy­
stwu ,,Pro Arte" udało się pozyskać wy­
mienionych artystów na gościnne wystę­
py. Pozatem do współpracy zostali pozy­
skani: Wanda Szczepańska i Stanisław Or­
don, również byli artyści Teatru Polskie­
go. Powraca także do ,,Pro Arte" p. Pi!­
łowa.

,,Dzień spółdzielczości" w Gdyni
Z okazji ogólnoświatowego święta spółdziel­

czości odbędzie się w Gdyni akademja spół­
dzielcza w niedzielę, 5 bm. o godz. 12 w połu­
dnie w kinie ,,Czarodziejka".

Program akademji jest następujący: 1. Za­
gajenie - wygłosi p. dyr. Maksymiljan Berger.
2. Referat pt. ,,O ideologji spółdzielczej" p.
Leon Ordyniec. 3 . Referat pt. ,,Podstawy spół­
dzielczości spożywców’1 - p . K, Werner. 4 . Re­
ferat pt. ,,Spółdzielczość kredytowa na Pomo­
rzu" - p . Z, Morsztynkiewicz. 5. Deklamacje
wykonają artyści Teatru Polskiego. 6. Referat

pt. ,,Spółdzielczość spożywców w Gdyni11 - p .

St. Witkowski. 7. Referat pt. ,,Spółdzielczość
budowl. -mieszk." - p. inż. Prochaska. Przed
i w czasie akademji przygrywać będzie zespół
koncertowy Towarzystwa Muzycznego w Gdy­
ni. Wstęp bezpłatny.

Najmniejszy statek w porcie
gdyńskim.

W tym tygodniu zawinął do portu gdyń­
skiego najmniejszy statek morski, jaki do­
tychczas w ruchu portu został zarejestro­
wany. Jest to żaglow’iec ęgtoński ,,Maru"
o pojemności 7 ton rej. netto.

Zwalczamy zależność od Gdańska.
Z zadowoleniem stwierdzić wypada zdrowy

rozwój czysto polskiej i na wyłącznie polskim
kapitale opartej hurtowni spożywczo-kolonjal-
nej pod firmą ,,Haspo’1 Hurtownia Artykułów
Spożywczych i Kolonialnych w Gdyni, uL 10-go

Lutego.
Firma ta postawiła sobie za zadanie zaopa­

trywanie rynku tutejszego przedewszystkiem w

artykuły spożywcze pochodzenia krajowego
i posiada stale na składach grochy, fasolę, ka­
sze wszelkiego rodzaju oraz mąki każdego ga­
tunku, kawę zbożową, smalec wieprzowy, ma­
karon krajowy, dalej tak cenione wyroby ,,Lu,­
by11 i ,,Maggi’", wreszcie mydła i proszki do pra­
nia różnych, gatunków z polskich wytwórni,
świece, pasty do obuwia, sodę krystaliczną a-

monjakałną i oczyszczoną oraz papier do pako­
wania. Nadto posiada firma własną palarnię
kawy i pakuje świeżą, aromatyczną i tanią ka­
wę w torebkach po ’/s kg. pod nazwą ,,Arabia".

Towary dostarcza firma bliżej mieszkającym
odbiorcom na każde żądanie własnymi samo­
chodami franko dom, dalszym za ekspedycją ko­
lejową lub statkami żeglugi przybrzeżnej. (10810

Coś się pęta...
Prawie bezpośrednio po posiedzeniu ,,ni­

by" Rady miejskiej, wyjechał do Warsza­
wy wicekomisarz Rządu p. Bederski oraz

ex-przewodniczący tej rady p. B . Nowacki,
gdzie mają się rzekomo spotkać z p. Za-
bierzowskim, który powrócił już podobno
ze swych europejskich pogoni za fantas-

magorjami pożyczkowemi, rozczarowany i
znużony, wobec czego krążą niesprawdzo­
ne pogłoski, że p. Komisarzowi Rządu za­
brakło już tchu, a Gdyni pieniędzy na dal­
sze wyprawy po złote runo, więc pragnie
wypocząć sobie na jakim innym mniej e-

moc.jonującym stanowisku.
W dowód szczególnego uznania dla jego

zasług chętnie by mu Gdynia ofiarowała
do dalszego towarzystwa, ale już wyłącz-

Oszczędna i wybredna pani domu
używa tylko doskonalą (10812

ifowę,, Arabia
firmy ,,Haspo" w Gdyni, telefon 1789.
Żądać we wszystkich składach kolonialnych.

nie na jego koszt, i przybocznego jego żyt!­
ka, noszącego dotychczas, mimo całorocz­
nej prawie je,go nieobecności, nietylko ty­
tuł dyrektora M. T. K,, ale i 4000 zl mie­
sięcznej gaży dyrektorskiej.

Zyskałby sobie p. Komisarz Rządu szcze-

rą wdzięczność Gdyni za to, że choć nie
udało mu się uchwycić pożyczki dla nas,
to przynajmniej oszczędziłby nam zbytecz­
nego haraczu, opłacanego za w’ątpliwej
wartości posiadanie także Dyrektora M. T .

K. ,,in partibus infideliam”.

Gdyńskie sokolice si§ zorganizowały.
Odbylo się konstytucyjne zebranie so­

kolic gdyńskich, w którem wziął udział
wcale pokaźny zastęp adeptek zdrowej idei
sokolej, oraz kilku druhów kierowniczych
z okręgu i z miejscowego gniazda, jako
doradców dla tworzącego się gniazda, wre­
szcie przybyli też przedstawiciele prasy.

Zebranie zagaiła mec. Zięciakowa, wi­
tając zebrane druhny oraz druhów i sym­
patyków Sokolstwa. Po odczytaniu po­
rządku obrad, jednomyślnie powołano na

marszałka zebrania prezesa okręgowego
p, Kirsteina.

Referat na temat ,,Historja rozwoju So­
kolstwa" wygłosił dh George, który w krót­
kim zarysie dał obraz powstania, pierw­
szych zmagań się, a potem chlubnego
wzrostu, tej tak skromnie we Lwowie przez
dwóch b. uczestników ostatniego powsta­
nia narodowego z r. 1863 śp. Żukotyńskie-

go i Goltentala zapoczątkowanej organiza­
cji, mającej być w przyszłości zawiązkiem
polskiej armji. Założycielom nie było nie­
stety danem doczekać się zisz’czenia ich
śmiałych marzyeń.

Po referacie przystąpiono do odczytania
wzorowego statutu gniazda, oraz podpisy­
wania deklaracyj przystąpienia. Do gnia­
zda zdeklarowało swój akces 44 pań. Jak
na początek zatem wcale pokaźna liczba.

W głosow’aniu tajnem kartkami pre­
zeską gniazda wybrano jednogłośnie mec.

Zięciakową, a zastępczynią p. Turzyńską.
Nowo powstałemu gniazdu złożył ser­

deczne życzenia pomyślnego rozwoju okrę­
gowy kapelan sokolstwa ks. prób. Turzyń­
ski, oraz obecni sympatycy i przedstawi­
ciele prasy.

Uchwalono też prace swe rozpocząć
Mszą św. w kościele parafjalnym.

Deszcze ięgęn obiekt reprezentacyjny
Jest takie nasze polskie powiedzonko:

,,Czekaj tatka latka aż kobyla zdechnie".
I my też czekali, bo nam ciągle obiecy­
wano, że osławiona szosa do Sopot, która
wyglądem swoim przypomina alpejskie gó­
ry i doliny, już... już ma otrzymać wygląd
,,autostrady"(!!?). Tymczasem doczekaliś­
my się, że kobyła już nie jedna zdechła
i latko też już przeszło, a ,,strady" jak nie
było tak niema i Niemiaszki gdańskie i nie
gdańskie jak urągali nam od ,,Polnische
Wirtschait", tak dalej i urągają i niestety
nie można im nawet gęby zatkać, bo kiedy
autobus czy samochód minie gdańską ro­
gatkę graniczną, rozpoczyna się sarabanda
która nieszczęsnemu pasażerowi przypomni
najniestrawniejszy nawet, przed trzema
dniami zjedzony obiad. To też autobusami
powinniby na tej drodze jeździć, ale też

tylko bezpłatnie, bo na bilet płatny ich

Z sali sądowej.

przecież nie stać, urzędnicy państwowi,
gdyż tym przy obecnych poobcinanych pła­
cach, żaden obiad nie mógłby się przypo­
mnieć, a kiszki i tak już do saraband są
przyzwyczajone, mianowicie do saraband
głodu.

A ofiar takich zmuszonych doświadczać
tej zbawiennej kuracji nie brak, gdyż osła­
wioną tą ,,stradą" przejeżdża dziennie prze­
ciętnie 166 autobusów osobowych, przeszło
103 samochodów osobowych, 165 samocho­
dów ciężarowych i ok. 59 zaprzęgów.

Szkoda, że p. starosta powiatu mor­
skiego swoją pożegnalną podróż z Wejhe­
rowa nie odbył samochodem urzędowym
bodaj do Sopot, aby mu przynajmniej po­
zostało ,,miłe" wspomnienie jego grzechu
wobec tej, tak dobrą sławą cieszącej się
szosy.

1l-in ciiśeń
Kotliibski - railculsflci i tow.

Od dwuch dni składa zeznania świa­
dek inż. Szp akowski z Dyrekcji Poczt i
Telegrafów w Bydgoszczy. Zeznania świad­
ka są tak pokręcone, tak szalenie niejasne,
że słuchając, absolutnie trudno zorjento-
wać się, co świadek właściwie chce powie­
dzieć, zresztą sam to wyznał oświadczając
rzeczoznawcy inż. Kubickiemu, przed fo­
rum sądu, że ,,nie jestem przyzwyczajony
na w’szystko prosto patrzeć".

Kilka godzin rzeczoznawcy wspólnie ze

świadkiem przeglądali księgi kontowe o-

raz protokuły i umowy akt i każdy punkt
był omawiany niezwykle szczegółowo, zaś
parę godzin zajęła dyskusja na temat ro­
bót żelbetowych na poczcie. Pytany przez
rzeczoznawców inżynierów Ungera i Ku­
bickiego świadek przypomina sobie, że by­
ły różnce pomiarowe wykonanych robót,
między podanemi przez firmę a rzeczywi­
stością, dalej świadek stwierdza, że po­
miary inspekcji ministerjalnej były doko-

nane nie odpowiednio z ogólnie przyjętemi
zasadami pomiarowemi robót żelbetowych.
Potem zaś ze słów świadka wynika, że
niektóre protokóły są błędne, inne zgadza­
ły się z drobnemi poprawkami.

Po długich dyskusjach między świad­
kiem a rzeczoznawcami i wobec tego, że
nie można było uzgodnić zapatrywań na

tę sprawę, Sąd zarządził przerwę kilkuna-
stominutową, podczas której rzeczoznawcy
porozumieli się i po przerwie inż. Unger
zadał świadkowi klka następujących py­
tań:

Rzeczoznawca: Ile użyto żelaza na

wszystkie roboty betonowe przy budowie
tego gmachu?

Św., po dłuższych krętych wyjaśnie­
niach, decyduje się wreszcie odpowiedzieć:
280.000 klg.

Rzeczoznawca: Gdyby istniał prosty
sposób do obliczenia betonu, na jaką glo­
balną sumę określiłby Pan ilość metrów

Linja Gdynia — Ameryka organizuje letnie wycieczki morskie:

A. NA FJORDY NORWEGU od dn. 16/7-31/7 cena od zł 425.—975-
B. DO BELGJI i HOLANDII ,, ,, 23/7-11/8 ,, ,, ,, 480.— 980.-
C. Po MORZU PÓŁNOCNEM ,, ,, 5/8-19/8 ,, ,, ,,400.—O?S.­
P, DO KOPENHAGI ,, ,, 6/8- 9/8 ,, ,, ,, 100.—225-
E. DO TRZECH STOLIC EUROPY ,, ,, 15/8-29/8 ,, ,, ,, 400.— 900-

Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linji Gdynia-Ameryka
W Gdyni, ul. Waszyngtona, w Warszawie, ul. Marszałkowska 116,
we Lwowie, ulica Na Błonie 2, w Krakowie, ulica Lubicz 3,
w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004, oraz agencjach turystycznych. (7221

Bez paszportów i wiz zagranicznych.
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sześciennych wykonanych robót betono­
wych?Św,: Około 2.700 mtr.’ przycżem dodaje,
że wówczas ilość ,znajdującego się żelaza,
na 1 mtr.3 wynosiłaby 104 klg. Zaliczyłem
jednak tylko 65 klg na mtr.3

Rzeczoznawca: Dlaczego w!aśnie tak
Pan postąpił, a nie inaczej?

Św.: Bralem to na podstawie szczegó­
łowych badań nad stroną techniczną, sto­
sując metodę liczenia przenikania betonu,
gdyż w przeciwnym wypadku ilość fak­
tycznie użytego żelaza przy tej budowie
przekraczałaby znacznie ilość zawartą w

umowie. (W ten sposób świadek dowodzi,
iż na tego rodzaju kalkulacji Skarb Pań­
stwa dużo zyska!).

Rzeczoznawca inż. Kubicki: Na czem

polegało uznanie ilości żelaza w wysokości
65 kg na 1 mtr.3 betonu, a nie 104 klg?

Św.: Z powodu powiększenia kubatury
betonu otrzymanej przy zastosowaniu me­
tody t. zw. przenikania, t. j. nie brałem
pod uwagę zastosowanego przez firmę Mi­
kulski żelaza montażowego, żelaza roz­
dzielczego, strzemion itp.

Adw. Kurpisz: Wobec tych obliczeń, ja­
kie Pan zastosował, ile żelaza potrącono
ze specyfikacji podanej przez firmę?

Św,: 82.000 klg.
Adw.: Jaką to przdstawia wartość?
Św.: 56.000 złotych.
Z całego dnia okropnie pokręconych ze­

znań stwierdzono tylko jedno, że dlatego
świadek inż. Szpakowski opierał się na

dowolnej sobie metodzie obli’czań, że nie
było należytej kontroli podczas trwania
samej budowy. Daleko prościej byłoby
wziąć faktyczną ilość dostarczonego żela­
za stwierdzoną na podstawie protokółów
kontrolnych, listów przewozowych itp. Po­
nieważ jednak kierownictwo robót nie
miało absolutnie żadnych danych po te­
mu, cyfry obliczeń brane były poprostu z

powietrza.
.

’

.

Spostrzeżenia i uwagi o procesie.
W związku z rozprawą nasuwają się

niektóre charakterystyczne spostrzeżenia,
które dają smutny odblask bezmyślnej
i smutnej gospodarki urzędów państwo­
wych.

Jak z zeznań technika Szukiewicza wy­
nika, kierował on jakiś czas z ramienia
Min. Poczt i Telegr. budową gmachu poczt.,
a prawie przez cały czas był kierownikiem
robót u firmy Mikulski Machajski, wzgl.
Mikulski, jako specjalista do robót żelbeto­
wych. Ponieważ na liczne pytania rzeczo­
znawcy dypl. inż. Ungera zadawane świad­
kowi, a dotyczące uzbrojenia konstrukcyj
żelbetowych dawał on odpowiedzi zdradza­
jące brak wiadomości fachowych w tym
kierunku, przeto rzeczoznawca zapytał go
jakie ma przygotowanie zawodowe w za­
kresie budownictwa, a zwłaszcza bud. żel­
betonowego, i czy byłby w stanie obliczyć
wagę zużytego żelaza w gotowych już kon-
trukcjach żelbetonowych. Na to świadek
oświadczył, że posiada wykształcenie w od­
dzielę saperów, gdzie słudjowat całe żelbe-
tonictwo. Wobec tego inż. Unger oznajmił
mu, że jako b. kapitan saperów i wykła­
dowca na kursach saperskich, mimo że jest
dypl. inżynierem, byłoby mu niemożliwem
obliczyć uzbrojenie w gotowych już i wmu­
rowanych konstrukcjach żelbetonowych.

I takich ludzi używał rząd do kierowni­
ctwa robót państwowych o rozmiarach mo­
numentalnych!

Drugim znamiennym momentem było
zeznanie inż. Szpakowskiego, z którego do­
wiedział się sąd, że kolaudacja gmachu
pocztowego trwała aż cztery miesiące, przy
czem prócz św. Szp. zajętą była przez cały
czas jedna stenotypistka i jeden pomocnik.

W związku z zeznaniami Szpakowskiego
odczytano też sprawozdanie delegata Najw.
Izby Kontroli Państwa o budowie poczty,
w którym wytknięte są wszystkie wady,
braki i usterki, ’oraz nadużycia i błędy,
przy budowie tego gmachu. Odczytano też

sprawozdanie kolaudanta Szpakowskiego z

dn. 31. V . 1931 z kolaudacji ukończonej dn.
30. X . 1930, w którym stawia wniosek i pro­
si o udzielenie absolutorjum dla Granow­
skiego i Gronka.

Na zapytanie przew. czy absolutorjum
to zostało przez Ń. I. K. udzielone, św. o-

świadcza, że dotychczas jeszcze nie zostało
udzielone.

Na pytanie prokuratora p. Sobol,, jak to

było z tymi 2.000 zł, które udzielił Szpa­
kowskiemu, osk. Granowski wyjaśnia, że

pieniędzy tych udzielił Szpakowskiemu na

weksel tylko z tego powodu, że mieli za­
miar w Gdańsku eksploatować na spółkę
patent Szpakowskiego na specjalną kon­
strukcję dachów. Kiedy spółka ta nie do-
szła do skutku, weksle puścił w obieg. Wo­
bec twierdzenia Granowskiego, że Szpa­
kowski weksle te wykupił, przewodniczący
okazuje mu załączony do aktów weksel za­
protestowany...

Przesłuchanie św. Szpakowskiego trwa­
ło przez trzy dni, nie mniej ni więcej, jak
21 godzin. Jest to chyba niebywały w pro­
cedurze karnej rekord, i świadczy chlubnie
o składze trybunału, który z taką wytrwa­
łością dąży do wszechstronnego wyjaśnie­
nia sprawy.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:

Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232,
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Jab gzesna dusa
m raju odpustu dostąpiła.

(XoOTsiosf yfronifiti J?ied%ielTieO.
Bydgoszcz, 3 czerwca.

Psychodzi do św. Pietra janioł i mówi:
— Ceko psed bramą, jakieś cłowiecy-

sko i skamla, aby go wpuścić.
;— Co za jeden, nie wis?
fc- Powieda, że poseł jest. .

- A to go psyprowadź sa do mnie,
bo jesce nam jambarasu narobi...

Psychodzi psed świętego klucnika fi­
gura, niby ciarach, niby gnojek, i mówi
pobożnie:

5- Niech będzie pochwalony!
Na wieki wieków. — oddaje mu

św. Pieter. — Cegós to oni chcą?
i— Do nieba kcem.
i- A cem on był na ziemi?
i- Posłem do sejmu.
- Słysołem. Ale musioł być w kaj-

sim obozie. Bo jak u komunistów, to
na nic.

— Nie byłem u nich, bo tam nima ce-

go być. Najpirw próbowałem u ende­
ków, ale nie kcieli dać mandantu. Mó­
wili, com niedoucny, a i niepewny. Tak

posedłem do socjałów. Tyz nic. Juchy
psienogi potracili Kasy Chorych i tak
zbidnieli, jak te pogorzelce. Tedy za­
pukałem do Chadecji. Ano oglądnęli
mie i mówią: musisz, bracie parę Wit
u nas na praktyce zostać. Z mandan-
tem (pytam) cy bez? Jak mi powiedzieli
ze o mandancie na razie ani mowy ni­
ma, tedy ja do Wierzchosławic, do Wi­
tosa. Psyjął mie godnie, kumem swoim
tytulił, ale psy wyborach klapa. Za da­
leko mie na liście postawił i psepadłem
z portkami. Dopiro Sanacja mie psy-
garnęła, obdzieliła mandantem, i już

byłem wyznacony na ministra Dobro­
bytu Społecznego, gdy kostucha bez
kark mie zajechała i teraz jestem tu.
Chciałem służyć Ojcyźriie, gdzie się da,
i teraz za to nagrody niebieski cekom.

— Nagrodę bedzies miał, coby zaś nie

powiada św. Pieter, a potem bierze
kry de do ręki i rachuje tak:

— Byłeś w Endecji, to jest pięć kry­
sek. Chćiałeś do Chadecji, to pięć kry­
sek. Służyłeś Witosowi, to tyz pięć kry­
sek, czyli do kupy piętnaście dobrych
krysek mos u mnie. A ześ przystał do
sanatorów, to mos 25 złych krysek. Ale
z tych 25 dostąpis 15 odpustu, czyli ze

osto.je ci sie 10 złych krysek.
Potem obrócił się św. Pieter do janio-

łów i tak im rozkazał:
— Zamiast 25 dajcie mu 10 batów na

tyłek i wyćpijcie go za niebieską furtę.

St B.

Dobrowolnie...

Utarły się w Polsce pomniki, funda­
cje, wydawnictwa — kosztem najwięk­
szej biedoty. Proceder krótki. Wycho­
dzi okólnik do urzędów z zaznaczeniem,
że ta a ta pani marszałkowa, generało­
wa, prezesowa jest protektorką czy na­
wet członkinią komitetu. O nazwiskach
męskich już nawet nie wspominamy,
aby nie szerzyć popłochu.

Nad każdym wisi miecz redukcji —

a biada nieprawomyślnym. Więc przy­
słowiowy biedak zaciska pasa na ostat­
nią sprzączkę — i deklaruje na raty
Składkę czy prenumeratę. Tymczasem
życie — a raczej rząd robi swoje. Spy­
cha coraz głębiej urzędników w prze­
paść czarnej nędzy. Ale raz podpisane
zamówienie czy zobowiązanie ma swoją
moc. Biada już nie opornemu — ale
dłużnikowi. Od czego gorące prawa są-

Jdowe? Oto groźne upomnienie:
Instytut Badania Najnowszej Historji

Pols’ki zwraca się z wezwaniem do wszy­
stkich zalegających z opłatą prenumera­
torów zbiorowego wydania ,,Pism—Mów-
Rozkazów" marszałka Piłsudskiego o

wpłacenie należnych wydawnictwu rat na

konto P. K. O. nr,: 22,902 w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 1 lipca br.
W razie nieuiszczenia rat przez zalega­
jących z opłatami prenumeratorów, wy­
dawnictwo będzie zmuszone bezzwłocznie

po 1 lipca wystąpić przeciwko nim na

drogę sądową, co narazi opieszałych pre­
numeratorów na zbędne i nieproporcjo­
nalnie wysokie’ w stosunku do zaległych
opłat koszta sądowe.

W starożytnym Rzymie wołano: kla­
skaj obywatelu! — w Polsce mówi się
krótko i węż!owato: płać!

CUKIER

Utrwala naj’wyszukańszy

AROMAT
OWOCÓW
Sezon smażenia konfitur, soków,

kompotów, marmelad zbliża się. Należy
się do tego zawczasu przygotować.

Niezwykle tanie książki i przepisy
we wszystkich księgarniach. (10692

Ruch złota.

Nowy Jork, 3. 6. (PAT). W dniu wczo­
rajszym zaznaczył się w Ameryce naj­
większy od -jesieni ubiegłego roku od­
pływ codzienny złota wskutek wysyłki
do Europy 23 milionów dolarów 1 odło­
żenia jako rezerwy dalszych 21 milionów

przeznaczonych do wysłania.
Londyn, Z. 6. (PAT) Bank angielski

zakupił wczoraj znaczną ilość złota,
mianowicie za 1.542.000 funtów- W ten

sposobów ilość zakupionego złota przez
Bank Angielski w ostatnich 13 dniach
wzrosła do 8 miljonów funtów.

Noc brzeska na Podhalu,
Masowe aresztowania działaczy narodowych na Podhalu.

W ubiegłą niedzielę miały się w Ma­
kow!e Podhalskim oraz w sąsiednich
wsiach (miasteczko na szlaku Kraków-
Zakopane) w Grzechyni i Żarnowce od­
być zebrania Związków Hallerczyków.
Jako mówca zebrania miał wystąpić
redaktor Zajączek z Bielska, który ró­
wnocześnie chciał dokonać inspekcji
tamtejszych placówek Związku. Zebra’

nie w Makow!e nie doszło do skutku.

Tow. Gimnastyczne ,,Sokół" musiało
bowiem pod naciskiem wadowickiego
starosty odmówić Hallerczykom sali a

delegat starostwa nie pozwolił na od­
bycie zebrania także w innych loka­
lach. Tak samo udaremnił delegat sta­
rosty wycieczkę wspólną kilkuset

Hallerczyków i ich sympatyków w oko­
licę, grożąc przytem zaaresztowaniem
red. Zajączka i obywatela ziemskiego
Zajdy, cieszącego się wśród ludności
ogromnym mirem.

W Grzechyni zastał redaktor Zają­
czek delegata starosty wadowickiego
Jacyszyna i posła z BB. Fidelusa, któ­
rzy do zebrania i inspekcji placówki
Związku Hallerczyków i tam nie do­
puścili. W drodze do Żarnówki dogo­
niło red. Zajączka auto z policją z Wa­
dowic. Bez długich wyjaśnień red.

Zajączkę zaaresztowano i odwieziono
do więzienia przy sądzie powiatowym
w Makowie.

Caie to zajście wywołało wśród spo­
kojnej ludności Makowa niesłychane o-

burzenie. Doszło do manifestacji, o któ­
rej wieść rozeszła się po całej okolicy.
Nazajutrz zaczęły do Makowa i do oko­
licznych wsi napływać tłumy demon­
strantów, które domagały się natych­
miastowego przesłuchania zaaresztowa­
ne go. Demonstrantów uspokojono obie­
tnicą, że redaktor Zajączek w ciągu
dnia zostanie zwolniony. Tymczasem
ściągnięto do Makowa policję z całego
powiatu i późną nocą przystąpiono do
aresztowania wielu poważnych obywa­
teli miasta, których skutych łańcucha­
mi odwieziono do sądu okręgowego w

Wadowicach.
Red. Zajączka wyprowadzono z are­

sztu o godz. 1 -szej w nocy i przewiezio­
no w karetce do Wadowic, skąd go w

asyście policyjnej odstawiono do Biel­
ska. Na podstawie uchwały sądu w

Makowie nie wolno red. Zajączkowi o-

puszczać Bielska, równocześnie nało­
żono mu obowiązek zgłaszania się oso­
biście w każdą niedzielę i w każde
święto rz. -katolickie w komisarjacie
policji w Bielsku.

To niesłychane potraktowanie Związ­
ku b. obrońców Ojczyzny, którzy nie
zawahali się narażić ochotniczo życie
w walce o niepodległość, nie potrzebuje
komentarzy.

Ładnych doczekaliśmy się czasów!

Xe śra?ifflto.
Na dnie rzeki z kamieniem u szyi.

Wyłowiono z Haweli w pobliżu Poczda­
mu zwłoki dwojga młodych ludzi związane
sznurem i obciążone ciężkim kamieniem.

Okazało się, że jest to młode małżeństwo
25-letni student filologji urodzony w War­
szawie Bencjon Dubnow i jego 21-lctnia żo­
na Sara z Jassy.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa
popełnili oni samobójstwo z niewyjaśnio­
nych doty-chczas przyczyn. %

12 rozwodów w 2 godziny.
W Sydney w Australji sędzia do spraw

rozwodowych wydał 12 wyroków rozwodo­
wych w ciągu jednej 2-godzinnej sesji.

Spisek przeciwko królowi ablsyńsklemu.
W Abisynji wykryto spisek przeciw kró­

lowi. Aresztowani zostali lennik królewski
- Ras-Hailu i jego syn Jan - najbogatszy
m,ożnowładca w kraju,

to sądzi Anglik o polskiej gospodarce?
Londyn, (PAT.) Urząd handlu zagra,

nicznego Anglji ogłosił dziś drukiem ra­
port radcy handlowego ambasady an­
gielskiej w Warszawie Simensa o sy­
tuacji gospodarczej Polski w r. 1931

Publikacja ta obejmuje 60 stron druku
i stwierdza, że Polska wyszła z kryzy­
su w r. 1931 obronną ręką.

Polska zdaniem urzędowej publika­
cji angielskiej wykazała znaczną stabi­
lizację i w daleko mniejszym stopniu
ucierpiała z powodu kryzysu, aniżeli
można było oczekiwać. Polska posiada
znaczne zapasy i bogactwa, a naród pol­
ski jest bardzo odporny, co w czasie

kryzysn stanowi wielką silę. Te czyn
niki pomogły zapewnić Polsce przejście
przez kryzys w spo-sób względnie zada­
walający, a dobrobyt porwóci po popra­
wie ogólnoświatowej sytuacji i po usu­
nięciu lokalnych czynników, które

przyczyniły się do pewnej depresji w

życiu gospodarczem kraju.
Usiłowania rządu polskiego, jak

stwierdza raport, kierowane są do n-

trzymania równowagi budżetowej, do­
datniego bilansu handlowego i do za­
chowania złotego parytetu. Eksport
jest wyższy w swej wartości, aniżeli
import, a walnta polska nie podlega
flnktacji (wahaniom).

Niektóre dzienniki podają streszcze­
nie raportu, przyczem organ City lon­
dyńskiej ,,Financial Times" stwierdza,
że Polska dobrze pokonała trudności
swe w roku ubiegłym. .

700-lecie K’strzynia.
W początkach czerwca miasto Kistrzyń,

leżące u ujścia Warty do Odry, obchodzić
będzie 700-lecie swego istnienia.

Kistrzyń, zwany również Kościerzynem,
|es.Ł bardzo starem osiedlem słowiaiiskiem.

Zachwyty zagranicy nad naszą wy­
trzymałością stanowią niewielką po­
ciechę. Jak słusznie zauważył jakiś do­
wcipniś, my dziady od pradziada z dzia­
dów biedy się nie boimy. Lepiejby zro­
biła PAT, gdyby podała o jakich to lo­
kalnych czynnikach wspomina sir Si-
mens?

Heli Hitler

Jeszcze Hindenburgowi przyjdzie taki koniec.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Doniosłe odkrycie muzyczne-

Znakomita nasza pianistka, Marja Mir­
ska, która niedawno odkryła i wydała nie­
znany mazurek Chopina As-dur, wystąpiła
obecnie z nowem ,nader doniosłem’ odkry­
ciem muzycznem.

Oto w ostatnim numerze najpoważniej­
szego czasopisma niemieckiego ,,Musik" po­
jawił się artykuł p. Mirskiej p. t. ,,Neue
Beethovenfunde", a przy nim kopje dwóch
listów Beethovena i jednego autografu mu­
zycznego. Listy te posiadają dużą wagę
dla biografji mistrza, a w szczególności dla
okresu IX Symfonji i wielkiej Mszy. Nic

dziwnego, że wywołały one w całym świe­
cie muzycznym sensację. Autograf muzycz­
ny to menuet, napisany, jak się zdaje,
Przez Beethovena dla Marji Szymanow­
skiej, znakomitej w swoim czasie pianistki
i kompozytorki.
Teatr miejski w Łodzi

otrzymał subwencją.
Na ostaniem posiedzeniu magistratu m,

Łodzi załatwioną została sprawa teatru

miejskiego w przyszłym sezonie teatral­
nym. Rozważano najrozmaitsze możliwości,
a przedewszystkiem zastanawiano się, czy
magistrat może w tak ciężkiej sytuacji fi­
nansowej pozwolić sobie na subsydjowanie
teatru w ramach choćby zeszłorocznych.
Wysoko.ść subwencji ustalono definitywnie
na 120.000 zł rocznie. Niezależnie od tego
magistrat wypłaci 25.000 zł na pokrycie
kosztów dekoracji, rekwizytó’w i kostiu­
mów, obowiązując się pozatem pokryć ko­
szta wynajmu budynku teatralnego i ko­
szta oświetlenia.

Wielka Księga Miłości.
Kazimierz Lewandowski — Korale Ła­

dy. Poemat o Miłości. Lwów, nakładem au­
tora. 1932.

Zaiste — nie można więcej powiedzieć
o miłości na 360 stronach, a przedewszyst­
kiem nie można powiedzieć ładniej, bar­
dziej interesująco. Ileż ognia i zapału wło­
żono w tę pracę! Każda księga (a ksiąg
tych jest osiem) fo wspaniały, olśniewa­
jący fajerwerk polotu i fantazji, każdy
wiersz to jak najpiękniejszy szlif djamen-
tu, to pieścidełko i cacko, godne zabawić

najwybredniejszego czytelnika,
Przewijają się przed oczyma cale poe­

maty życia ludzkiego, od najmłodszych lat
do późnej starości, całe epoki ziemi i ludz­
kości od dyluwium do dnia dzisiejszego,
a wszystko jak delikatny powój owinięte
około jednego tematu zasadniczego w ca­
łej książce: miłości. Są chwile smutne i

wesołe, i pełne nudy wewnętrznej i sza­
rej apatji, są sekundy odmierzone rozpa­
czą i nadzieją naprzemian, są łuny za­
chwytu i najwyższej ekstazy, są zjadliwe
zgrzyty ironji i skargi, są melodje pełne
rzewnej tęsknoty i mełancholji. We wszy-
stkiem przewija się miłość od najdzikszej
żądzy do eterycznej egzaltacji, przewija się
miłość we wszystkich formach, we wszyst­
kich czasach i... w każdej sytuacji. Mo’żna

wszystko powiedzieć, tylko trzeba wiedzieć

jak... w tem sztuka mówienia impertynen-
cyj i komplementów. Autor okazał si’ę ba­
jecznym mistrzem słowa, włada mową pol­
ską jak espada lśniącem ostrzem swej bro­

ni. ,,Korale Łady" to jednak nie zlew roz­
pusty, jakby się wyraził hipokryta-święto-
szek, to piękny poemat na cześć prawdzi­
wej miłości, a równocześnie to także gorz­
kie słowa prawdy, wypowiedziane pod
adresem całego społeczeństwa i jego ustro­
ju — słowa poważne i głęboko brane pod
rozwagę, aczkolwiek tak piękne i tak de­
likatnego kształtu, że nawet panieńskiego
uszka nie są w stanie obrazić.

Te rzeczy potęgują się jeszcze i tem, że
autor postarał się o prześliczne wydanie.

książki. Staranny, bezbłędny druk, nieoce­
nionej wprost wartości ilustracje takich
mistrzów jak Żmuda, Wyspiański, Olpiń-
ski, Markowski, Malski, Laskowski, Kosiń­
ski, dalej zręczny układ treści i rycin,
przepiękne winiety, doskonały, kolorowany
gdzieniegdzie papier składają się na dzieło
o nieprzeciętnej wartości artystycznej i li­
terackiej. Dr. Teodor Brandowski.

Nowy dziennik polskL W Lublinie za­
czął wychodzić ,,Dziennik Lubelski" pod
redakcją Ignacego Płażewskiego. Program
pisma jest piękny. Sensacją naszych szpalt
nie będzie kryminał, brud czy krew, ale —

praca, czyn i serce!

Dorobek polski.

NOWY MOST NA NARWL
Most na Narwi w Zegrzu, niedawno oddany do użytku publicznego, przedsta.

wia widok rzeczywiście wspaniały. Swojem solidnem, a przytem pięknem wykona­
niem daje on chlubne świade-ctwo naszym inżynierom i naszemu przemysłowi me­
talowemu. Do czasu jego wykończenia szosa Warszawa-Pułtusk prowadziła przez
dotąd jeszcze nierozebrany most prowizoryczny, zbudowany podczas wojny świato­
wej przez Niemców w miejsce mostu wysadzonego przez uciekających przed nimi
Moskali.

Najłatwiej jest uczyć się
języków zachodnich.

Pewien uczony zakonnik, lingwista i
filozof, nazwiskiem Pradier, wydał nie­
dawno swe naukowe do-ciekania o zdol­
nościach lingwistycznych poszczegól­
nych narodów.

Według jego teorji, człowiek z łatwo­
ścią. przyswaja sobie języki tych naro)­
dów, które leżą na zachód od jego kra­
ju, natomiast języki krajów leżących

na wschód opanowuje z trudnością.
Przyczyna ta nie jest natury metafizy­
cznej, ani też nie polega na wpływu
słońca, lecz ma związek z różną budo­
wą mózgu i organów mowy.

Polacy i Rosjanie z łatwością przy­
swajają sobie wszystkie języki europej­
skie, natomiast azjatyckie narzecza są
dla nich trudne do opanowania. Nie­
miec z łatwością i zupełnie prawidłowo
będzie mówił po francusku i angielsku,
a język polski i rosyjski jest dla niego
nieprawdopodobnie trudny i mieszka­
jąc nawet lata całe w tych krajach bę­
dzie mówił nieprawidłowo z obcym ak­
centem.

Wreszcie dla Francuzów i Anglików
wszystkie języki są trudne, gdyż na za-

chód od nich leży już tylko ocean. Na­
ogół we Francji, Anglji, Hiszpanji, nau­
ka języków obcych jest mało rozprze­
strzeniona i to wcale nie jest przypad­
kiem.

.. ioiJaH"!ianńtaliiilSiejsliieggtHniii.

Wielki sukces artystyczny dyrektora Bendy.

KAROL RENDA,
Dyrektor Teatru Miejskiego w Toruniu

w swej najświetniejszej roli Hamleta.

Teatry polski 3 zapomniały o 10-tej ro­
cznicy śmierci Tadeusza Iłittnera... Twór­
ca ,,całego Domku", wielki poeta małej
powszedności, — tylko w Toruniu uczczo­
ny został z pietyzmem w 10-tą rocznicę
zgonu,

Kto wie, czy nie najtęższą obok ,.Małe­
go Domku" sztukę Rittnera wybrał dyr.
Benda, mianowicie,,Głupiego Jakóba". Naj­
lepszą, ale i... najtrudniejszą. To też ten

piękny wieczór, jeden z najbardziej har­
monijnych wieczorów W .toruńskim .teatrze,

rezultat olbrzymiego wysiłku kierownictwa
i artystów, zapisać należy na poczet tych
nieocenionych wprost zasług dyr. Bendy,
który prowadzi obecnie scenę stolicy Po­
morza bez żadnych niemal subwencyj, wal­
cząc bohatersko z konjunkturą, kryzysem
i t. p. A jednak poziom artystyczny teatru

nie obniża się. Mieliśmy w tym ,,kryzy­
sowym" sezonie i Szekspira (,,Wieczór
trzech króli"), i aż dwa razy Fredrę (,,Do­
żywocie" i ,,Śluby Panieńskie"), mieliśmy
cały szereg premjer autorów .polskich (Ra­
packi, Krzywoszewski, Katerwa, Łopalew-
ski, Niewiadowski, Winawer, Arentowicz
i t. d,), dwukrotne u-czczenie 10-lęcia śmier­
ci Zapolskiej (,,Carewicz" i ,,Maliczewska"),
szereg interesujących sztuk tłumaczonych
z ,,Ulicą" Rice’a na czele. A wreszcie, o-

statnia Rittnerowska uroczystość. Poziom

artystyczny ,,Głupiego Jakóba" był sta­
now-czo czemś, co przekracza wymagania,
jakie stawiać można dobrej prowincjonal­
nej scenie. Reżyserja dyr. Bendy subtelna,
finezyjna, drobiazgowa, wydobyła z dzieła

najdelikatniejsze odcienia. Duch Reduty,
czy teatru Stanisławskiego, wionął ku wi­
dzom. I jako aktor bawił i wzruszał głę­
boko Benda w roli głupiego, bo zbyt szla­
chetnie czującego Jakóba. Miał partnerkę
świetną w p. Romie Pawłowskiej, która
z każdą nową rolą coraz piękniej rozwija
swój oryginalny, fascynujący talent. A kre­
acje pp. Cornobisa (Szambelan) i Wasilew­
skiego (Porucznik), oraz pp. Małkowskiej
(Siostra) i Chan: e-ckiej (Matka) należą do

tych, które w dziejach sceny toruńskiej
zapiszą się szczerozłotemi głoskami.

,,Głupi Jakób" Rittnera — to wielki try­
umf Bendy jako aktora, reżysera i dyrek­
tora. Kulturalny Toruń może być dumny
ze swego teatru, tak ofiarnie i po bohater­
sku walczącego z tysiącem trudności wie­
lorakiej natury. Niestrudzony pjonier sztu­
ki polskiej na Pomorzu, dyr. Benda, znów

odpowiedział na wszystkie zawile kwestje,
kryzysu teatralnego tyczące, nie frazeolo­
gią i teorją, ale pięknym artystycznym
czynem! Osk. E.
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Zjazd Wojewódzki Chrześcijańskiej
Demokracji w Warszawie.

W dniu 29 maja odbył się w Warsza­
wie Zjazd organizacyjny P. S. Chrze­
ścijańskiej Demokracji województwa
warszawskiego, w którym wzięło udział
kilkudziesięciu delegatów, reprezentu­
jących kilkanaście ośrodków Ch. D.

Zjazdowi przewodniczył dr. J . Za­
wadzki. Referaty wygłosili: l) O sy­
tuacji gospodarczej — dr. J. Zawadzki,
2) O sytuacji politycznej — mec. J . Cha-
ciński, 3) referat organizacyjny — p . L .

Gdyk. Następnie składali sprawozdanie
organizacyjne delegaci z poszczególnych
miejscowości.

Po dłuższej 1 ożywionej dyskusji or­
ganizacyjnej uchwalone zostały wnioski
dotyczące metod pracy na terenie woje­
wództwa.

Następnie odb’yły się uzupełniające
wybory do Zarządu Wojewódzkiego w

skład którego weszli pp.: F. Urbański,
J. Kwasikowski z Pruszkowa, J. Kło-
dawski z Włocławka, A. Kurkowski z

Otwocka, J. Łabęda z Nowego Dworu,
D. Pacho z Łowicza i S. Włodek z Gro­
dziska.

Jak szybko rosną rośliny?
Tempo, w jakiem rosną rośliny, jest

rozmaite. Nasze rośliny krajowe rosną
przeciętnie na godzinę o 0,3 mm. a na­
wet mniej. Są wszakże rośliny, rosnące
znacznie szybciej. Tak np. rośnie łody­
ga dyni w godzinie mniejwięcej o 6
n^n., a niektóre grzyby i odmiany bam-
busu rosną jeszcze znacznie szybciej.
Bardzo szybko rosną pręciki niektórych
odmian traw, bo aż 1,8 mm. w minu­
cie, wystrzeliwują one zatem formalnie
z rośMny, lecz trwa to tylko kilka mi­
nut. W niezbyt silnie wahającej się
temperaturze źdźbło żyta najszybciej
rośnie o północy po zachodzie słońca
rośnięcie zmniejsza się a między 15 a 17

ustaje praw’ie całkowicie, by o 23 na no­
wo się rozpocząć. Także i drzewa rosną
w godzinach nocnych najszybciej.

Czyżby zapowiedź jakiejś kieski?

, Dziwne zjawisko zaobserwowali

mieszkańcy gminy tesluchowskiej w o-

kolicy Równego. Oto w całej tej okolicy
bociany po złożeniu jaj, przerwały ich

wysiadywanie i poczęły je wyrzucać z

gniazd, które następnie opuściły, prze­
nosząc się gromadnie na łąki, jak gdy­
by szykowały się do odlotu.

To niezwykłe zachowywanie się bo­
cianów zaniepokoiło ludność, która w

tem widzi przepowiednie jakiejś klęski,
mającej okolicę tę niedługo nawiedzić.

Żydowski klasztor żeński na Węgrzech.
Czasopismo wiedeńskie ,,Schónere

Zukunft" przynosi wiadomość, że pri-
madonna węgierska Irena Palasthy, ży­
dówka, powzięła niezwykły zamiar za­
łożenia żydowskiego zakonu żeńskiego.
Jako wzór do swego projektu bierze^ rze­
komo życie klasztorne zakonów kato­
lickich, o którem jednak posiada wi­
docznie bardzo powierzchowne wiado­
mości. Uważa mianowicie klasztor za

schronisko dla życiowych rozbitków i
zdaje się nie wiedzieć, że głównym ce­
lem życia klasztornego jest udoskonale­
nie duchowe. Projektowany przez nią
klasztor żydowski będzie miał niektóre
zewnętrzne podobieństwa z katolickim
klasztorem żeńskim. Będzie w nim na­
wet klauzura i tylko w piątek wieczo­
rem, gdy się zaczyna nabożeństwo sa­
batowe, będzie mógł rabin miejscowy
wejść do tego klasztoru. Projektodaw­
czym zasięgnęła porady znawców tal-
mudu i otrzymała odpowiedź, że ze sta­
nowiska żydowskiej tradycji religijnej
nie można nic temu projektowi zarzucić,

Projekt Ireny Palasty został poparty
przez żydowskich kapitalistów i rozpo­
częto już budowę klasztoru, obliczonego
na 300 ,,zakonnic". W roku bieżącym ma

być otwarty ten instytut pod oficjalną
nazwą: ,,klasztor sióstr żydowskich" w

miejscowości Kolacin.
Naturalnie będzie on. tylko parodją

klasztoru katolickiego. (KAP).

ufa,.
XII.

Trudny z takim mir,
Kto się nazbyt ceni;
Chropowaty żwir —

Z takim człekiem mir.

Wnet obrazy kir
We wroga go zmieni;
Trudny z takim mir,
Kto się nazbyt ceni,

Kr. Stasicki.
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Jesteśmy w ostatnim czasie świadka­

mi niesłychanie bezczelnej kampanji
prowokacyjnej prnsactwa. Z dnia na

dzień więcej tężejące Państwo Polskie,
które świadome siły, jaka drzemała w

:narodzie, po stu-)etniej niewoli dochodzi
do wspaniałego rozkwitu i z nieugiętym
spokojem patrzy na szarpiącego się
wściekłego Michałka, doprowadza takich

,,pragermanów" jak Morozowicze,
Marchlowsćy, Bendziulowie (czołowi
,,mężowie14 Stahlhełmu) itp. wprost do
szału, pod wpływem którego zatracają
zupełnie zmysł zdrowego rozsądku.

Do jakich wniosków dojść musi bacz­
ny obserwator tego, co dzieje się dzisiaj
w Niemczech? - Czego dowodzi fakt, że

niesłychanie mętnej i pełnej niekonsek­
w’entnych absurdalnych sprzeczności
,,ideologji" Hitlera czepiają się

miljonowe rzesze niemieckie,

ideologji, która żongluje pomiędzy skraj­
nym nacjonalizmem a komunizmem bol­
szewickim, która, jak mówi znany dzien­
nikarz niem. Osietzky, jest rupieciarnią
najrozmaitszych systemów i idei, zlep­
kiem nazbieranych z całego świata non­
sensów? — Czego dowodzi fakt, że ideo-

logja ta, to ostatnia deska ratunku kil­
kudziesięciu miljonów Niemców?

Jakże wymownym jest taki napozór
drobny wypadek, że aresztuje się i za­
sądza oficerów Reichswehry (Scheringer
i Wendt), otwarcie wyznających tę ,,ide­
ologię", która jest świętem ,,Tabu" nie­
mal że większości narodu niemieckiego,
ze w następstwie tego oficerowie ci, pod
wpływem swych kolegów więziennych,
stają się bojowcami komunizmu! — Jak­
że wymownym objawem są występy ta­
kiego światowego komedjanta (a la Wil­
helm), jakim jest Hitler! — Ba! czło­
wiek ten

walczy o dyktaturę
i współzawodniczy z kamarylą genera­
łów staro-willielmowskich, którym biel­
mo żądzy władzy nie dozwala dojrzeć
błędów systemu staropruskiego, mimo,
że system ten był przyczyną dzisiejszej
katastrofy Niemiec. — Człowiek ten,
,,gorący patrjota", jest zaciekłym prze­
ciwnikiem podobnych do siebie ,,wiel­
kich patrjotów", jak fabrykant wody so­
dowej Seldte i emer. pułk. Dusterberg,
kierownicy związkowi Stahlhełmu. —

Inny znowu wódz wielkiego prawicowe­
go związku polityczno - wojskowego,
Wehrwolfu, chce zbawić Niemcy wy­
kombinowanym przy zielonym stoliku
systemem zwanym ,,possedismus (?)I

Niemcy dzisiejsze, to poważnie chory
człowiek. Wiadomo, że suchotnik ma mo­
menty chorobliwej wybuchowości i eks-

pansywności, objawy podobne spotyka­
my u przedstawicieli chorego społe­
czeństwa niemieckiego.

Chory człowiek fantazjuje w gorączce,
widzi pa jawie rzeczy, o których w sta­
nie zdrowym marzy, których pragnął,
widzi więc ,,ciężko Uzbrojone” armje
polskie, skoncentrowane na granicy
swych ziem, widzi wkraczające do Prus
Wschodnich hufce polskie.

Trochę się ich boi,
ale je prowoknje,

chce awantury, chce mieć chociażby po­
zory powoda do akcji zbrojnej przeciw­
ko Polsce, spodziewa się sukcesów po ta­
kiej akcji i zaboru ziem polskich po Wi­
słą. — ,,Chciałabym, a boje się” — za­
śpiewałaby Marysia Modzelewska. —

Wścieka się Michałek i z pianą na u-

stach wyciąga łapę... po wschód!

Posłuchajmy tylko co mówią leade­
rzy dzisiejszych Niemiec:

,,My żołnierze niemieccy wyobrażamy
sobie państwo, o którym marzymy,

jako państwo wojskowe..
...bliski wschód, ka którym polityka

ekspansji terenowej Niemiec musi zna­
leźć w przyszłości swe wielkie zadanie.

j,Zadanie to zostanie wykonane przez
noWe zespolenie terenowo - polityczne
niemieckiego wschodu, czego ukorono­
waniem będzie

nowe państwowo, polityczne
rozczłonkowanie

całego terenu (Raum) pomiędzy Niemca­
mi a właściwą Rosją, pod niemieekiem

panowaniem, przy nowem ponad-nacjo-
nalistycznem pojęciu idei państwowej
(...in einer neuen, ubernationalen Auf-

fassung des Reichsgedankens11). \
Oto słowa kanclerza związkowego

Stahlhelmu majora sztabu generalnego
Wagnera, wygłoszone w czasie konfe­
rencji 9.000 d-ców Stahlhelmu, w pierw­
szych dniach maja br. w Magdeburgu.

Czyli ni mniej ni więcej tylko nowe

ćwiartowanie i rozbiory Polski. — Dzię­
kujemy za szczerość panie Wagner.

A co mówi jego ,,wysoki14 szef kpt.
rez. Seldte?

,,Nie chcemy zaczepiać, chcemy tyl­
ko ubezpieczać, to co nam się należy.
Musimy jednak zdobyć zpowrotem to,
co nam zabrano zbrodnic!zą ręką14;

Nie potrzeba lepszej charakterystyki
umysłowości niemieckiej, jak tej, która

jest zawarta w tych kilku słowach.

Jak zapatruje się na tę kwestję anta­
gonista Seldtego: Hitler? — ,,Wszyscy,
którzy są niemieckiego pochodzenia, o-

bojętne, czy żyją oni dzisiaj pod panowa­
niem duńskiem, polskiem, Cześkiem,

włoskiem, czy francuskiem, maję byfl
złączeni w jednem państwie niemleo

kłem”.

Wiadomo, że według Niemców, na­
wet Pan Bóg jest niemieckiego pocho
dzenia, rozumiemy więc co oznaczają te(
słowa (zawarte w ,,Dąs Programm den
N. S. D. P." str. 42).

Bądźmy przygotowani, bo chory człon
wiek, gdy wpada w furję, jest nieoblin

czalny i może wzniecić pożar.
S. R.

Dotychczasowy plon sądów doraźnych.
Szubienica shrzypiala najgłośniej w Wilnie.

Według danych, opracowanych przez
Główny Urząd Statystyczny, w okresie
działania sądów doraźnych w roku 1931
sądzono w trybie doraźnym ogółem 66
osób, z czego wyroki skazujące zapad!y
względem 52 osób, 1 osobę uniewinnio­
no, względem 13 osób skierowano spra-

wy na drogę postępowania zwykłego.
Z ogólnej liczby skazanych, 39 osób

na karę śmierci, 13 zaś na więzienie. Z

liczby skazanych na karę śmierci uła­
skawiono 13 osób.

Największa liczba rozpraw w trybie
doraźnym, mianowicie 26 spraw, odby­
ła się w Wilnie, 20 spraw we Lwowie,
7 w Warszawie, 5 w Poznaniu, 4 w Lu­
blinie, 3 w Toruniu i 1 w Krakowie. W
Wilnie zapadło 21 wyroków śmierci, we

Lwowie 11, w Warszawie i Toruniu po
2, oraz w Lublinie, Krakowie i Pozna­
niu po 1 wyroku śmierci.

Obłąkaniec w kabinie o! r itowejh
Do portu w Genui przybił parowiec

transatlantycki ,,Comte Grandę", który
w drodze z Ameryki Północnej był wi­
dow’nią wstrząsających scen.

Właśnie mijano Gibraltar, gdy w je­
dnej z kabin trzeciej klasy rozległ się
odgłos strzałów. Gdy komendant statku
i kilku ludzi z załogi przybyli na miej­
sce, ujrzeli jednego z pasażerów, Anto­
niego Camilleri, który w ataku szalu
zabarykadował się w kabinie i groził
zastrzeleniem każdego, kto się doń zbli­
ży. Dopiero po dłuższym czasie udało
się obezwładnić szaleńca, którego w

Genui oddano do zakładu dla umysło­
wo chorych

Okazało się, że cierpiał on od dłuższe­
go czasu na manję prześladowczą.

Astronomiczny niedobór

Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton, 3. 6. (PAT) Deficyt budże­

towy za bieżący rok podatkowy wynosi
2.684.950.446 dolarów. Rów’na się to 10-letnie-
mu budżetowi Polski.

Pod czapką Hitlera, są butykajzera.

Karykatura jednego z większych dzienników amerykańskich.

Jak d!ugo jeszcze 7
Bilans dzikich wybryków nacjonalistów gdańskich.

Niepoczytalność band hitlerowskich,
niszczących w swej ślepej nienawiści
do Polski i Polaków — zupełnie bezkar­
nie — mienie polskie i bezczeszczących
nasze godła państwowe — niema popro­
stu granic. Zanadto rozzuchwaliła się
w Gdańsku dzicz hitlerowska, składają­
ca się przeważnie z młodych elemen­
tów bezmyślnych ,,hurrapatrjotów".
Trzeźwiejsi gdańszczanie z trw’ogą pa­
trzą na to, co się dzieje. Zadaliśmy so­
bie trud zestaw’ienia

bilansu całego rokn ubiegłego,

tych niepoczytalnych wybryków i do­
szliśmy do przekonania, że bilans ten

przedstawia się zatrważająco.
Otóż w roku ub. w krótkim czasie wy­

bito 10 szyb w ochronce polskiej przy
Langgarten oraz rozbito cegłą szybę
w klasie 5 gimnazjum państwow’ego w

Gdańsku, przyczem cegłą tą ranny zo­
stał uczeń Wycichowski. -

24 stycznia 1931 r. zerwano szyld pol­
skiego klubu sportowego ,,Gedanja" z

lokalu klubowego przy Schichaugasse 6.
20 stycznia tegoż roku zalepiono szyld
Polskiego Etapu Emigracyjnego w No­
wym porcie ulotkami hitlerowskiemi.

Specjalna akcja skierowana jest prze­
ciwko polskim skrzynkom pocztowym.
Tu jest do odnotow’ania kilkadziesiąt
wypadków dzikich wybryków rozszala­
łych prusaków.

4 września 1930 r. prawdopodobnie
okutą laską rozbito skrzynkę przy Breit"

gasse, przyczem specjalnie starano się

uszkodzić godło państwowe. W dwa dni

potem uszkodzono skrzynkę na urzę­
dzie pocztowym przy Hevelius-Platz,
zarysow’ując godło państwowe, 9 wrze­
śnia w identyczny sposób zamalowano

godła państwowe na skrzynkach przy
Breitgasse i przy Reitbahn, gdy zaś przy
Breitgasse zawieszono nową skrzynkę
— w dwa dni potem godło państwowe
zostało przez Prusaków zalepione pa­
pierem. 8 8:i -A’="g ’S"’ "

2 października tegoż roku uszkodzo­
no skrzynkę przy

’

Reitbahn, trzy tygo­
dnie potem wrzucono bryłę wapna do

skrzynki zawieszonej na dworcu głów­
nym, niszcząc w ten sposób korespon­
dencję.

9 listopada oblepiono ulotkami wy-
borczemi 3 skrzynki — na eksteryto­
rialnym gmachu Komisarjatu General­
nego przy Neugarten 27, na gmachu
Polskiej Kasy Rządowej przy Reitbahn
oraz przy Breitgasse. Następnie zalepio­
no 1 stycznia 1931 r. ulotkami ,,Wehr­
w’olfu44 skrzynkę przy Langenmarkt,
11 lutego ulotkami hitlerowskiemi

skrzynkę na gmachu Dyrekcji Kolejo­
wej oraz 24 lutego powtórnie ulotkami
,,Wehrw’olfu14 skrzynkę przy Langen­
markt. Wyglądało to na to, jakoby or­
ganizacje prusackie podzieliły się tere­
nem swej nieprzytomne) roboty.

3 grudnia 1930 r. zarysow’ano ostrym
przedmiotem skrzynkę na gmachu
Głównego Dw’orca.

21 marca ub. r. grupa hitlerowców,
złożona z 6 zbirów, usiłowała zerwać

o

skrzynki wiszące na Polskim Urzędzie
Pocztowym przy Hevellius-Platz oraz

na dworcu kolejowym.
,,Dzielna" DOlicja §dańska.
We wszystkich tych wypadkach Ko-

misarjat Generalny Rzplitej interwenjo­
wał w senacie, zawsze jednak kończyło
się na tem, że ,,dzielna11 policja gdańska
nie potrafiła wykryć sprawców.

Raz jeden tylko ujęto na gorącym u-

czynku niszczenia polskiej skrzynki
pocztowej kelnera Pawła Slaykowskie-
go. Pod naciskiem Komisarjatu Gene­
ralnego senat polecił prokuratorowi wy­
stąpić z wnioskiem o ukaranie Slay-
kowskiego o uszkodzenie przedmiotu
użyteczności publicznej. Jednak sędzia
gdański (Einzelrichter), przed którym
Slaykowski stanął w dniu 2 marca 1931
r., uwolnił go od winy i kary twierdząc,
że ,,poczta polska szkodzi interesom
Gdańska, wobec czego polskie skrzynki
nie mogą być uważane za przedmioty
użyteczności publicznej".

Oto wymowny bilans ,,metod11 terory-
stów gdańskich. Pytamy się, jak długo
jeszcze?

------ o....
_

Ruch na kolejach lekko sie oiywia.
(PAT) Ostatnia statystyka Polskich

Kolei Państwowych za miesiąc kwiecień
wykazała, że koleje polskie w tym
miesiącu przewiozły 8.722 .715 podróż­
nych i 3.797.047 ton. Towarów przewie­
ziono więcej w kwietniu niż w marcu

o 2,1%,
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Nauezycieie-ogniskowcy
wobec Kościoła.

W Katowicach odbył się dwudniowy
zjazd Związku Nauczycielstwa Polskie­
go z pod znaku osławionego ,,Ogniska",
znanego ze swych antyreligijnych prze­
konań i poglądów. Na wspomnianym
Zjeździe zapadły uchwały wyraźnie
zwrócone przeciwko katolickiemu cha­
rakterowi wychowania młodzieży. Ini­
cjatorami tych uchwał są przywódcy
Związku, z którymi nie solidaryzuje się
wielu nawet samych ,,ogniskowców".
Ludność województwa śląskiego, w ol­
brzymiej większości szczerze i głęboko
katolicka, musi wobec tych żądań od­
czuć wątpliwości, czy dzisiejsze wycho­
wanie katolickiej młodzieży jest wszę­
dzie i zawsze we właściwych rękach,
a jednocześnie musi dać wyraz oburze­
niu wobec dostrzegania w żądaniach
,,ogniskowców" prób zamachu na swo­
je prawa i świętości.

Sprawa wydania
Kodeksu Karnego.

Dowiadujemy się, że czynione są usi­
łowania w kołach oficjalnych do wyda­
nia nowego Kodeksu Karnego w obecnej
redakcji Komisji Kodyfikacyjnej. Pro­
jekt Kodeksu Karnego w powyższej for­
mie — jak wiemy — spotkał się z ostrą
krytyką ze strony fachowych kół pra­
wniczych.

Społeczeństwo katolickie specjalnie
musi ta sprawa obchodzić ze względu na

stosunek tego projektu do spraw religij­
nych i moralnych. Projekt Kodeksu,
wbrew dotychczasowym przepisom kar­
nym, zajmuje stanowisko nie pokrywa­
jące się ze stanowiskiem katolickiem, a

nawet ogólnoludzkiem, dozwalając np.
zabójstwo dziecka w łonie matki ze

względu na ,,dobro rodziny" lub ,,ważny
interes społeczny" (art. 230). Jest to wy­
raźne usankcjonowanie zabójstwa.

Kodeks kamy, zbudowany na tego
rodzaju zasadach, nie będzie stał na

straży dobra publicznego. (KAP).

Lekarzu lecz się sam!

Amerykanie wysyłali ekspertów, a sami

wpadają w inflacją.

Paryż, 3. 6. (PAT) ,,Agence Econo-

mique et Financier" pisze, że w Paryżu
zapatrują się bardzo pesymistycznie na

przyszłość dolara amerykańskiego. O
ile zajdzie jakiś niespodziewany wypa­
dek, to dalej

dolar się nie utrzyma.
Pomimo wielkich wysiłków, jakie od

dwóch dni czynione są w Stanach Zje­
dnoczonych, kurs dolara spada kata­
strofalnie. Należy się dziwić, że Amery­
ka, która potrafiła udzielać biednej Eu­
ropie tak surowych rad, jak naprzykład
tym rządom, które niegdyś widziały je­
dyny środek ratunku w inflacji, nie

zdaje sobie sprawy z przyczyn klęski,
która ją dotknęła.

Niedwuznaczna i męska odpowiedź
chrześcijańskiej młodzieży pracującej na niemieckie uroszczenia.

Warszawa, 3. 6 . br.

Ubiegłej niedzieli odbył się w stolicy
III. zjazd delegatów Chrześcijańskiego Związ(ku
Młodzieży Pracującej ,,Odrodzenie’t przy udzia­
le przeszło 50 delegatów, reprezentujących
35, częściowo bardzo silnych kół. Reprezento­
wana była m, in. także po raz pierwszy dziel­
nica śląska.

Obrady przedpołudniowe poświęcone były
sprawom natury administracyjnej, popołudniowe
zaś zagadnieniom publicznym i programowym.
Referat o pracy wewnętrzno-ideowej związku
wygłosił b. poseł ks. prałat Kaczyński; mec.

Chaciński przedstawił szczegółowo sytuację
zewnętrzno-polityczną Polski, red. Koczorow­
ski omówił rolę młodzieży w ruchu chrześcijań-
sko-społecznym.

Całość obrad pozwala stwierdzić ogromny
rozrost ruchu chrześcijańsko-społecznego wśród

młodzieży w ubiegłym roku. Obrady były rze­
czowe i owocne.

Po wysłaniu telegramów hołdowniczych do
Ich Eminencji księży kardynałów Hlonda i Ra­
kowskiego oraz ks. ks. bis!kupów Jasińskiego
i Adamskiego oraz Prezydenta Rzeczypospolitej
p. Mościckiego urządził zjazd entuzjastyczną
owację wodzowi ruchu chrz. -społecznego w Pol­
sce p. Wojciechwoi Korfantemu, który przy­
słał obradującej młodzieży z zagranicy telegram
z życzeniami.

W końcu uchwalił zjazd następującą rezo­
lucję, świadczącą o gorących uczuciach patrjo-
tycznych młodzieży chrześcijańsko-społecznej
i głębokiem przywiązaniem do zasad kato­
lickich:

1. Zjazd stwierdza, że w Rzeczypospolitej
Polskiej zagrażają w chwili obecnej poważne
niebezpieczeństwa zewnętrzne. Jesteśmy świad­
kami cynicznej propagandy uprawianej syste-

matycznie przez Niemców, a zdążającej do za­
machu na nasze granice zachodnie i przekonania
opinji zagrani-cznej, że granice te są nie do

utrzymania. W tym celu w poprzednich latach.

Prusacy mordowali z zasadzki funkcjonariuszy
Polskiej Straży Granicznej. W tym samym celu
obecnie bojówki hitlerowskie okupują Gdańsk,
rząd zaś niemiecki, znajdujący się pod władzą
i wpływem niemieckiego sztabu generalnego -

rozszerza zagranicą alarmy wojenne.
Naród Polski i jego warstwy pracujące nie

pragną wojny i do niej nie dążą. W myśl zasad
katolickich jesteśmy za utrzymaniem pokoju.
Nie znaczy to jednak, byśmy mieli biernie i bez.

czynnie spoglądać na drapieżne zakusy niemiec­
kie i nie przygotowywać się do odparcia zupeł­
nie możliwego i prawdopodobnego napadu. Obo­
wiązkiem naszym świętym i prawem jest bronić

niepodległości naszego Państwa, Jego nienaru­
szalności terytorialnej oraz naszych rodaków

zamieszkałych na Pomorza i w innych dzielni­
cach zachodnich przed zachłannością pruską.
Z tego zdaje sobie sprawę młode pokolenie Pol­
ski dzisiejszej i gotowe jest ono w każdej chwili

chwycić za broń, aby wypędzić z Polski każdego
napastnika.

2. Społeczeństwo polskie pragnie oddawać się
pracy pokojowej i nie ma żadnych celów za­
borczych. Gdy jednak narzucona mu została

przez Niemców wojna, obowiązkiem społeczeń­
stwa polskiego i jego celem będzie nietylko
się obronić, lecz także uniemożliwić Niemcom
dalsze napady na przyszłość. W szczególności
zaś Prusy Wschodnie muszą być wówczas od­
łączone od Niemiec aby nie stanowiły zarzewia

nowych konfliktów i nie mogły być nadal pod­
stawą niemieckiej akcji zaborczej.

Prusy Wschodnie podbite w swoim czasie

przez Niemców w sposób krwawy i barbarzyń­
ski, natomiast kolonizowaną pokojowo przez pol­
skich Mazurów są krajem narodowościowo mie­
szanym, którego część ludności nie jest po dziś
dzień uświadomiona narodowo. Prusy Wscho­
dnie mają takie samo prawo, jak kraje bak

tyckie wyzwolić się z pod niemieckiego pano­
wania, tembardziej, że Niemcy narzucają Pro­
som Wschodnim szkodliwą politykę gospodar­
czą, oddzielając je sztucznie chińskim murem

od kompleksu gospodarczego Polski, z którym
są geograficznie związane.

3. Zjazd delegatów stwierdza, że ciężki kry­
zys gospodarczy doby obecnej, który tak fatal­
nie daje się odczuwać warstwom pracującym,
ma swoje źródła w odsunęcm się ludności od

Boga i Jego praw. Encykliki ,,Rerum Novarum"
i MQudragestmo anno" zawierają zasady, które
zastosowane w życiu praktycznem doprowadzi­
ły do zbudowania ustroju gospodarczego możli­
wie harmonijnego i opartego na zasadzie spra­
wiedliwości.

4. Przy okazji obchodzonej w r. b. 10-letniej
rocznicy przyłączenia Górnego Śląska do Polski
III. zjazd delegatów składa hołd tym, którym
w pierwszym rzędzie Polska zawdzięcza Śląsk,
a więc bohaterskiemu Ludowi Śląskiemu i Jego
Wodzowi Wojciechowi Korfantemu.

5. Zjazd podkreśla prawo społeczeństwa pol­
skiego do posiadania rodzimego handlu i prze­
mysłu i wzywa młodych, aby bezwzględnie sto­
sując w życiu codziennem hasło: swój do swego
i po swoje, kupo,wali tylko w firmach polskich
i chrześcijańskich.

6. Zjazd podkreślając wrogą i szowinistycz­
ną politykę żydów wobec społeczeństwa pol­
skiego, wyraża pełną solidarność młodzieży
robotniczej z dążeniami młodzieży akademickiej,
zmierzającymi do kulturalnego i towarzyskiego
rozdziału ze społeczeństwem żydowskiem i do

wzięcia w obronę słabszej gospodarczo młodzie­
ży polskiej przez wprowadzenie numeruj claw
sus na wyższych uczelniach.

7. Zjazd stwierdza, iż także na terenie ży­
cia sportowego musimy dążyć do odseparowa­
nia się od wpływów obcych i barbarzyńskich
i rzuca hasło wytworzenia w Polsce chrześcijań­
skiego związku sportowego.

8. Zjazd protestuje z całą energją przeciwko
atakom bezbożników na religję i Kościół ka­
tolicki, a w pierwszym rzędzie przeciwko pro­
jektowi pogańskiej ustawy małżeńskiej. Mło­
dzież polska będzie wytrwale walczyć o za­
sady katolickie w życiu rodzinnem i małżeń-

skiem.

Ks. Augustyn Szamarzewski

(1832-1892)

proboszcz średzki, patrjota - powstaniec z rokn 1863, wielki społecznik-spółdzielca,
w czasie od 1872-—1891 zasłużony Patron spółdzielni, należących do Związku Spół­
dzielni Zarobkowych i Gospodarczy-ch w Poznaniu, krzewiciel banków ludowych w

b. zaborze pruskim. W roku bieżącym przypada stuletnia rocznica jego urodzin i
60-lecie objęcia patronatu nad ruchem spółdzielczym.

Ochroniarki polskie w Niemczech

zagrażają ,,faterlandowi".
Pragną,c uniemożliwić polską pracę

przedszkolną pruski minister opieki
społecznej wydał świeżo opinję, że pra­
cujące w ochronkach polskich (jest tych
ochronek 28 z 441 dziećmi) ochroniarki
mają wykazać się św’iadectwem ukoń­
czenia jednego z państwowych seminar-

jów ochroniarskich w Niemczech. Tym­
czasem większość ochroniarek zdobyła
swe wykształcenie fachowe w Polsce.
Nie ulega więc żadnej wątpliwości, że

opinja powyższa ma posłużyć za pod­
stawę do usunięcia tych ,,niebezpiecz­
nych" ochroniarek.

Z bruku warszawskiego.
Chwilowe ożywienie w handlu. - Lew w mieszkaniu. -

Kryzys w kinach. - Kabaret wydający ostatnie tchnienie.

(Od własnego koresp.
Warszawa, w czerwcu.

W ostatnich dniach nastąpiło w War­
szawie zupełnie nieoczekiwanie ogromne
ożywienie w handlu. Kupuje się gotowe
ubrania, obuwie i bieliznę w niebywałych
wprost ilościach — takiego ruchu na Na­
lewkach, za Żelazną Bramą i przy innych
ulicach kupieckich dawno już nie było. Za­
skoczeni właściciele sklepów uzupełniają
na gwałt swoje zapasy, fabrykan-ci, którzy
ledwo zipią, tak ich przygniata zastój, nie
mogą nadążyć z dostarczaniem towaru...

Trudno dociec przyczyny tego całkiem
niespodziewanego zjawiska. Jedni twier­
dzą, że to ludziska pozbywają się niepew­
nych dolarów i wolą swoje oszczędności
mieć w towarze, aniżeli w walucie; inni
zaś utrzymują — z większą pewnie słusz­
nością — że raz nareszcie mnslało do tego
do]ść.

Wszak odl lat już skąpią sobie wszyscy
najniezbędniejszych nieraz rzeczy, czekając
na koniec kryzysn — ale teraz już zwąt­
pili w rychłe nastanie lepszych czasów i
kupują w myśl has!a: Raz kozie śmierć!
Zresztą znoszone ubrania itd. nie nadają
się już żadną miarą na chodzenie w nich
do figury, stąd też chwilowe prawdopodob­
nie ty!ko ożywienie w sklepach.

Zaznaczyć przy tej sposobności wypada,

. ,,Dziennika Bydg."j
że firma bydgoska ,,LEO" osiągnęła na

rynku warszawskim — pomimo szalonej
konkurencji właśnie w branży obuwniczej
— szeroki rozgłos i cieszy się ogólnem
wzięciem.

"

.

’

Skoro już mowa o kryzysie, to warto

przytoczyć fakt, jak to pewni ludzie zaw­
sze jeszcze mają na kosztowne zabawki i
prowokują swojem postępowaniem uboższe
warstwy ludności.

Mianowicie przy Nowym Świecie w War­
szawie trzyma pewna dama w mieszkaniu
swojem dorosłego lwa. Wprawdzie wzglę­
dem niej zwierzę jest łagodne — ale też

tylko względem niej. Pożytku nie ma z

niego żadnego — pokazać go publicznie
też nie można — a codziennie król pusty­
ni zżera po kilka kilogramów cielęcinki i
innych smakołyków (jest oczywiście wy­
bredny!).

Chodziło o to, aby odebrać zwierzę do
ogrodu zoologicznego, ponieważ zagraża
bezpieczeństwu publicznemu. Wtedy egzal­
towana snobka oświadczyła, że prędzej ży­
cie swoje odda, niż lwa...

Oczywiście każdemu wolno ze swojemi
pieniędzmi uczynić, co mu się podoba. Ale...
przygarnięcie sieroty, z której byłoby na

pewno więcej, i to szlachetniejszej pocie-

chy, kosztowałoby mniej niż utrzymanie
groźnego zwierzęcia. I byłoby to też bar­
dziej godne człowieka kulturalnego w dzi­
siejszy-ch ciężkich czasach.

Lecz na ten pomysł żądna bratniej du­
szy dama nie wpad!a..."

ę"Skutki kryzysu odczuwa w najwyższym
stopniu przemysł rozrywkowy. Kina np.
świecą pustkami.

Wprawdzie magistrat warszawski miał
szczęśliwą rękę, oddając red. Krzywoszew-
skiemu teatry miejskie, bo okazało tię, że

wytrawny ten dramaturg i publicysta do­
skonale sobie z niemi radzi i potrafił od­
zyskać znowu publiczność dla widowisk
teatralnych.

Natomiast po chwilowych tryumfach
nie wiedzie się dziś już wcale reklamowa­
nej swego czasu tak szumnie ,,Bandzie".
Przyczyny należy szukać w tem, że publi­
czność spodziewała się po dyrektorach ,,Ka­
baretu Komików": Tuwimie, Hemarze i Ja-
rossym, że programy utrzymane będą na

najwyższym poziomie artystycznym. Tym­
czasem okazało się, że ,,tak dobrze niema"
— a brak orkiestry (ilustrację muzyczną
dają dwa fortepiany) i zespołu girlsów też

się z czasem znudził... Obecnie mamy już
w ,,Bandzie" t. zw. pożegnalny program.

Opierać rewji tylko na gwiazdach nie
można — zrozumiał to dobrze dyrektor
Włast (niech go, nawiasem wówiąc, kule
biją za jego ,,drzewa, trzęsące się jak kro­
sna" — aby był rym do ,,wiosna"!) i dla­
tego jego zakrojone na amerykańską mo­
dłę widowiska wystawowe (Ausstatfungs-
revuen) zapełniają mu jego ,,Morskie Oko"
co wieczór-, L Wan.
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Z Wielkopolski i Pomorza
iffśrte.

Poświęcenie sztandaru młodych Polek. Tow.
,,Pszczółka1 w Mirosławiu obchodziło pięcio­
lecie swego istnienia i poświęcenie sztandaru.
Rano zebrały się młode Polki, także z Ujścia
oraz zaproszone towarzystwa na Nowym Ryn­
ku, skąd wyruszono przy dźwiękach orkiestry
do kościoła na nabożeństwo. Ks. prób. Dudziń­
ski, poświęcając nowy sztandar, przemówił od
ołtarza do młodych Polek, aby wiernie stały
przy swym sztandarze. W Mirosławiu odbyło
się uroczyste posiedzenie, na którem byli obe­
cni ks. Urban z Czarnkowa i ks. prób. Dudziń­
ski z Ujścia.

Pogłębianie Noteci. Często zachodziły wy­
padki, że berlinki osiadały na mieliznach i mia­
ły wiele pracy i mozołu, zanim się z tych wydm
piaskowych wydostały. Obecnie przystąpiła in-

specja dróg wodnych w Czarnkowie do pogłę­
biania Noteci w miejscach nadmiernego nagro­
madzenia piasku. Berlinki będą mogły płynąć
bez jakichkolwiek przeszkód.

Budowa chodników. Obecnie rozpoczął p,
Sobkowski z Chodzieży układanie chodników
na ul, Staszica od pierwszego mostu w stronę
miasta. Chodniki zostaną położone oprócz już
rozpoczętych na ul. Staszica, na ulicy Czarn-

kowskiej i od p. Graetza do końca Nowego
Ryn’ku po stronie szkoły.

JTgfeło.
Matura. W gimnazjum tutejszem odbył się

egzamin dojrzałości pod przewodnictwem p. wi­
zytatora Tarnawskiego, Ze 17 maturzystów zda­
ło egzamin 10, mianowicie: Majewski Łucjan,
Jankowski Zdzisław, Jagodziński Zbigniew, Fa-
bianowski Zdzisław, Filipiak Józef, Poteracki

Alojzy, Książkiewicz Henryk, Malak Henryk,
Piotrowski Leon i Wawrzon Władysław.

Koncert orkiestry gimnazjalne}. Dnia 5 bm.

o godz. 20 odbędzie się w Strzelnicy koncert

o,rkiestry gimnazjalnej, na którym odegrane zo­
staną utwory Szopena, Paderewskiego, Straus­
sa oraz wielu innych znanych muzyków i kom­
pozytorów. Ze względu na to, że orkiestra gim­
nazjalna utrzymuje się jedynie dzięki ofiarno-

ści Koła Rodzicielskiego, jakie istnieje przy
gimnazjum oraz z imprez orkiestralnych, wska-
zanem byłoby poprzeć powyższą imprezę przez
wzięcie udziału w koncercie.

,,Sokół" urządza w niedzielę, 19 bm. ze

współudziałem sąsiednich gniazd sokolich swój
doroczny występ. Przeprowadzone będą mię-
dzygniazdowe rewanżowe zawody lekkoatlety­
czne z ,,Sokołem" V. Bydgoszcz na stadjonie
miejskim przy rzeźni miejskiej. W parku miej­

skim odbędą się popisy drużyn sokolich. Zysk
przeznaczony jest na wyekwipowanie drużyny
sokolej na zlot dzielnicowy w Gdyni.

Z życaa N. K. S. ,,Czarni". Odbyło się wal­
ne zebranie ,,Czarnych". Wybrano nowy za­
rząd. Prezesem został p. Albin Wardziński (po­
nownie), wiceprezesem p, Aleksander Wolski,
sekretarzem p. Henryk Pedziński, skarbnikiem

p. Stanisław Wełna, gospodarzem p. Feliks P(S­
zata.

Włosi budufo szoso
na

(PAT) Firma włoska PunceHi, która w myśl
umowy, zawartej z ministerstwem robót publ.
ma wykonać w wojew. pomorskim około 100
km. lekkich jezdni asfaltowych, rozpoczęła już
pracę.

Komisje odbiorcze przyjęły od firmy około

7.000 m’ gotowego tłucznia na drodze Gdynia—
Reda—Puck i ok. 3 .000 m’ na drodze Chojnice-
Starogard pod Czerskiem.

W powiecie morskim firma rozpoczęła wa­
łowanie przy pomocy 4 wałów paro-wych, a

dalsze 4 będą uruchomione w najbliższym cza-

sie.
Również w pow. chojnickim rozpoezmie się

wałowanie w bież, tygodniu.
Naogół zamierzone jest całkowite wykona­

nie w roku bieżącym projektowanych prac w

powiecie morskim i chojnickim na długości ok.
70 km. Natomiast w pow. starogardzkim będą
wykonane w roku bieżącym dodatkowe prace
ziemne przy przełożeniu niektórych odcinków

dróg oraz dostawa materjałó-w. Samo zaś smo­
łowanie i asfaltowanie będzie wykonane w ro­
ku przyszłym.

Dróżnik zmasakrowany przez pociąg.
Na, szlaku Kołodziejewo-Janikowo, od- I

cipek Inowrocław-’Gniezno, najechany zo- J
stał przez pociąg pospieszny dróżnik obcho-1
dowy, ś. p. Wincenty Michalski, liczący lat’

! 36, zamieszkały pod Janikowem. Ś. p. Mi-
J chalski najechany został podczas pełnienia

| służby.

Z Kujaw Zachodnich.

Nocne dyżury lekarskie pełnią w dniach 4
i 5 bm. p . dr. Woyciechowski, ul. Solankowa 60,
w dniu 5 i 6 bm. p. dr, Ganowicz, ul. Dworco­
wa 4a.

Pielgrzymka do Częstochowy, Jak rok rocz­
nie, proboszcz parafji św. Mikołaja ks. Jaśkow­
ski organizuje pielgrzymkę do Częstochowy,
która ma się odbyć 4 lipca br. Podróż III. klasą
kolei kosztować będzie 21,50 zł. Parafjanie,
którzy pragną w tym roku wziąć udział w piel­
grzymce, niechaj zgłoszą się do biura parafial­
nego przy kościele iw. Mikołaja w Inowrocła­
wiu. źi

,,Nad słodką rzeką". Ks. prof. Posadzy z

Poznania w najbliższych dniach wygłosi w Ino­
wrocławiu wykład p, t. ,J!ad słodką rzeką".
Znany prelegent opowie swoje przeżycia wśród

odwiecznej puszczy brazylijskiej. Wykład ilu­
strowany będzie 200 własnemi przezroczami.
Przed wykładem śpiewy brazylijskie na orygi­
nalnych płytach gramofonowych.

Maturzystki, W gimnazjum żeńskiem odbył
się egzamin dojrzałości pod przewodnictwem
wizytatora A. Tarnawskiego i delegata Mini­
sterstwa W. R. i O. P, Dąbrowskiego. Maturę
otrzymały: Bartecka Łucja, Burdzianka Urszu­
la, Gerlecka Regina, Jaskólska Anna, Kamie­
niecka Danuta, Makagówna Marja, Marcinkow­
ska Barbara, Mikulska Stanisława, Plucińska

Marja, Rychłowska Barbara, Ślusarczykówna
Klara, Świtalska Krystyna i Tomaszewska Alek­
sandra.

W nowej siedzibie. Znana z dobrych wyro­
bów cukierniczych fabryka cukrów p. Lewan-
dowicza została przeniesiona do własnego gma­
chu przy uL św. Ducha 103, róg targowiska.
Poświęcenia odrestaurowanych uhikacyj doko­
nał ks. Jaśkowski. Starej placówce chrześci­
jańskiej na nowem miejscu ,,Szczęść Boże t"

Polecamy uwadze czytelników zakład po-
wroźniczy, lakiernię ręczną i natryskową ,,Duc-
co" I. Mikołajczaka w Inowrocławiu przy ul.

Piłsudskiego 9,

Nowy zarząd zakładu im, Focha. Odbyło się
zebranie stowarzyszenia uzdrowiska solankowe­
go dla dzieci im. Focha w Inowrocławiu. Spra­
wozdanie z działalności zarządu zdał kurator
dr. Gutowski, poczem odbyły się wybory zarzą­
du. Wybrani zostali: dr. Krzymiński jako nowy

kurator, dyr, Mrówczyński - skarbnik, ks. Jaś­
kowski i przedstawiciele władz krajowych i po­
wiatowych. Do komisji rewizyjnej wybrano dr.

Gutowskiego, Dzioęha i Głowińskiego. Uchwa­
lono budżet w kwocie 24.000 zł,

Tydzień L. O. P, P, w Mątwach. Mątewskje
koło L, O. P. P. z okazji IX. Tygodnia L. O. P.

P. urządza w niedzielę, 5 bm. w sali kina pro­
pagandowy odczyt.

Niedoszła samobójczyni. Służąca Wiśniew­
ska, zatrudniona w kasynie sodowni w Mą­
twach, wypiła większą ilość jodyny i kwasu
solnego. Dzięki natychmiastowej pomocy dr.

Zielińskiego niedoszłą samobójczynię udało się
utrzymać przy życiu,

Kradzież roweru. Antoniemu Mazie z Pie-
rania skradziono rower męski, pozostawiony
bez opieki przed restauracją w Sobieraniu.

W drodze naokoło świata. Nasz oddział w

Inowrocławiu odwiedzili trzej Poznańczycy: ar-

tysta-malarz Michał Piechocki, jego uczeń Maks

Koszycki i muzyk Adam Wolin. Są oni w po­
dróżny naokoło świata. Michał Piechocki prze­
był już 64.000 km., zwiedziwszy wszystkie pań­
stwa europejskie i Afrykę.

,,Strzelec" skazany za kradzież. W nocy z

dnia 17 na 18 października ub. r, rolnikowi Fr.
Hiibnerowi w Złotnikach Kujawskich skradzio­
no ul z pszczołami. Dochodzenia wykazały, że

kradzieży dopuścił się 20-letni Stanisław Si­
łują. Dnia 1 bm. zasiadł on na ławie oskarżo­
nych w sądzie grodzkim w Inowrocławiu, dokąd
przy-był w umundurowaniu ,,Strzelca". Sąd po
przesłuchaniu świadków skazał Situłę na 3 mie­
siące więzienia z zawieszeniem kary na 2 lata.

Apel do Towarzystw Powstańców i Wojaków
okresu kujawskiego 1

Apeluje się do zarządów wszystkich placó­
wek towarz-ystw Powstańców i Wojaków okrę­
gu kujawskiego, ażeby wzięły jak najliczniejszy
udział ze sztandarami w uroczystości 10-lecia
Tow. Powstańców i Wojaków w Kruszwicy.

Dzień 12 czerwca br. nie’chaj będzie manile-

Działalność Towarzystwa Śpiewu
,,Moniuszko" w Inowrocławiu.

W sali hotelu ,,Pod Lwem" odbyło się ple­
narne zebranie Tow. śpiewu ,,Moniuszko" pod
przewodnictwem prezesa dyr, Leszkowskiego.
Omawiano sprawę zjazdu okręgowego, który
odbędzie się w Gniewkowie. Sekretarz Dźwi-
kowski odczytał nazwiska nowoprzyjętych
członków, nieczynnych i wykreślonych. Dyr.
Styś wygłosił referat o zjeździe w Gniewkowie,
Na zjazd ten jako gospodarza wybrano jedno­
głośnie p. Hankiewicza.

stacją uczuć narodowych, stwierdzającym, że

w tych ciężkich czasach stanowimy jedną karną
organizację, której najwyższym celem jest do­
bro Narodu i Ojczyzny.
Leon Olejnik, referent oświatowy 12. okręgu
Iow. Powstańców i Wojaków w Inowrocławia.

Niewiasta rażona piorunem
W czasie burzy, szalejącej nad wsią Budjaki

została zabita od pioruna 23-letnia mężatka
Woźniakowa, zam, na folwarku.

Pracowała ona przed burzą przy burakach,
a podczas deszczu poczęła uciekać z pola do
domu. Na polu trafił w nią grom. Woźniakowa
została poszarpana i cała zczerniała.

Kupowali laski,
a skradli znaczki stemplowe

Dwaj nieznani osobnicy przybyli do składu

p. Solińskiego przy ul. Paderewskiego w Ino­
wrocławiu i oświadczyli, że pragną kupić dla
siebie łaski. W czasie, gdy jeden wybierał la­
ski, drugi podszedł do lady, wysunął szufladkę
kasową i skradł znaczków stemplowych na

kwotę 600 zł. Następnie obaj ucie’kli w stronę
uL Poznańskiej. Właściciel, spostrzegłszy tryk
złodziejski, zrobił natychmiast alarm i udał się
w pogoń za złodziejami. Amatorów cudzego
mienia niestety nie zdołano przychwycić.

Za przywłaszczenie grosza publicznego
pół roku wiezienia.

Na sesji wyjazdowej s, o. z Bydgoszczy w

Inowrocławiu zasiadł na ławie oskarżonych b.
sekretarz Kazimierz Głowicki, zatrudniony w

inspektoracie szkolnym.

Akt oskarżenia zarzucał mu, że dopuścił on

się’ systematycznej kradzieży około 6000 zł z

kasy inspektoratu. Pieniądze te pochodziły ze

składek publicznych, złożonych na cele dobro­

czynne, jak: L. O . P. P,, Dar 3 Maja, ,,Tydzień
Dziecka" itp.

Rozprawie przewodniczył sędzia Głowacki,
oskarżał prokurator dr. Kułakowski. Oskarżo­
ny do winy się nie przyznał, broniąc się m. in,
tem, że 370 zł pensji miesięcznej nie starczyło
mu na utrzymanie rodziny...

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą które­
go skazał Głowińskiego na pół ro’ku więzienia.

ra. KŁimKicwicz
stroi i naprawia fortepiany

Inowrocław (10478) Kilińskiego i
??T UWAGA ROLNICY ??f

WIE!KA IICTIAOA TRAWY

w MloictRości KAOCS:YRI, row. Inowrocław.
Dnia 10 czerwca br. o godzinie 11-tej przed południem sprzedawać będziemy w drodze licytacji

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą na warunkach, które podamy przed licytacją
drawe ae Beęle meljerowamzSii:Ii

położonych przy wielkim kanale Bachorze-Gopło w TCgeałesLmepScl K A R CZYN.
Wszystkie łąki świeżo meljorowane, obsiane głodkiem! trawami, pokos będzie nadzwyczajny.VJWAOA : Buleł men miejscu.

Zarząd raunjtetHioSci KARCZYN-SZARI,ET
10793) powiał Inowrocław.

ZAKtAD PCWOŹWIClł
Lakiernia ręczna I napryskowa ,,Ducce"
lakieruje powozy, samochody, autobusy, motocykle i rowery-
Na miejscu wy kont) je się b u d o w ę; powozów, karoseryj,
wozów i wszelkie reperacje, oraz wyściełanie wszelkich pojaz­
dów i otwarte powózki w większym wyborze. (10733
Obsługa szybka 1 rzetelna! Ceny niskie!

1. MBlBSOatAJCSKAM - IWOWBOCłAW
mistrz lakierniczy, ulica Marsz, Piłsudskiego nr. 9.

Dom
z ogrodem, szopą, chlewa­
mi 1 remizą na sprzedaż.
W. Szulc, Inowrocław, Ma-
rulewska 38. (10793

,,Chevrolet" (10729
limuzyna w dobrym stanie
sprzedam za niską cenę.
Marcin Brzeziński, Ino­
wrocław, Promenada 4.

Siwym
włosom przywraca i nada­
je ich pierwotny kolor i po­
łysk A. Kwiatkowskiego Eli-

xir de Ku.javie, oraz mleko
orzechowe. Złote medale,
srebrne medale. Za skutek

ręczy Zofja Kwiatkowska,
Inowrocław, Toruńska 5.

Dom

wlnowrocławiu, śródmieście
ze składem trumien, war­
sztatem, dobrze zaprowa­
dzony i skład obuwia sprze­
dam. Warunki dogodne do

omówienia. Zgłosz. pod
,Dogodne’ do Dz. Bydg.
Inowrocław, (10469

Księgarnia
skład papieru przy głównej
ulicy m. Inowrocławia na

sprzedaż. Zgłosz. Stefan
Maciejewski, mistrz rzeź­
nicki, Inowrocław, Solan­
kowa 2. (10509

Ksziauwr JS
Skład

w Inowrocławiu przy ru­
chliwej ulicy, nadający
się na bławaty, tow. krót­
kie, sprzęty kuchenne i tp.
zaraz do wynajęcia wprost
od gospodarza. Skład jest
z 2 pokojami z pełnem
urządzeniem, objętość 60
mtr.2, (pierwszeństwo
chrześcijanie). Nadolski,
Inowrocław, Sw. Ducha
nr. 106. (10356

K"Ku,,?a ii

Kupię
maszynę do mereżkowania
w dobrym stanie. Próbki
mereżków oraz podanie
ceny do Oddziału Dzień,
Bydg. Inowrocław, pod ,Me-
reżka", (10792

S/posadTO
PjskA POSZUKUJĄ

Bar (10730
Kujawski, Sniadalnia - Re­
stauracja poleca smaczne

obiady. Obficie zaopatrzo­
ny bufet zimny, gorący.

Podróżujący (9637
poważnej firmy dobrze za­
prowadzonej branży kolon-
jalno-wódczanej na wo,je­
wództwo poznańskie poszu­
kuje pobocznego zastępstwa
lub obecne stanowisko
zmieni. Ofert)7 pod ,L. G.e
do Dz. Bydg. Inowrocław,

Ogłaszajcie się

ii Dzienniku Min

HJIR A

oraz RZECZ! FUTRZAflE
przyjmuje do przechowania

konserwacji (10732
z zabezpieczeniem od moll

F-a W. SULICKI
Inowrocław, Król. Jadwigi 15

Obrońca
prywatno-procesowy

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podatko­
we i t. d., ściąganie należ­
ności i udziela porady

prawnej. (10731
Długoletnia praktyka sądowa

1.BERENDT
Inowrocław, Rynek nr. 20,
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,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 5 czerwca 1932 r. Nr. 127.

Kronika kościelna.
Z diecezji chełmińskiej.

Zamianowanie syndyka kurjalnego.
Ks. biskup o-rdynarjusz zamianował syndy.

kiera Kurji Biskupiej p. Lewickiego, b. naczel­
nika sądu w Kowalewie, P, Lewicki równocze­
śnie prowadzi praktykę adwokacką w Pelplinie

Patentowany zabójca - nie-

patentowanym domokrążcą.
Przyaresztowano w Klamrach długo

poszukiwanego przestępcę Maksymilja-
na Jakubowskiego, który w Lodzi pod­
czas szamotania się z policjantami o

szablę poranił posterunkowego tak cięż­
ko, iż ten zmarł.

Przestępca długo ukrywał się przed
okiem policji, aż go, jako domokrążcę
aresztowano w Klamrach, przytranspor-
towano do Chełmna, skąd zostanie prze­
wieziony do Łodzi.

(Toruń.

Nocny dyżur ma 3o dnia 9 bm apteka ,,Pod
Lwem’4, Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dziś w sobotę inauguracja sezonu operetko-
- ,,Wiktor)a i jej huzar” z udziałem zna­

komitej artystki operetki warszawskiej Elny
Gistedt.

W niedzielę, 5 bm. o godz. 16 po cenach zni­
żonych arcydzieło Tadeusza Rittnera p. t. ,,Głu­
pi Jakób". Wieczorem wznowiona zostanie ar-

cywesoła, przemiła komedja ,,Roxy”. Ceny
miejsc aa wszystkie widowiska obniżone do po­
łowy.

Walne zebranie Polskiego Białego Krzyża.
Dnia 5 bm, o godz. 10,30 odbędzie się w sali

kasyna garnizonowego walne zebranie toruń­
skiego koła i delegatów okręgu pomorskiego
Polskiego Białego Krzyża,

Ujęcie złodziei. W dniach ostatnich ujęła
policja sprawców (kradzieży drobiu, dokonanej
u Kaspera Józefa w Dybowie, pow, toruński.

Sprawcami kradzieży są: Janicki Henryk, lat 18
zam. w Podgórzu, Dylewski Kazimierz, lat 18,
bez stałego miejsca zamieszkania, Boguska Jó­
zek lat 23, zam. w Bielawach, pow. toruński,
Gorczyński Wincenty, lat 25, zam. w Bielawach

(pow. toruński). Wyże} wymienionym zdołano
odebrać jeszcze 1 gęś i 2 kaczki, które zwró­
cono póezkódówanemu. Przytrzymanych odsta­
wiono do prokuratury s. o . w Toruniu.

Zawody konne w Toruniu.

W dniach 4 i 5 bm. odbędą się na placu
sportowym Centrum Wyszkolenia Artylerji przy
ul. Sobieskiego w Toruniu zawody konne.

Udział w zawodach wezmą oficerowie armji
polskiej i oficerowie armji amerykańskiej, prze­
bywający na przeszkoleniu w Centrum Wyszko­
lenia Kawalerji w Grudziądzu. Do zawodów

staje przeszło 85 kont Początek o godz, 15,30,
w niedzielę o godz. 15.

ZMARLI.

Ś. p . Maita Marcinkowska, żona kupca,
w Ujściu.

Ś. p. lnż. H, Łapczyńskl, z Chełmna,
lat 69.

Ś. p. Wincenty Marlewskl, z Wągrowca,
lat 77.

Grudziądz.
Z galerii naszych bliźnich.

Osobistość znana na całem Pomorzu, a szcze­
gólnie w Grudziądzu ma wielkie zasługi nietyl­
ko jako przemysłowiec, lecz więcej jeszcze jako
społecznik, szczególnie na polu charytatywnem
’ katolickiera.

Stolica Apostolska umiała docenić jego za­
sługi, mianując go szambelanem i rycerzem mal­
tańskim. Z szczególnem zaparciem działał za

czasów niewoli pruskiej, stojąc w pierwszych
szeregach nieustraszonych bojowników o Pol­
skę, nie dbając, jakie na niego ze strony wroga
spadną kary.

Charakter szczery, szczególnie wrażliwy na

nędzę i biedę.
----- --- o--------

Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem”, ul. 3 Maja
,,Pod Gryfem", u!. Lipowa.

Kino Apollo; ,,Raj ukradziony”.
Kino Gryf: ,,Król żebraków".

Osobiste. W tych dniach opuszcza nasze mia­
sto na stałe znany w szerokich kołach, a szcze­
gólnie wśród największej biedy i nędzy p. dyr.
Edward Koster, który przez 9 lat pracował ja­
ko kierownik techniczny tut. ,,Pepege". On to

wpracował całe szeregi robotników na dosko­
nałych fachowców tej branży. Ubywa naszemu

miastu filantrop, o jakich rzadko się słyszy.
Człowiek serca, który z miłości bliźniego dzie­
li się z nim ostatnim kęsem. Stąd głęboki żal
u tych najbiedniejszych. Miasto nasze niewąt­
pliwie z nami pospieszy złożyć tej niecodzien­
nej wybitnej osobistości gorące z głębi serc

naszych podziękowanie.
Z Chrześcijańskiej Demokracji. Plenarne ze­

branie Koła Chrześcijańskiej Demokracji odbę­
dzie się w czwartek, dnia 9 czerwca br. o go­
dzinie 19,30 w lokalu p. Kellasa przy ul. J . Wy­
bickiego. Na porządku obrad wykład p. Albi­
na Nowickiego. Uprasza się Szan. Członków o

liczny udział. Goście i sympatycy, wprowadze­
ni przez członków, mile widziani. — Zarząd
Koła Chrześcijańskiej Demokracji.

Dancing na rzecz kolonij letnich. Komitet

koloni) letnich szkół powszechnych urządza w

,,Królewskim Dworze” dziś w sobotę pod pro-

tektoratem pp. gen. Rachmistrukowej, Sowiń­
skiej i insp. Lubińskiego dancing. Zamiast wstę­
pu przyjmuje się dobrowolne datki.

Bezrobotni radzą nad swą nieszczęsną dolą.
W ubiegły czwartek odbyło się wielkie zebra­
nie bezrobotnych w ogrodzie ,,Tivoli". O go­
dzinie 15 zagajono zebranie, na które przybyło
około 1300 osób. Obradom przewodniczył pre­
zes komitetu p. Ventzki. Przemawiało 10 mów­
ców. Żądano nie jałmużny, lecz pracy. O ile

magistrat prośbie tej odmówi, urządzi się we

wtorek zebranie demonstracyjne w ,,Tivoli”
o godz. 9 rano.

Awantury targowe. W ub. środę podczas
targu wywołana została przez kilku oso’bników
awantura którą w zarodku zlikwidowała poli­
cja- Pewien bezrobotny skradł z wozu, stoją­
cego na Placu 23 Stycznia worek z kartoflami
i począł z nim uciekać. Kradzież zauważył po­
sterunkowy i złodzieja przychwycił. Przybrał
on wobec stróża bezpieczeństwa groźną posta­
wę. Posterunkowy był zmuszony zawezwać po­
mocy. W rezultacie awanturnicy za pomocą
kamieni aresztowanego odbili, poczem zamie­
rzali przystąpić do plądrowania sklepów. Je­
dnakże przybyła na czas policja zajście zlikwi­
dowała, aresztując przytem szereg osób. Aresz­
towani zostali oddani władzom sądowym. Bę­
dą oni odpowiadali w trybie doraźnym za na­
ruszenie miru powszechnego przez odbijanie
aresztanta, wybicie szyby, wtargnięcie do skła­
duit.p.

Kradzieże. Strecter Karol, zam. przy uk

Bydgoskiej 27a, zgłosił kradzież ubrań, płasz­
cza, walizki i gotówki. Pozatem zgłosili kra­
dzieże rowerów: A. Przybylski (ul. Tuszewska

Grobla), Wł. Pułkownik (ul. Wiślana 7) i St.

Strankiewicz, zam. w Bratwinie.

,,Sokół Pomorski", Wyszedł drukiem nr. 6
,,Sokoła Pomorskiego” na czerwiec i zawiera
na pierwszej stronie nekrologi o śp. prezyden­
cie Doumerze i śp. Bernardzie Żmudzińskim,
artykuł ,,Przed zlotem", wstępny artykuł Albi­
na Nowickiego ,,Dlaczego tegoroczny zlot od­
bywa się pod mianem uroczystości Mestwinow-
skich” itd. Sokołom zwraca się uwagę na związ­
kowy kurs gimnastyczny, a dalej na eliminacyj­

ne zawody lekkoatletyczne i pływackie do

Pragi czeskiej. Wkońcu podaje ,,Sokół Pomor­
ski", że p. wojewoda poznański zezwolił na o-

gólną zbiórkę sokolą dla gniazd sokolich woje­
wództwa poznańskiego i to w dniu 19 czerwca

b. r.

A może chcą sprawę zatuszować? Piorunu­
jące wrażenie wywarła nasza krótka i jak się
zdawało nic nie znacząca notatka o niesłycha­
nej kradzieży gazu przez osobnika, który umiał

korzystać kosztem innych obywateli, biorąc
sobie gaz bezpłatnie przez przeszło 10 lat. Jak
nas informują, podobno chcą pewni ludzie spra­
wę tę zbagatelizować. Twierdzi się bowiem, że
ów złodziej gazu brał ten gaz bez licznika
i drogą okrężną. Do sprawy tej jeszcze w swo­
im czasie powrócimy.

Wiadomości parafjalne,
Bractwo św. Barbary obchodzi w niedzielę,

dnia 12 bm. swoją półroczną uroczystość.
W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 10 nabożeń­

stwo dla głuchoniemych w kaplicy sióstr Elż­
bietanek,

W myśl ostatniej encykliki Ojca św. o Najśw.
Sercu Jezusowem i rozporządzeniu ks. biskupa
odprawi się we Farze przez całą oktawę uro­
czystości Najśw. Serca Jezusowego o godz. 7

uroczyste nabożeństwo z wystawieniem Najśw.
Sakramentu i litanją do Serca Jezusowego.

W ostatnim czasie namnożyły eię wypadki
kradzieży kwiatów, krzyży 1 części pomników
z cmentarza. Uprasza eię gorąco parafjan, by
w miarę sił otaczali czujniejszą opieką cmen­
tarz i kościół.

Miesięczne zebranie Katolickiego Stowarzy­
szenia Polek odbędzie się w poniedziałek, 6-go
bm. o godz. 19,30 w auli gimnazjum mat. -przyr.
Na porządku obrad wykład b. posła p. Albina

Nowickiego, część koncertowa oraz sprawy, ob­
chodzące wszystkie kobiety - Polki.

Świętokradztwo w Świeclu.

Korespondent nasz donosi ze Śwleclai
We wtorek po południu skradł nieznany o-

sobnik z kościoła poklasztomego, z ołtarza
Dzieciątka Jezus, skarbonkę, przedstawia­
jącą murzynka. Po rozbiciu i wybraniu go­
tówki skarbonkę porzucił. Świętokradca
zbytnio się nie obłowił, jjdyż przed trzema
dniami skarbonkę wypróżniono.

Gazowe maski dla cywilów.

Wyrabiają }e tnasowo Niemcy. Fabrykacja Icfi Jest prowadzoną’ w lak wielkim
stylu, że niebawem każdy mieszkaniec Rzeszy będzie w taką maskę zaopatrzony. Pro­
wincje wschodnie już są w pe!nem ich posiadaniu. W Prusach Wschodnich odbyć
słę mają niebawem manewry lotnicze, podczas której ludności cywilnej nie wolno bez
masek się pokazywać.

Na rycinie widzimy, jak szwy na gotowych }uż maskach robotnica uszczelnia
nakładaniem na nie płynnej gumy, która zasycha i tworzy nieprzepuszczalną po­
włokę.

Chełmno.
Nowi maturzyści w Chełmnie. W ostatnich

dniach maja odbywał się w państw, gimnazjum
męskiem w Chełmnie pod przewodnictwem dy­
rektora p. Frankiewicza egzamin maturalny,
który złożyli następujący abiturjenci: Adrych
Leon, Bytkowski M,, Czaster Alojzy, Głowacki
St., Jaszczyk Klemens, Korfas Józef, Matusiński

Antoni, Ossowski Andrzej, Ratajczak Wacław,
Rutkowski A,, Skowroński A., Stalmierski L,,
Szczepański M., Suwalski Józef, Ślusarczyk Z.
Weiss H., Zaleski Ed. Egzamin dojrzałości w

gimnazjum żeńskie odbędzie się 6 bm.

Samochód najechał dziecko z ochronki. Na

powracające z ochronki miejskiej małe dziecko

najechał samochód i potrącił je tak nieszczę­
śliwie, że maleństwo upadło skrwawione, od­
nosząc na twarzy i głowie sporo okaleczeń, Po­
licja prowadzi śledztwo celem ustalenia powo­
du wypadku.

Z Towarzystwa Mężczyzn Katolickich. Ub .

niedzieli urządziło Tow. Mężczyzn Katolickich

wycieczkę do Świecia, w której uczestniczyło
około 60 członków. Po zwiedzeniu fary, zamku
i klasztoru, wycieczkowicze brali udział w na­
bożeństwie majowem. Po krótkiem wypoczyn­
ku w ogrodzie p. Chełstowskiego wrócili wszy­
scy pełni zadowolenia do Chełmna.

Wielki festyn. Staraniem Tow. Opieki nad
Dzieckiem odbędzie się w nadchodzącą niedzie­
lę doroczna zabawa ogrodowa w ,,Dworze Nad­
wiślańskim".

Wielkie widowisko pod gołem niebem. Pol­
ski teatr plenerowy zjeżdża w niedzielę, 5 bin­
do Chełmna i wystawi na dziedzińcu koszar

8 pułku strzelców konnych wielkie widowisko

historyczne ,,Grunwald”. Udział bierze zespół
25 artystów, kawaierja, piechota i oikiestra

wojskowa. Wszyscy powinni zobaczyć potężne
widowisko historycznego pogromu Krzyżaków.
Teatr przeznacza 20 proc, dochodu na LOPP.

Wycieczka Rodziny Policyjnej. Rodzina Po­
licyjna - koło powiatowe Chełmno urządza w

niedzielę, 5 bm. wycieczkę do Ostromecka.

Nieszczęśliwy wypadek.
Małe Czyste, pow. Chełmno. W pobliżu mo­

stu kolejowego na szosie, prowadzącej do Gru­
dziądza, wydarzył się nieszczęśliwy wypadek.
Z miasta wracał do domu powózką sołtys z

Małeg o Czystego p. Rakowski z żoną. W chwi­
li, gdy przejeżdżał pociąg, spłoszył się nagle
koń, przyczem zerwały się lejce. Rakowski,
chcąc zatrzymać konia, wyskoczył z powózki
tak niefortunnie, że dostał się pod koła, dozna­
jąc silnych kontuzji. Przestraszona widokiem
żona p. R . wyskoczyła również z wozu, przy­
czem odniosła dużo krwawych obrażeń ciele­
snych. ,-., , j. L-nti. ,

Burze i ulewy deszczowe szalały nad Chełmnem
Nad Chełmnem i całą okolicą od kilku dni

przechodziła co chwilę gwałtowna burza z sil-
nem napięciem atmosferycznem i ulewnym
deszczem, który poczynił wielkie szkody, a

zwłaszcza rolnikom.
W czasie pięknej pogody przeszła nagle nad

miastem wielka ulewa z gradem, czyniąc wiel­
kie spustoszenia w zasiewach, a szczególnie w

ogrodach. Ulewa była tak silna, iż w kilku mi­
nutach zalała ulice miasta, a znaczne obszary
na nizinach stoją pod wodą, ulegając zupełne­
mu zniszczeniu.

W niektórych miejscowościach siła wiatru

była tak wielka, że stare drzewa przydrożne
zostały powyrywane z ziemi.

Brak chleba i mieszkania
przyczyną samobójstwa.

Aby skrócić sobie i dziecku życie, położyła sie na tor kolejowy.
Chełmno, 3. 6 . (Wiadomość własna). Cicha

wioska Waldowo Szlacheckie pod Kornatowem
w powiecie chełmińskinf stała się widownią
niezwykle usilowanego samobójstwa,

Oto w pobliżu stacji kolejowej Wałdowo

Szlacheckie maszynista prowadzący pociąg oso.

bowy z Grudziądza do Torunia, spostrzegł na­
gle w pewnej odległości leżące na torze osoby
i pomimo pełnego biegu zdoła} pociąg w odle­
głości 10 metrów zatrzymać.

Jak się okazało, jest to niejaka Anna Skór-
czewska ze swą 5-letnią córeczką, które w ce­
lach samobójczych położyły się na torze kole­
jowym.

Powodem skrócenia sobie życia jest skrajna
nędza, w której matka z dzieckiem od dłuższe­
go już czasu jest pogrążona, a nawet przed kil­
ku dniami została wyeksmitowana z mieszka­
nia, pozostając bez dachu nad głową. Skórczew-
ską zaopiekowały się władze miejscowe Wał-
dowa.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 4 czerwca 1932 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Kwiryna, Franciszka Karać.
Jutro: Bonifacego.
Wschód słońca: godz. 3,41.
Zachód słońca: godz. 20,16.

Stan KBo^ocflwf.
W całym niemal kraju zapanowała słoneczna

1 ciepła pogoda, jedynie nad Śląskiem Cieszyń­
skim i ziemią Krakowską przeszły burze.

Temperatura przeciętnie + 25 stopni.
Skłoność do burz.

i!

o

DYŻURY APTEK:

Od 30. V. - 5. VI.:
l, Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,

tel. 385;
2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica

Marszałka Focha 10, tel. 1962;
3) Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orła 8,

tel. 146.

Ł- Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
,w niedzielę i święta:

Dr. Włodarczyk, dnia 5. VI . 1932 r., ul.
Poznańska 7, tel. 2260.

------ o

GRAMOFONY—PŁYTY w wielkim wy­
borze stale na składzie — Bydgoski Dom
Towarowy, Gdańska 15, II p. (8592,

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w

niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława
Czajkowskiego z Warszawy.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W sobotę aktualna, lekka komedja Łopalew-

skiego ,,AURELCIU... NIE RÓB TEGO’1, w któ­
rej autor ciętą satyrą porusza ciekawie problem
kryzysowy. Przez scenę przed oczami widza

przesunie się szereg świetnie uchwyconych ty­
pów ze wszystkiemi zaletami i przywarami cza­
sów obecnych.

W niedzielę rekordowa w powodzeniu ope­
retka Falla ,,MADAME POMPADOUR", która
stale ściąga tłumy publiczności, zasłuchanej w

piękne melodje i znakomite, dowcipne libre-
to. Artyści nasi przyjmowani są za wybitną grę
entuzjaetycznemi brawami. Zniżki ważne.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
Najbliższy tani poniedziałek, 6 bm. wypełni

operetka ,,HRABINA MAR!CA1" z Melanją
Grabowską. Ceny od 30 gr do 3 zł.

Występy opery i operetki poznańskiej.
W środę 8 i w czwartek 9 czerwca rozpo­

czyna pierwszą serję występów opera i ope­
retka poznańska, która w dniach tych da dwa

przedstawienia świetnych operetek. A więc w

środę usłyszymy MKRÓLOWĘ KINA", operetkę
Gilberta. W czwartek operetkę ŚWierzyńskie­
go ,,CZAR MUNDURU1", Pełną orkiestrą kie­
rować będzie kapelmistrz B. Tyllia. Reżyserja
J. Sendeckiego. Balet pod wodzą baletmistrza
K. Ostrowskiego.

Bilety już zamawiać i nabywać można w ka­
sie teatru.

Następne przedstawienia operowe rozpOczną
się w dniach najbliższych.

----- -- - O------- 1
— Co polski ,,spec" widział w Sowie­

tach? Z dniem dzisiejszym rozpoczyna­
my zapowiedziany przez nas cykl rewe­
lacyjnych opisów polskiego speca. Jest
nim p. inż. G. Janschek, którego rząd bol­
szewicki w swoim czasie powołał w tym
charakterze do realizacji piatiletki. O-

pisów tego właśnie rodzaju jest niezwy­
kle nikła ilość. Dzięki jednak specjal­
nym staraniom udało się nam po po­
wrocie p. inż. J. uzyskać barwny opis
jego spostrzeżeń i przeżyć, powitanych
niewątpliwie z wie!kiem zainteresowa­
niem przez naszych Czytelników.

— Otwarcie baru w Tealralce. W dzisiejszą
sobotę otwarty zostanie w ,,Teatralce" znany
,,Bar § 11" w nowej, pięknej szacie. Kto szu­
ka zaciszny i miły kącik, ten najlćpsze schro­
nienie znajdzie w tym barze. ,

Członkom Kat. Tow. Robotnikdw

Polskich parafji Farnej.
jak i członkom bratnich towarzystw
przypomina się raz jeszcze, że dziś o

godz. 7 wieczorem nastąpi uczczenie pa­
mięci założyciela i patronów Towarzy­
stwa ks. ks. dziekana Choraszewskiego,
proboszcza Markwarta i dziekana Skarb-
ka-Malczewskiego.

W uroczystości weźmie udział ks. ka­
nonik Szulc i ks. dyr. Michałowicz z Po­
znania

Liczny udział członków wszystkich to­
warzystw polsko-katolickich robotni­
ków w tym akcie uczczenia zasług bar­
dzo pożądany. Zarząd.

(Dop. Zbiórka towarzystw i delegacyj
biorących udział w uroczystości 40-lecia
at. Tow. Robotników Polskich przy Fa­
rze w niedzielę o godz. 8,45 w ogrodzie
,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej).

Z życia Ch. Z. Z.

Wszystkie ffilje
wezmą udział wraz z sztandarami w

uroczystości 40-lecia Kat. Tow. Robot­
ników Polskich przy Farze. Zbiórka o

godz. 8,45 w ogrodzie ,,Strzelnicy".
Zarząd Okręgowy.

Zgłoszenia prac uczniowskich
na

Wystawę Terminatorów
przyjmują do dnia 15-gO b. rn .: sekretarjat Izby Rzemieślniczej
i p. Fr. Smolarek, ul. Poznańska 2.

Cały świat obchodzi w dniu 5 czerw­
ca br. ,,Dzień Spółdzielczości".

W roku bieżącym to święto spółdziel­
czości nabiera szczególnego znaczenia
ze względu na załamanie się życia go­
spodarczego i bankructwa pewnych ten-

dencyj gospodarczych, które po wojnie
światowej stały się w życiu szeregu
państw przeważającemi. Obecnie u-

trwala się przekonanie, że należy po­
wrócić do zasad i metod przedwojen­
nych, aby stworzyć warunki prawdzi­
wego rozwoju gospodarczego, rentowno­
ści przedsiębiorstw i kapitalizacji spo-

W KeratfroBce
w sobotę, dnia 4 czerwca br.

obok orkiestry, o czem

10757)

jeszcze nowość w tym sezonie
otwarcie Boro § 11
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zawiadamia i zaprasza gości i sympatyków Teatra!ki

GOSPODARZ.

łecznej. Spółdzielczość należy niewąt­
pliwie do tych form organizowania ży­
cia gospodarczego, które przed wojną,
przynajmniej w byłym zaborze praskim
najlepszy zdały egzamin, gdyż wyzwo­
lenie się pod względem gospodarczym i

spoistość narodową zawdzięczamy prze-
dewszystkiem spółdzielniom.

Rozwój spółdzielczości natrafiał po
wojnie na przeszkody, z których naj-
ważniejszemi są: inflacja pieniądza oraz

wmieszanie się państwa w życie gospo­
darcze. W światłej opinji w Polsce co­
raz więcej gruntuje się przekonanie, że
rozluźnienie ingerencji państwa, przy’
wrócenie pełnego znaczenia inicjatywie
osobistej oraz zasadom współdziałania i

samopomocy społeczeństwa na terenie
spółdzielni umożliwią odzyskanie zau­
fania i poprawę ogólnego położenia go­
spodarczego.

----------- o----------
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Do wszystkich Sokolic bydgoskich.
Celem wzięcia udziału w święcie P.

W. i W. F. jutro w niedzielę 5 bm. zbiór­
ka wszystkich Soko’lic Bydgoskich o

godz. 9,30 przy Placu Kościeleckich.
Naczelniczka Okręg. Fr. Sosnowska.

Akademia ku czci Moniuszki.

Zrzeszone w XXI. okręgu Związku koła i to­
warzystwa śpiewacze urządzają w niedzielę, dn.
5 czerwca br. o godz. 12,30 w sali Resursy Ku!­
pieckiej akademję ku czci wielkiego kompozy­
tora Stanisława Moniuszki, połączoną z wystę­
pami chóralnemu z towarzyszeniem zespołu
szkoły muzycznej p. Jaworskiego, wzmocnio­
nego orkiestrą 61 p, p. Wlkp.

Akademję poprzedzi msza ŚW. o godz. 11,30
w kościele Klarysek. Na akadamję przyrzekł
przybyć p. L. D’Arma Dietz, były uczeń Stani­
sława Moniuszki. , i!? s

URE?y myśmienlle lody
Do kawy i na wycieczki (8344
smaczne ciastka

wszelkie dostawy do domu. Teł. 2212

— Lekarz-deniysta Oktawjan Nehre­
becki, b. kierownik ambulatorjum den­
tystycznego Kasy Chorych m. Byd­
goszczy rozpoczął pracę samodzielną W

własnym gabinecie przy ulicy Gdafij
skiej 71 m. 7.

Ks. ppłk. Zygmunt Wiszniewski.
W dwudziestopieciolecie kapłaństwa.

Urodzony 28 maja 1882 r. w Pyszkow-
cach, pow. Buczacz. Początki nauki pobie­
rał u OO. Bazyljanów w Buczaczu, następ­
nie uczęszczał do gimnazjum OO. Jezuitów

w Chyrowie. Teologję św. studjowal na u-

niwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie.
Wyświęcony we Lwowie 29 czerwca 1907.
Kolejno był wikarjuszem w Lubaczowie,
w Chodorowie i w Zaleszczykach. W roku
1916 wstępuje jako kapelan do Legjonów
Polskich. Następnie zostaje kapelanem
Polskiej Siły Zbrojnej w Ostrowiu Łomż.
W odzyskanej Polsce zostaje kapelanem
3 p. p. Leg. na froncie ukraińskim (kam-
panja lwowska), poczem wraz z 9 p. p. Leg.
przechodzi całą kampanję bolszewicką. W
r. 1922 zostaje przeniesiony do Centralnej
Szkoły Podofic. Piech, w Grudziądzu na

wykładowcę, po roku przechodzi na takież
samo stanowisko do Centr. Szkoły Podof.
Piech. N. I . do Chełmna. W marcu 1924 r.

zamianowany i przeniesiony na stanowisko
kierownika rejonu duszpasterstwa 15 dyw.
piechoty w Bydgoszczy, poczem — po u-

tworzeniu na mocy Konkordatu parafij
wojskowych — zostaje mianowany pierw­
szym proboszczem garnizonu bydgoskiego
i pozostaje na tem stanowisku dotychczas.

Jubilat ma szereg zaszczytnych odzna­
czeń, jak Krzyż Walecznych i Złoty Krzyż
Zasługi.

Zasłużył się w Bydgoszczy szczególnie
przy konserwacji i upiększeniu kościoła
garnizonowego, zabytku historycznego, Po-
bernadyńskiego.

Dostojnemu Jubilatowi towarzyszą dziś
serdeczne życzenia szerokich kół polskich
i katolickich, w rzędzie których staje i na­
sza redakcja.

Motafói reportera.
Trzy godziny wśród kochanej sfiudenterji. - Oj, ten Brześć!

Jeszcze o rodzimej wytwórczości. - Jarzyny czy mięso?
Bydgoszcz, 4 czerwca.

(n) My, starsi, zdaje się, że stanowczo za

mało interesujemy się życiem naszej młodzieży.
Pochłonięci walką o byt ,,nie mamy czasu" cho­
dzić na różne imprezy szkolne i pozaszkolne,
— wolimy iść do knajpy, zalać robaka...

Raduje nam się dusza, kiej dziewucha na

odpuście (słowa El,.!a, muzyka własna), gdy wi­
dzimy na stadjonie sportowym tysiące młodzie­
ży, albo imponujące pochody dziatwy — z cho­
rągiewkami, ale o tem co ci sztubacy myślą,
jak się właściwie czy niewłaściwie sprawują,
jakie sprawy ich najwięcej, obchodzą — rzadko

się dowiadujemy. Trzeba było pójść do Patzera
na wielką ,,rew}ę krajoznawczą" tutejszych
szkó ł, zobaczyć, posłuchać... Powiedział jeden
z organizatorów tej rewji: ,,Im lepiej Polskę po­
znamy, tembardziej ją pokochamy". Oj, praw­
da! - znikną waśnie dzielnicowe. Wierzę, że

szkoła polska wychowa typ Polaka nowocze­
snego, tylko boję się, aby dzisiejsza ,,polityka"
typu tego nie sfuszerowała...

Mówią — takie przynajmniej z 18-miesięcz-
nego pobytu za oceanem odniosłem wrażenie —

że sport odciąga młodzież od polityki i dlatego
jestem zapalonym zwolennikiem różnych spor­
tów... Ale to powiedzonko o sporcie niezupeł­
nie zgodne jest z prawdą, jeżeli chodzi o mło­
dzież europejską. Zmilitaryzowano ją, tłumi się
jej indywidualizm, oddając pod komendę rzą­

dowych barambaszów czy eunuchów partyj­
nych. Bydgoskie dzieci (z różnych stron świa­
ta) są w gruncie rzeczy dobre. Wpływ lektury
nieodpowiedniej, kina i operetki usuwa wpoje­
nie jej przez wychowawców głębokiego przy­
wiązania do spraw ojczystych, pieśni i tańców

narodowych. Pokazali u Patzera co umieją
i jutro na stadjonie znowu pokażą. Gimnazja-
stki z zakładu p. Rolbieskiej przedstawiły pię’k­
ny taniec śląski, orkiestra seminaryjna zagrała
mazura i obertasa, kwartet ,,rewelersów" z

gimnazjum Kopernika (Bogusławski, Grajek,
Mencel i Zwoliński) chwycił nas za serce, śpie­
wając o polskiem morzu. Sala się trzęsła od
oklasków. Młodzi jakby się zmówili: walili w

dłonie, huczeli, tupali, szaleli z zachwytu. I mu­
siano śpiewać i tańczyć od nowa, Niech żałuje,
kto tam nie był!

Najrozkoszniejszy, choć trochę swywolny,
był ,,zapowiadacz", pewien maturzysta. Zada­
wał publiczności zagadki w rodzaju ,,które mia­
sto w Polsce leży pod ziemią, które płynie na

wodzie, które jest okrągłe, które ma najmą­
drzejszych mieszkańców i — które jest naj­
sławniejsze nietylko w Polsce, ale w całym
świecie?" Jeden z sanatorów wyszedł obrażo­
ny, kiedy zawołano ,,Brześć!" Wszyscy zgadli,
a zapowiadacz głowę spuścił i bąknął: "Nieste­
ty!" Reszta pytań była trudniejsza, lecz od

czegóż dowcip. Wydało się więc, że chodzi o

Zakopane, Łódź, Koło i jakieś Myślenice pod
Krakowem.

Przejdźmy na inny temat,,

Była w redakcji pewna pani. Pochwaliła nas,

że popieramy wytwórczość krajową, lecz prosi­
ła, aby napiętnować tych kupców, którzy spro­
wadzają... cebulę z Egiptu, masło z Dan}i, buty
z Czech. Jakby w Polsce lepszych nie było?l
Na Boga! zastanówmy się — nie róbmy z na­
szych rolników i robotni’ków przemysłowych
wrogów ojczyzny. Więcej zaufania do polskiej
produkcji mieć musimy, koniecznie! Inne, rze­
komo zacofane (?) dzielnice Polski, nas dziś

zawstydzają, jak o tem tydzień temu wspomnia­
łem, zachwalając polskie rowery ,,Łucznik"
i polskie maszyny do szycia ,,Tatra". Nawet

motocykle teraz w kraju fabrykują. Zamknię­
cie granic dla przywozu obcych towarów nie

jest bez kozery.
Zbliża się lato. Wielu ludzi odgraża się rzeż-

nikom, że przestaną jeść mięso; niech tam so­
bie magistrat podnosi ceny jak uważa. Przypo­
mina mi to kampanję, jaka się toczyła w pra­
sie amerykańskiej. Właściciele fabryk konserw

warzywnych (jarzyn w puszkach) ogłosili, że

jedzenie jarzyn a unikanie mięsa daje nietylko
zdrowie, ale i... spokój duszy. Na to odpowie­
dzieli uczeni, że ów spokój duszy jest tylko
zwyklem lenistwem, spowodowanem brakiem

energii wskutek niespożywania mięsa. I udo­
wodnili, że wszystkie narody, jadające mało

mięsa, są leniwe i powolne. Lekarze zalecają
jeść dużo marchwi i szpinaku; chorym na ’kisz­
ki szpinaku jadać nie wolno. Spór możemy roz-

strzygnąć: najlepiej smakuje warzywo... z mię­
sem.
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donosi:

Belweder, 3 czerwca.

Szanowna Redakcjo!"
Stary ma ździebko lepszy humor, bo

wczoraj w Pińsku odsłonili mu stodwu-
dziesty trzeci pomnik. A także gazety przy­
niosły berychty, że na zjeździe Penklubów
w Budapeszcie- sam regent Hortby zainto­
nował: Gott erhalte Piłsudski!

— Widzisz, Dziadziu — powiadam na

ta - to tak jakbyś już miał ukoronowaną
głowę i namaszczone łopatki. Tedy niema
co, tylko każ bić werbel i okrzykuj się kró­
lem polskim. Opozycja Ci napsioczy, ale
naród będzie rad, że zrobiła się nareszcie
ja.kaś wyraźna i zdecydowana formą rzą­
dów. Bo prawdę mówiący, to ta Twoja
dyktatura to ni pies ni wydra. Niby to

dyktator jesteś, ale mało dyktujesz, i ja­
kieś t,am dyktatorki za Ciebie rządzą, któ­
rzy w innem demokratyeznem państwie
najwyżej na pucobutów awansować by mo­
gli. Mussoiińskim też nie jesteś, bo sobie z

kryzysem rady dać nie umiesz, a brat Jan
urzędnikom kiszki tak skręca, że niedługo
na ich brzuchach niby na basetłach kolen-
dy wygrywać będzie można. Na Konstytu­
cję także niema co się powoływać, bo taka
Konstytucja, a panna po połogu to jedno.
Więc najpasowniejszą byłaby monarchja.
Podobno Rydz Śmigły koronę Chrobrego
gdzieś zakopał, to ino saperów odkomende­
rować, aby ją odgrzebali, a potem korona­
cję na Wawelu urządzić, przyczem ogon od
ornatu ja za Tobą nieść będę, aby wszyscy
widzieli, że się z nową formą rządu solida­
ryzuję i poparcia mojego jej udzielam.
Przysięgniesz na pacta conventa, że gwa­
rantujesz narodowi wolność i równość, z

wyłączeniem Korfantego i Witasa, których
z mocy swej królewskiej władzy banitami
ogłosić możesz, poczem znajdą się już ta­
cy, co im łby ukręcą i wyższą racją stanu
to usprawiedliwią.

— Paliwoda jesteś, Jacku, i fantazja na

bystre fale cię ponosi. Nie stoję ja o koro­
nę ani o gronostaje, bo imając bat w ręku,
więcej nim niż berłem zdzierżyć mogę. Ża­
li to nie wiesz, eoby powiedziano? Polskę
miął w gębie, a dynastję sobie szykował,
Także nie na Wawelu tylko we Wilnie mu-

silibyście mnie ukoronować, bo ta ci jest
miasto, które moją kawalerską fantazją
i żołnierską rezolucją d!a Ojczyzny zdo­
byłem.

— Stanie się, Dziadziu, jak żądasz.
Wiem, że z dostojeństwem wie!kiem koro­
nę nosić będziesz. Może wtedy i pożyczkę
łatwiej dostaniemy, że to na obligu kró­
lewską pieczęć przyłożyć będzie można, Aż
mi dziw, że tak trudno tę monetę od za­
granicy wydębić. Gdzież znajdą w Europie
uczciwszego i bardziej honorowego dłuż­
nika od Ciebie? Mamy przecież tych dłu­
gów na prawo i na lewo, niektóre nawet

są dycht parszywe, a jednak płacimy je
na sekundę i jeszcze nigdy żaden komor­
nik nie zjawił się na belwederskim po­
dwórku. Tedy i nie rozumiem, skąd na

rynku światowym ta nieufność do Twoje­
go verbum nobile.

— To jest wyższa intryga polityczna,
której ty twoim poczciwym rozumem nie
pojmiesz i nie zgłębisz. Zagranica chce,
abym bat wypuścił z ręki, czego żadną
miarą uczynić nie mogę, bo ta jedyna

rzecz w dzisiejszej Polsce, która wszyst­
kich od biedy w kupie trzyma. Wołałbym
i ja dobrem słowem a miłością Ojczyzny
wielką Ligę Narodową skleić. Ńie jest to

jednak możliwe, skoro każdy chyrlak po­
lityczny w łydki mnie kąsa, czasy sejmo-
kracji z żalem wspominając.

— Wrogów, Dziadziu, masz, ale też rze­
telnie na nich pracowałeś. Nawołują Cię
do zgody i do współpracy. Cóż z tego, sko­
ro kiepsko tylko dosłyszysz, i nie chcesz
zrozumieć, że w republice władzą z inny­
mi dzielić się trzeba. Mało jest, mieć do­
bre chęci w sercu. Trzeba i głową nad­
rabiać, aby rządzić. Widno jednak, że na­
sze obie głowy do tego nie wystarczają.
W pasjanse także już nie wierzysz, a o

Ossowieckim niewiadomo, jak się ze swe­
go jasnowidztwa wypląta. Któż więc ma

rządzić i naród w tych ciężkich czasach
prowadzić? Tem bardziej, że wyjeżdżamy
wnetki do Pikiliszek, gdzie niebawem raki
parzyć się będą, przy której to sposobności
łatwiej ułowić je można.

Tak eksplikowałem rzecz staremu, ale
on ino głową niechętnie kręcił, z czego
miarkuję, że nie kwapi się do zgody na­
rodowej, ciągle sądząc jeszcze, że i bez niej
uda mu się na bezpieczne wody wypłynąć.

— Przedstawienie teatralne w ochronce
na Szwederowie. Ochronka dla dzieci pa­
rafji Matki Boskiej Nieustającej Pomocy
urządza w niedzielę 5 bm. przedstawienie
wakacyjne w sali Domu Katolickiego przy
ul. Dąbrowskiego. Początek o godz. wpół
do 6-ej po południu.

— Koło Rodzicielskie przy szkole powszech­
nej im. E, Estkowskiego na Bieiawkach. Ze­
branie plenarne odbędzie się dnia 6. bm. o go­
dzinie 20 w sali p. Ferenca przy ul. Senatorskiej,
O liczny udział prosi Zarząd.

Bydgoski Teatr Miejski obniżył ceny wstępu!
l dyrektor Stoma liczy sie z katastrofalna koniunktura. - Uwagi na temat, czy teatr jest
zbytkiem. - ,,Aurelciu, nie rób tego!" jest zbiornikiem gazu rozweselającego. - Inna

kwestja, czy dyr. Stornie ta zniżka cen wyjdzie na zdrowie.

Bydgoszcz, i czerwca.

Może nie doszło do wiadomości wszyst­
kich Czytelników, że Miejski Teatr od dn.
1 czerwca obniżył ceny wstępu i to dość
wydatnie, bo od 20—25%. Np. miejsce w

loży lub fotel w pierwszych rzędach ko­
sztuje odtąd 4 zł tylko, zamiast 5 zł. To
jest już różnica!

Dyrektor Stoma zrobił tem samem bar­
dzo dobre pociągnięcie. Ustawiczne obci­
nanie płac urzędnikom i coraz gorsza sy­
tuac,ja materjalna ogółu ludności skłoniła

go widocznie do tego ustępstwa na korzyść
ludzi, którzy kochają teatr, a nie stać ich
lia ten zbytek.

Zbytek... Czy naprawdę zbytek? Czy

umysł może się obyć bez pokaram, czyt
brak strawy duchowej nie grozi mu wy-
jałowieniem mózgu i serca? Każda roa-

mow’a z ludźmi, którzy wyrzekli się zajęć
czy rozrywek umysłowych, staje się dla1
człowieka kulturalnego męczarnią lub
wpro,st niemożliwością!

Uzasadniać tego ani rozwodzić się nad
tem nłe potrzeba. A piszemy o tem, bo
specjalnie teatr uważamy za wdelką salę
bankietową dla umysłu i dla duszy. Czem
rozumny sport dla ciała, tem samem do­
bre widowisko sceniczne jest dla mózgu.

A w czasach tej niesłychanej depresji
i pesymizmu dyr. Stoma umie na swoim
biesiadnym stole zastawiać dania pożyw­
ne i lekkostrawne. Weźmy bodaj onegdaj-
szą premjerę kómedji ,,Aurelciu, nie rób
tego!". Panie, wijąc się na fotelach ze

śmiechu, widziały, do czego to prowadzi,
gdy kobieta chce być zanadto uspołecznio­
ną, gdy sprawom publicznym oddaje się
z uszczerbkiem dla domu i rodziny. Sala
teatralna była jakby napełnioną gazem
rozweselającym. Ludzie na parę godzin
jakby zapomnieli, że są troski rodzinne,
brak monety, zaprotestowane weksle i nie-

popłacone rachunki z ich nieodzownem to­
w’arzystwom komorników i edyktów licy­
tacyjnych !

Ta zniżka cen w Teatrze Miejskim do­
tyczy narazie dramatu i komedji. Opery
i operetki niestety ona jeszcze nie ,,dotknę­
ła". Ale podobno w nadchodzącym sezonie
jesiennym i to się stanie.

Nie wiemy, jak ten pański gest dyrek­
cji teatru się opłaci. Życzymy, aby efekt
był jak najdodatniejszy. A jeżeli dyrekto­
ra Stomę spotka zawód, to — też nie hę;’
dzie nieszczęścia. Niech się tem pocieszy^
że i on złożył swoją daninę na ołtarzu do­
bra publicznego.

Krzyżówka nr. 57.

Poziomo; 1. wiosenny kwiat ogrodowy, 7. po­
chlebca, 9. używany przez rybaków, 11. zaimek
os. r, m., 12. początek gamy, 13. syn Adama,
15. barwa, 16. wonna kora (przyprawa kuchen­
na).

Pionowo: 1. spólgł. zębowa, 2. mieszkanie

pracowitych owadów, 3. ;wierz§ dzikie, 4, imi§

kobiece, 5. wyraz naśladujący pukanie, 6. kar­
ta, 8. ptak, 10. krzew kwitnący na wiosnę, 13.

(wspak) część twarzy, 14. książka (część), 15.

spółgł. gardłowa i samogłoska.
Szarada nr, 58.

Pierwsze i drugie — wśród muzułmanów

Imię to spotkasz; pierwsze i trzecie
Miasto — cud pierwszy widziało dzbanów;

Drugie I trzecie: powróz — powiecie,
A wyraz cały: krzew — ma kwiat biały,
— Lenartowicza też wiersz wspaniały.

Rozwiązanie składanki zgłoskowe) nr. 54 .

Cze-go pa-no-włe na-wa-rzą,
Tem się pod-da-ni po-pa-rzą.

Rozwiązanie pseudo.aigebry nr. 53.

Miś, koń, łaje, koń, Peru, Nike, Mikołaj
Kopernik.

Trafne rozwiązanie nadesłali:

Miejscowi: E. Frajer, B. Liczmański, M.

Frajerówna, B. Fiirstenberg, Z. Żufawski, E.

Zalewski, L. Wożniakówna, F. Klucz, F. Licz­
mański, W. Duczyńska, D. Nielepcówna, Z. Nie-

lepiec, A. Malicka, J. Meger, L. Jagielska, B.

Wietrzychowski, I. Śmigielska, W. Przybyla-
kówna, M, Maciejewska, G. Furslenburg, W.

Grylewiczówna, B, Urbaniak, W. Kukucki, M.

Bilska, G. Frajerówna, J, Gąsiorowski, A, Czer­
niak, E. Fryderówna,

Zamiejscowi: J, P. Hoppe - Janowo, Z.
Fischbach - Września, A. Kozłowska - Kcynia.

Nagrodę w drodze losowania otrzymał:
Edmund Frąjer . Bydgoszcz,

Dziada Polikarpa śpiewanie.
Rad rzuci człek okiem od czasu do czasu

Na obce gazety; (Ciekawość - nic więcej!)
Rad-bo i gdzieindziej sporo ambarasu,
Lub droższy — niż u nas - kotlecik cielęcy.

Pociechą niewielką sąsiadów kłopoty;
Lecz bądźcobądź nie my na świecie jedyni,
Co ciągle nam troską chleb, huty i złoty,
I wrzodzik hltlerski nad morzem przy

(Gdyni....

W ilustracjach wszakże to nader uderza,
Że widzisz wesoły, rozśmiany tłum wszę­

(dzie:
Na plaży on do niej zębiska wyszczerza,
I ona naw’zajem, nie dbając: ,,Co będzie?!"

A przecie to bodaj, że prawje są goli,
To właśnie refleksje i wnioski nasuwa:

Że u nas wciąż myśleć o przyszłej trza doli,
Gdyż z biedy ciąg dalszy się biedy wykłówa.

I racja! Na widok, że goli, bezdomni —

— Choć w słońcu brak ubrań i dachu nie

(szkodzi —

Wnet ci się, Polaku, kraj własny przypomni
I to, że po skwarach mróz zczasem nad­

(chodzi;

A wziąwszy postępy redukcji w rachubę,
I pogoń za groszem, i kryzys bez końca,

I wiecznych podatków tak znaną nam

(śrubę —

Podziwiasz, jak cieszyć, się można ze słońca.

Ro jakże!? — Gdy teraz wydatek koszuli
Z trudnością pokrywasz — choć przecież

(to lato! -

To z czego na opał, na św’iatło wybuli
Człek w zimie? Co będzie z ubrańia za­

(płatą?

Ot — taki nasz żywot,, że: zimą nam płakać,
Ro rata, komornik i weksel cię trwoży,
A latem — miast śmiać się i śpiewać — trza

(krakać,
Że, jeśli tak dalej, to będzie nam gorzej.

Oj! Tak już pow’szechne to ciągłe krakanie,
Że, gdyby to było karalne — to wierzcie:
100 %--l skazanoby za nie
I zbrakłoby miejsca dla winnych w aresz­

(cie.

HUMOR 0 §ATWJI
STOPNIOWANIE.W SĄDZIE.

Gdy człowiek jest lekko pijany, patrzy
na drobnostki tego świata jak z wieży.
Gdy silniej, wtedy się wszystkim zwie­
rza. Gdy całkiem zalany, robi się podob­
ny do zwierza.

UPARTY.
— Proszę pani, tam czeka Jakiś pan,

który chciałby z panią pomówić.
— Ależ u licha, czyż nie mówiłam Kasi,

że umarłam dla całego świata?
— Owszem, powiedziałam mu to. On

jednak obstaje, że chciałby pomówić bodaj
dwie minuty ze zwłokami...

POSTĘPOWA SŁUŻĄCA.
- Proszę cię, Marysiu, popatrz, tam w

kącie jest pajęczyna.
— Nie interesuję się zoologją, proszę

pani.
— A nazwisko ojca?
t- Nie wiem jeszcze.

I TO PRAWDA.
Nasza Polska to dziwny kraj. Niema

w niej wcale łudzi niewinnych.
— Jakto?
— Czyż jest u nas człowiek, któryby nie

był coś winien rządowi za podatki?
MAŁŻEŃSTWO.

— A więc zerwałeś ze stanem kawaler­
skim! No, przynajmniej teraz nie masz

dziur w skarpetkach.
— Masz rację! Pierwsze, czego mię mo­

ja żona nauczyła, to było cerowanie.

POSTĘPY W MUZYCE.
— Pańska córka robi podobno wielkie

postępy w grze na fortepianie.
— Nadzwyczajne. Wczoraj, gdy grała

ze swym profesorem na cztery ręce, sły­
szałem jak powiedział do niej: pani mię
wyprzedziła przynajmniej o jakie czterv

taktjt,

NIESTETY.

— Papo, znalazłem twój zegarek na

trawniku!

WSZWSCir SIC JUŹ
że obcasy gumowe marki

,,W ESTA”
SA NAJTRWALSZE 1 NAOAJĄ SIE OO WSZYST­
KICH P1GHELI OBUWIA ZAGRANICZNEGO
I KRAJOWEGO a przytom SA TANIE.

Przy zakupnle obcasów gumowych ,,Westa" otrzymuje kupu­
jący na miejscu od każdej zakupionej pary, kupon premjowy.
Właściciel 6 kuponów otrzymuje bezpłatnie, tytułem premji,
1 parę obcasów ,,Westa" .

Do nabycia: OhbBsBcoi HurtownSa SlfiOr, OBttSj^o S8.

Hb 00669
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Tragedja sishssi Bydgoszczanki
Przy dźwiękach muzyki z płyt gramofonowych zastrzelił ja kochanek.

Wiedeń, w czerwcu.

PIERWSZE KROKI
NA ARENIE ŻYCIA.

Ładną była dziewczynką Aniela Maślan­
kowska. Rodzicie jej - ojciec z zawodu
kelner — po powstaniu państwa polskiego
przenieśli się z głąbi Niemiec do Bydgosz­
czy i odtąd tu zamieszkują. Piękność nie
zawsze jest szczęściem dla kobiety, bywa
i — nieszczęściem. Prawdę tę doświadczyli
również biedni rodzice Anieli, nazywanej
powszechnie Afrodytą — boginią piękna
i miłości — krótko Afrą.

Don Juani bydgoscy prześladowali ją
bezustannie i po różnych perypetjach 20-
letnia wów-czas Afra została fortancerką w
kabaretach. W ciągu ostatnich lat, dzięki
usilnej pracy nad- sobą, stała się solową
tancerką i występowała w kabaretach w

Warszawie, Poznaniu, Krakowie i Katowi­
ca-ch. Nigdzie jednak nie zdołała osiąść na

siżćiłe
CICHY ROMANS SERCA.

/Afrodyta" była zawsze smutna i kilka­
krotnie zwierzała się znajomym, że kocha
beznadziejnie pewnego oficera polskiego.
Zakochała się w nim bez wzajemności.
Oficer ten rzekomo nic o niej nie chciał
słyszeć. Kiedy późną nocą wracała do do­
mu, zamykała się sama w swym pokoju, z

którego dochodziły smętne melodje pieśni
cygańskich, dobywane z płyt gramofono­
wych... Maślankowską siedziała w swym
fotelu, tuląc do łona lalkę, przedstawiającą
ukochanego. Z lalką tą nie rozstawała się
nigdy_. W końcu zdecydowała się opuścić
Polskę. Chcąc zabić tęsknotę w swem ser­
cu, sądziła, że nie ma innego wyjścia z sy­
tuacji. Udała się do Wiednia.

Ale i tu nie sprzyjało jej szczęście. Za
namową jednego z pośredników pra,cy u-

dała się do stutysięcznego miasta w Gór­
nej Austrji — do pięknie położonego Linzu.
Znalazła tam Afra zatrudnienie jako ka­
sjerka bufetowa w barze ,,Pavillon". Swym
ujmującym wyglądem zewnętrznym od ra­
zu zjednała sobie sympatje gości. Poznała
wkrótce bardzo eleganckiego mężczyznę,
niejakiego Józefa Fiihrlingera, który tak
fatalnie zaciążył na drodze jej życia.

NOC PRZED MORDERSTWEM.

Tragicznej nocy Fuhrlinger, 27-letni po­
mocnik malarski (robiący wrażenie nie­
zwykłego eleganta) przybył do kabaretu w

towarzystwie swej narzeczonej. O godz. 2
w nocy odprowadził narzeczoną do domu,
sam zaś powrócił do kabaretu, umówiwszy
się poprzednio z Maślankowską. Fuhrlinger
odprowadził później i Afrę do domu. Wszedł
wraz z nią do pokoju, z którego aż do bia­
łego rana dolatywały dźwięki gramofonu.

PRZECZUCIE BLISKIEJ ŚMIERCL
Około godz. 11 przed południem, Fflhr-

llnger oddalił się na pewien czas, aby w

mieście kupić coś do jedzenia. Maślankow-
ska w czasie nieobecności Fiihrlingera, za­
dzwoniła po gospodynią, którą błagała u-

silnie, ażeby nie oddalała się z mieszkania,
gdyż przeczuwa jakąś tragedję. Zwróciła
się przytem do gospodyni ze słowami: ,,Tak
bardzo boję się śmierci! Tak mi niedobrze!"
Gospodyni musiała jednak odejść do pracy,
wobec czego Maślankowska pozostała w do­
mu sama. Od tej chwili dalsze wypadki o-

snute są mgłą tajemnicy. Z opowiadań sa­
mego tylko Fiihrlingera wiadomo, co za­
szło. Mętne to nieprawdopodobne opowia­
dania, którym sąd jednak dał wiarę.

ZAZDROŚĆ Z POWODU LALKI?

Wedle zeznań Fiihrlingera, zastał on

Maślankowską po powrocie z miasta wiją-
cą się z bólu na łóżku. Miała ona — wedle
jego mniemania — zażyć trucizny. Podob­
no była bardzo blada i kurczowo trzymała
w ręku swą lalkę. Fiihrlingera ogarnął
strach. Obawiał się, że ona umrze, a podej­
rzenie zwróci się na niego. Wtedy zabłysła
mu nagle myśl: zastrzelenia Afry, a potem
siebie.

,,LITOŚĆ MIEJ!_"

Morderca puścił w ruch gramofon.
Rzewna, melancholijna pieśń cygańska
,,Litość miej!..." rozległa się po pokoju...,

. a podczas tego padł strzał, trafiając Afrę w

skroń. Zmarła ona natychmiast. Następnie
Fuhrlinger skierował broń do siebie. Kiedy
gospodyni wróciła do mieszkania, zastała
już tylko zimne zwłoki Maśłankowskiej. O
kilka kroków dalej leżał ciężko ranny Fuhr­
linger.. Obok grał w dalszym ciągu gramo­
fon...

OBDUKCJA ZWŁOK
NIE WYKAZAŁA TRUCIZNY.

Cia!o Afry przewieziono do Wiednia.
Przeprowadzona obdukcja zwłok wykazała
zupełny brak trucizny. Morderca, który
-cudem tylko uniknął utraty wzroku, ze­
znał w szpitalu, iż zadrość popchnęła go do
tego strasznego kroku.

Oskarżony, wyleczywszy się z ran, sta­
nął w tych dniach przed sądem przysięg­
łych w Linzu. Zeznał on, że jest zaręczony,
a Maślankowska, to ,,tylko przelotna mi­
łość", z którą utrzymywał jedynie przy­
jacielskie stosunki. Przed zamordowaniem
jej doszło między nimi do sprzeczki na te­

mat lalki, przedstawiającej oficera, z którą
Maślankowska nie chciala się rozstać. Nie
odpowiadając w końcu na jego wyrzuty,
wzrok swój wlepiła w lalkę...

ORZECZENIE LEKARZY.

Lekarze stwierdzili brak trucizny w żo­
łądku. Nie znaczy to jednak bynajmniej,
ażeby Maślankowska wogóle nie zażyła
trucizny, gdyż małe dawki żołądek przyj­
muje. W każdym razie z całą pewnością
orzekli, iż nie zmarła przed oddaniem
strzału. Obdukcja zwłok wykazała poza­
tem poważne organiczne zachorzenia, tak
że w tej kobiecie, nie cieszącej się zupelnem
zdrowiem, chorującej często, mogła się
wytworzyć niechęć do życia.

UWOLNIONY!

Na podstawie werdyktu przysięgłych
trybunał uwolnił oskarżonego od zarzutu
morderstwa i zasądził go jedynie za nie­
prawne posiadanie broni palnej na jeden
tydzień aresztu. Uwolnienie oskarżonego
od winy i kary, dało powód do gorących
owacyj dla mordercy ze strony publiczno­
ści, przebywającej na sali rozpraw.

(ak.)

Jubileusz dzielnego spedytora, kfónr bH przy
narodzinach ,,Dziennika Bydgoskiego°.

WŁADYSŁAW POCZEKAJ.

Poważnie i bez rozgłosu o-bchodził kilka dni
temu p. Władysław Poczekaj z rodziną i naj­
bliższymi współpracownikami 25-lecie istnienia

s(wojego przedsiębiorstwa ekspedycyjnego.

Przedsiębiorstwo to, założone w r. 1846 przez
Juljusza Rosenthala, który uruchomił pierwszą
żeglugę parową na Brdzie, z biegiem czasu roz­
winęło się do poważnych rozmiarów. Od spad­
kobierców Rosenthala nabył je Carl Feyer-
abend, zaś następcą tegoż od r. 1907 jest su­
mienny kupiec p. Władysław Poczekaj, który
wielkie to przedsiębiorstwo wykupił z rąk ob­
cych. Pan Wł. Poczekaj pochodzi z okolic Kcy-
ni. Do Bydgoszczy przybył na stanowisko kie­
rownicze w branży spedytorskiej w r. 1893.

Usamodzielniwszy się, prowadził interes pod
starą nazwą firmy niemieckiej, na co w okólni­
kach ,,Ostmarkenvereinu" szczególną zwrócono

uwagę, nawołując do bojkotu p. Poczekają. In­
teres jednak rozwinął się, posiadał w okresie

najpomyślniejszym około 50 wozów, w tem 12

dużych wagonów do przewożenia mebli. Kiedy
w roku 1907 zakładano ,,Dziennik Bydgoski",
p. Poczekaj zwoził dla nas z stacji kolejowej
wszystkie transporty, maszyny drukarskie, pa­
pier itd. Obsługa była sprawna i z przyjemno­
ścią z okazji jubileuszu o tym fakcie dla nasze­
go wydawnictwa dość ważnym wspominamy.

W Bydgoszczy oswobodzonej zajmował p.
Poczekaj różne urzędy honorowe. Był przez
5 lat sęd’zią handlowym oraz ławnikiem przy­
sięgłym.

Życzymy Szanownem-u Jubilatowi i jego za­
cnej rodzinie, która pomaga w kantorze, po­
wodzenia i wytrwania na szańcu chrześcijań­
skim.

s,Tydzień Dziecka” w Be-De-Te.

Bydgoski Dom Towarowy szczególnie opie­
kuje się dziatwą, dając jej miłe chwi’le przyjem­
ności w swym wielkim magazynie. Rokrocznie
Be-De-Te urządza ,,Tydzień Dziecka" w cza­
sie którego miejscowe szkoły powszechne zwie­
dzają magazyn. Każde z dzieci szkolnych o-

trzymuje w tym czasie za darmo szklankę mle­
ka i bułeczkę, może korzystać z huśtawki, ki­
na i innych przyjemności oraz także w darze

otrzymuje chorągiewkę, Wszystko to miłe nie­
spodzianki dla spragnionej radości w tych cięż­
kich czasach dzieci. W tym roku ,,Tydzień
Dziecka" rozpoczyna się w poniedziałek, dnia
6 bm., a kończy się w sobotę, dnia 11 bm. Dzie­
ci, korzystajcie z tej miłej, jedynej okazji, jaką
wam daje Be-De-Te. Mamusie, pozwólcie imi

się radować, dajcie im słońca, dużo słońca!

Prawidłowe trawienie i zdrowa krew osiąga
się przez codzienne używanie po pół szklanki

naturalnej wody gorzkiej ,,Franciszka- Józefa".

Przedstawiciel handlowy -

reklama dla handlu i przemysłu
W czasie kryzysu, zastoju w przemyśle i nie­

pomyślnej konjunktury handlowej należy zrozu­
mieć i ocenić, jak potrzebną jest każdego ro­
dzaju reklama, a szczególniej reklama świetlną,
tak ostatnio rozpowszechniona w państwach o

wysokim poziomie kultury kupieckiej.
Czem jest reklama świetlna dla handlu i prze­

mysłu, jakie są jej skutki i jak powinien ją wy­
korzystać pośrednik handlowy, który tak samo

spełnia rolę żywej reklamy, dowiemy się na

zebraniu Związku kupców podróżujących i przed­
stawicieli handlowych w dniu 4 czerwca br. o

godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej, podczas
którego wygłosi referat na ten temat dyrektor
firmy ,,Hadroga" p. Cylkowski.

Skuteczną i pozytywną reklamą obok ogło­
szeń w prasie jest przedstawiciel handlowy,
który w czasie powojennym spełnia rolę akwi­
zytora, sprzedawcy, inkasenta firmowego, a w

pierwszym rzędzie jest żywą reklamą dla firmy.

Da!my wyraz sympatji naszej
dla polsko-katolickiego ruchu

robotniczego,
biorąc liczny udział w uroczystości 40-
lecia Kat. Tow. Rob. Polskich przy Fa­
rze. Zbiórka jutro o godz. 8,45 w Strzel­
nicy. Po południu odbędzie się w ogro­
dzie Strzelnicy z okazji tej uroczystości
wielce urozmaicona zabawa ogrodowa,
a wieczorem zabawa taneczna. Poprzyj­
my zasłużony katolicki ruch robotniczy
jaknajliczniejszym udziałem w uroczy­
stości!

W pogtodhricg niedzielę.
Każdej pogodnej niedzieli koleje podmiej­

skie, tramwaje i autobusy wywożą tłumy lud­
ności miejskiej, spragnionej świeżego powietrza.
Kto nie może pojechać dalej,- szuka zielonej
trawki na przedmieściach, lokuje się gdzieś w

mniej lub więcej zacisznem miejscu, gdzie oj­
ciec rodziny może zdjąć marynarkę, dzieci bu­
ciki i pobiegać sobie boso, a matka — rozło­
żyć prowianty. Ale kogo tylko stać na to, ten

stara się odjechać trochę dalej od miasta, du­
sząc się w niemiłosiernym tłoku w wagonie, a-

by tylko wydostać się na ,,prawdziwą wieś".

Jak wiadomo jednak, ,.kto ma liczną dziat­
wę, nic mu w życiu nie jest łatwe". Ledwie

pociąg ruszył, już któremuś dziecku chce się
jeść. Wielki kosz z prowiantami ściąga się z

góry, ku niezadowoleniu reszty podróżnych.
Umęczona matka wypakowuje butelkę z mle­
k,iem i jaja na twardo. Okazuje się wtedy, że

był to fałszywy alarm — dziecko jeszcze nie

jest g!odne. A za chwilę namyśla się i znowu

woła o jedzenie, a za nim inne dzieci w wago­
nie, które mu pozazdrościły. I znowu wielki
ruch koszów, bliźniaczo podobnych do siebie,
wszędzie, jak dziób gęsi, sterczy butelka, pę­
kate boki zdradzają bochenek chleba i jaja. W

powrotnej drodze dzieci, zmęczone upałem, jaz­
dą, mlekiem,’ skwaśnialcm na gorącu, chorują

na żołądek. Matki ledwie żyją ze znużenia, a

ojcowie są wściekli.
Nie znaczy to wcale, aby wycieczki były

niepotrzebne, czy tylko śmieszne. Tylko w

większości wypadków jadący z dziećmi utrud­
niają sobie, a nieraz i zatruwają cały pobyt
przez zabieranie wielkiej ilości nieodpowiednich
prowiantów. Zamiast mleka, które kwaśnieje
i powoduje zaburzeńia żołądkowe, lepiej zabrać

osłodzonej herbaty, która gasi pragnienie, a

zawierając cukier, pokrzepia siły, osłabione u-

pałem. Zamiast kiełbasy, łatwo się psującej,
jaj na twardo, ciężkich i zabierających wiele

miejsca, lepiej wziąć chleba z masłem i parę
tabliczek czekolady. Dzieci, biegające na po­
wietrzu i słońcu, zużywają więcej energji niż

zwykle muszą więc sobie czemś zużytą energję
powetować. Oczywiście, wiele jest produktów
i potraw zdrowych, przynoszących organizmowi
korzyść. Chodzi tylko o to, żeby nie zabierać

zbytecznego balastu, rzeczy ciężkich, które w

rezultacie przyniosą tyleż korzyści, co ten pro­
dukt skondensowany. Bardzo wskazane jest za­
brać ze sobą kilka kawałków cukru, jako nie­
zmiernie pokrzepiającego zmęczone i wyczer­
pane dziecko.

Trzeba dążyć do tego, żeby, wyjazd wypo­
czynkowy był nim istotnie i ułatwiać, a nie
utrudn’ać sobie wyprawę na zieloną trawkę.
1188) H. P.’

Pogoda w czerwcu niestała
lecz cSegBlOT.

Pogoda czerwcowa zapowiada się

ciepła i burzliwa, z szeregiem dni upal­
nych. Ogółem jednak bardzo zmiennie.
Umiarkowane opady. Większe deszcze

spadną w połowie pierwszego i drugie­
go, oraz w końcu trzeciego i czwartego
tygodnia tego miesiąca. Poza tem zabu­
rzenia atmosferyczne z możliwemi nie­
spodziankami w pogodzie istnieją
około 4, 13 i 19 czerwca. Czerwiec przy­
niesie liczne katastrofy żywiołowe.

W pierwszej dekadzie przeważa po­
goda wybitnie zmienna, lecz ogółem cie­
pła. Noce chłodne. W połowie dekady
dostanę, się okolice nadmorskie, przy­
puszczalnie też północno - zachodnia
część Polski w obszar burz i większych
deszczów z ochłodzeniem, miejscami z

gradem. Po rozpogodzeniu, w końcu

tej dekady ponowny wzrost zachmurze­
nia i skłonność do przelotnych opadów.
Na południu Polski ogółem pogodniej.
Wiatry porywiste.

Pierwsze dnie drugiej dekady przy­
puszczalnie przyniosę większe zachmu­
rzenie nieba i przelotne opady, pocho­
dzenia burzowego Temperatura niezbyt
wysoka. Noce bardzo chłodne. O ile Pol­
ska w tej dekadzie dostanie się w za­
sięg obszernego wyżu, zalegajęcego środ-
kowę Europę,.następi szereg pogodnych
i upalnych dni. W drugiej połowie de­
kady ogółem parno i burzliwie, gdzie­

niegdzie z większemi opadami lub ule­
wę. Poczem następi ochłodzenie.

Trzecia dekada z poczętku może je­
szcze stać pod wpływem prędów polar-
no-morskich z poprzednich dni. Prze­
lotne deszcze, miejscami z gradem. Po­
czem następi znów szybkie rozpogo­
dzenie i ocieplenie. Ostatnie dnie czerw­
ca przypuszczalnie przyniosę pogodę
silnie niestałę i zmiennę, przy wahaniu
w temperaturze i zachmurzeniu. W

kraju może być pogodniej, w okolicach
nadmorskich i w górach liczyć się trze­
ba z niepogodę. Ogółem mglisto, parne
i wilgotne powietrze.

Kiedy kosić łąki?
W bieżęcym miesięcu najkorzystniej

kosić trawę w dniach od 6 do 18 czerw­
ca. Trawa koszona w dniach 8, 9, 13, 14,
19—22 i od 28—30 czerwca szybciej
uschnie, niż koszona w inne dnie. Z po­
wodu niepewnej pogody w drugiej poło­
wie, szczególnie ku końcowi miesięca,
nie najeży odwlekać z kośbę łęk i zwo­
żeniem siana.

Fr. A. Prengel, Bydgoszcz.

Tydzień pokuty i skupienia.
Idą czasy groźne. Wokół nas nędza., nad

nami wisi burza. Ratunek nasz i nadzieja
jedyna w Bogu.

W te.j myśli nawołuje nas Najdostoj­
niejszy Arcypasterz ,T. E . ks. Prymas do
wzmożenia modłów, do pokuty, do uczyn­
ków dobrych, a przedewszystkiem do jał­
mużny. Niechże ofia,ra z na.szego, czasem

może wdowiego grosza, będzie odkupieniem
za grzechy i przebłaganiem.

Tydzień bieżący jest oktawą Najśw. Ser­
ca Jezusowego, okresem uciszenia wewnę­
t.rznego, miłości i pokuty. Niechże w tym
tygodniu nikt nie uchyli się od obowiązku
ekspi]acji. Przecież o Ciebie, drogi czytel­

niku, i o nas wszystkich chodzi.
Lecz oprócz wewnętrznej wartości d!a

nas, są jeszcze wartości zewnętrzne, spo­
łeczne. Trzeba, aby ofiara nasza dostała

się do rąk powołanych, aby przyczyniła-się
do dobra bliźnich.

Dlatego składamy jałmużnę w tym ty­
godniu szczególnie hojnie do skarbon To­
warzystw św. Wincentego i oddziałów ,,Ca­
ritas".

Biedy wszędzie bardzo wiele!

Bóg wzywa nas do dzida!

Związek Towarzystw Dobroczynności
,,Caritas".



Str. 14.
^DZIENNIK BYDGOSKI-, niedziela, dnia 5 czerwca 1932 r. Nr. 127.

Z ruchu młodzieży ,,Sokoła"
żeńskiego.

Ostatnie zebranie młodzieży ,,Sokoła’4 żeń­
skiego odbyło się w piątek, dnia 3 bm. o go­
dzinie 6,30 w sekretarjacie przy dość licznym
udziale młodzieży wszystkich oddziałów, w o,­
becności rodziców, pań wydziału, młodzieży
i członkiń zarządu gniazda.

Zebraniu przewodniczyła wiceprezeska gniaz­
da p. prof. Albrychlowa, witając w serdecz­
nych słowach to ,,młode latorośle" ,,Sokoła"
żeńskiego, wyrażając przytem pozdrowienie od

prezeski gniazda p. red. Teskowej, która mimo

szczerych chęci z powodu choroby udziału w

Zebraniu brać nie może.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra­
nia i odśpiewaniu ,,Ospały i gnuśny" wystąpiła
mała Kowańcówna z deklamacją, zą co otrzy­
mała zasłużoną pochwałę.

Zkolei odczytała p. prof. Albrychtowa po­
wieść utworu Henryka Sienkiewicza o biednym
skołatanym weteranie-Polaku z roku 1830 p. Ł

,.Latarnik". Małe uczestniczki zebrania tak się
tą powieścią zainteresowały, że z wyrazu twa­
rzy wyczytać było można to współczucie z tym
biednym, choć zasłużonym tułaczem. To też o-

klaskom po skończeniu nie było końca.
Po deklamacji malej Bożenki Bykowskiej

i odśpiewaniu ,,Płynie Wisła płynie" popisywa­
ły się bardzo ładnemi monologami małe Wel-

fcówna, Morańska i Modrakowska.
W wolnych głosach zachęcała p. prof. Al­

brychtowa do punktualnego uczęszczania na

ćwiczenia i gremialnego udziału w zlocie okrę­
gowym, który odbędzie się w niedzielę, dnia
12 bm., przyrzekając w nagrodę wycieczkę i za­
bawę ogrodową.

Na zakończenie odśpiewano wspólnie ,,Stań­
my bracia wraz" i hasłem ,,Czołem" zamknęła
przewodnicząca zebranie.

-- t tii- i:,i-ltij

Zarząd T-wa zap. Społecznego Gimnazjum
Żeńskiego Humanistycznego w Bydgoszczy, ul.

Paderewskiego 2, zawiadamia zainteresowanych,
że na mocy prawomocnej uchwały nadzw. wal­
nego zebrania członków tow. z dnia 28. V, br.

towarzystwo rozwiązuje się z dniem 31, VIII,
32 r. i w przyszłym roku szkolnym nie będzie
prowadzić gimnazjum żeńskiego i szkoły przy­
gotowawczej w budynku p. dr. Wagnera. Jedno­
cześnie zarząd T-wa S. G . Ż. H,, troszcząc się
o umożliwienie dziatwie szkolnej dalszego
kształcenia się, uzyskał porozumienie z zarzą­
dem Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych (T. N .

S. W,), w wyniku którego dzieci b. członków
Tow. S . G . Ż. H. zostaną przyjęte bez egzami­
nów i kosztów wpisowego do odpowiednich
klas tak w gimnazjum żeńskiem T. N. S. W .

(ul. Kujawska 4) jak i w szkole przygotowaw­
czej T. N . S . W. Zarząd uzyskał zapewnienie,
że znaczna część grona nauczycielskiego S. G.
Ż. H. zostanie zaangażowana do szkól T. N . S .

W. Gimnazjum żeńskie T. N. S . W . mieścić się
będzie w dawnym lokalu przy ul. Kujawskiej 4,
a szkoła przygotowawcza (6-klasowa) koeduka­
cyjna przy ul. Paderewskiego 2. Zarząd S. G,
Ż. H,

Zarząd T. N . S, W. i dyrekcja Gimn. Żeńsk.
. N. S . W. zawiadamiają zainteresowane osoby,
że dzieci b. członków T. S. G. Ż. H, zostaną
przyjęte tak do gimnazjum żeńskiego T. N. S .

W., ul. Kujawska 4 (teL 1729) jak i do nowej
szkoły przygotowawczej sześcioklasowej, koedu­
kacyjnej na podstawie świadectwa odejścia bez
egzaminów i kosztów wpisowego. Szkoła przy­
gotowawcza wobec przewidywanego znacznego
powiększenia i otwarcia nowych klas, zostanie

przeniesiona na ul. Paderewskiego 2, przyczem
w klasie V-ej przygotowawczej będzie utwo­
rzony osobny oddział męski i osobny żeński

przy odpowiedniej liczbie zgłoszeń, Możliwe
również utworzenie V-ej klasy przygotowawczej
dla dziewczynek (odpowiada I. kl, gimnazjalne))
przy gimnazjum T. N. S . W,, ul. Kujawska 4.

Zapisy do szkoły przygotowawczej przyjmuje
kierownik p. insp. Wojciechowski przy ul. Pa­
derewskiego 2 codziennie od godz. 10 do 13

(tel. 20-41). Zarząd T. N. S . W.

— Sztekker 1 Badurski walczą o mistrzostwo
świata w Wiedniu. We Wiedniu już od miesią­
ca odbywa się wielki turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo świata w słynnym cyrku Renza. Do
walk końcowych stanęli dwaj znani i bydgo­
skim miłośnikom sportu zapaśniczego - Sztek­
ker i Badurski, Prasa wiedeńska w swych re­
lacjach sportowych z zachwytem rozpisuje się
o obu polskich zapaśnikach, a w szczególności
o Sztekkerze, który będąc w doskonałej formie,
stał się ulubieńcem publiczności wiedeńskiej.
Tak samo i Badurskiego przedstawiają jako
doskonałego technika. Z asów zapaśnictwa, u-

czestniczących w tym wielkim turnieju, wymie­
nić należy: Duńczyka Hansena, Smyrnową, Pro.

haskę i Petrowicza,

IX.dzień Ł.O.P.P.Komifefu NleishlBgo
w Bydgoszczy.

Dorocznym zwyczajem Liga Obrony
Powietrznej i Przeciwgazowej urządza
swoje święto ,,Tydzień Ligi" w czasie
od 5 do 12. 6. br. podług następują-cego
programu:

Dnia 5. 6 . br. a) w godz. 9—13 zbiór­
ka uliczna do puszek, b) o godz. 12 prze­
marsz drużyn Obrony Przeciwgazowej
głównemi ulicami miasta, c) w godz.
17^-19 zawody marszu w maskach prze­

ciwgazowych. Start i meta na Placu
Wolności).

(Kierownictwo marszu przygotowuje
na starcie stoisko z maskami przeciw-
gazowemi, które będą sprzedawane po
bardzo niskich cenach).

Dnia 11. 6. br. a) o godz. 17,40 prze­
gląd drużyn Obrony przeciwgazowej
przez d-cę O. K. VIII p. generała Pa­
sławskiego i Ministra Komunikacji p.
Kuhna.

(Zbiórka drużyn na PI. Piastowskim).
Na przegląd Komitet Miejski L. O . P.

P. organizuje 5 ośiodków O. P. L, Gaz.
miasta, przyczem dla każdego ośrodka
zostaną zorganizowane najniezbędniej­
sze drużyny Obrony Przeciwgazowej.

b) w godz. 18—19 pokaz ataku Lot­
niczego i gazowego oraz przeprowadze­
nie Obrony Przeciwgazowej: gaszenie
pożarów, odkażanie ulic, zbieranie za­
gazowanych. i udzielenie pierwszej po­
mocy.

Dnia 12. 6. br. a) w godz. 9-13 zbiór­
ka uliczna do puszek, b) godz. 20 rozda­
nie nagród zawodnikom marszu w ma­
skach gazowych.

- -------o-—,

Sokół żeński.

Uwaga, Sokolice gniazd bydgoskfcM
W poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. 7 wiecz.

ćwiczenia wspólne Sokolic w gimnazjum Koper­
nika. Wszystkie druhny obowiązkowo winny
stanąć do ćwiczeń, -

. ,,Czołem".
Naczelniczka.

/ , ..._____

— Sprostowanie. W wczorajszym numerze

naszego pisma, w sprawozdaniu o procesji Bo­
żego Ciała na Szwederowie zaszła omyłka, a

mianowicie: Trzeci ołtarz przy ulicy Nowodwor­
skiej pobudował p. Maksymilian Poczekaj, a

czwarty robotnicy polsko-katoliccy.
— Przystosowując- się do warunków, jakie

się wytworzyły w związku z nowem obcięciem
poborów pp. urzędników, przeprowadził wła­
ściciel jadłodajni przy ulicy Poznańskiej p. Syl­
wester Tepper nową kalkulację i wydaje odtąd
obiady oraz kolacje po 80 groszy.

— Znany salon fryzjerski p, Ignacego Budziń­
skiego przeniesiony został z dniem dzisiejszym
z domu Pfeferkorna do nowego lokalu przy ul.
Marszałka Focha 16, naprzeciwko gmachu Ko­
munalnej Kasy Oszczędności. Poświęcenie no­
wego, wygodnie i higienicznie urządzonego sa­
lonu fryzjerskiego odbyło się dziś przed po­
łudniem.

- Maturzyści. W miejskiem gimnazjum ma-

tematyczno-przyrodniczem im. M. Kopernika w

Bydgoszczy złożyli maturę następujący kandy­
daci: Dźwikowski Ludomir, Grochowski Ed­
mund, Giintzel Jerzy, Hołyński Edward, Ję­
drzejewski Adam, Kamiński Bolesław, Klawitep
Konrad, Mańczak Kazimierz, Nehrebecki Jul­
iusz, Piński Zbigniew, Strzemeski Jerzy, Skrzy-
,piński Walerjan, Siuchewicz Stefan, Tyszka’
Zygmunt, Wielhorski Czesław, Zwolankowski

Zygmunt. W oddziale humanis!tycznym: Felber-
baum Jakób, Liberda Jerzy, Łoziński Jan, Przy­
bora Oskar, Typrowicz Zbigniew i Wilusz Sta­
nisław.

Znakomitości naszego miasta

w krzywem zwierdedle karykatury.

JERZY RUPNIEWSKI

artysta malarz, który tak wrósł się w Bydgoszcz, ;j:e nie może bez niej żyć, a także
nabrał przekonania, że i Bydgoszcz nawzajem bez niego żyć by nie mogła. To też
odmalował już wszystkie zakątki swego ukochanego miasta, nawet takie, których
lepiej było nie malować. Jest przytem do skonałym portrecistą, tylko nie może zna­
leźć w Bydgoszczy ludzi, którzyby za go tówkę dali się portretować.

Smutny objaw demoralizacji
Do firmy H, przy ul. Gdańskiej 27

przybył w ubiegły pię,tek nieznany mło­
dzieniec, żądając pokazania mu kilku
ksią,żek. Przerzucając całe stosy scho­
wał ukradkiem pod marynarkę dwie
niemieckie książki i oświadczywszy, iż
nic odpowiedniego nie znalazł, oddalił

się.
Manewr z ukryciem książek zauwa­

żył jednak pewien chłopiec, znajdujący
się w składzie, powiadamiając o swem

spostrzeżeniu właściciela, który znów ze

swej strony doniósł o tem przejeżdża­
jącemu akurat na rowerze policjantowi.

Policjant dogonił sprawcę, odprowa­
dził go do komisarjatu. Tam okazało

się, że jest to chłopiec z dobrej i szano-

wanej rodziny, który widocznie pod
wpływem czytania ,,Tajnego Detekty­
wa" dopuścił się czynu karygodnego,
którym mógłby skompromitować rodzi­
nę, a sobie zwichnąć całe życie.

Tłumaczył się on, iż sam nie wie,
dlaczego to zrobił.

lf śolibtody.
— Pan redaktor sze dziwi, co ja pana

gole dziś z tępym brzytwem, nieprawda?
Co robić, nimam pasku do ostrzenia: Moja
żona wżena go i ugotowała z niego rosołu.
Bo un był aż nagrubiały od różne pomady
i kremy.

Ala pan redaktor świżego dowodu, jaka
jest bida w moim interesu. Człowiek nifi

zarobi ani na bekonu do zupy, Trzeba robić
fałszywy rosół, taki Ersatzsuppe. Ja sze

panu przyznam, że una była niezły. Una
była podobna do Maggi albo do buljonowy
kostki. Tylko miała innego zapachu. Wła­
ściwie miała mocnego aromatu na Gorgon­
zola albo na zdechły szliedzie. Ale jakby
sze panu takie menu trafiało, to ja panu
dam prostego na to sposobu. Pan poczebu-
je tylko do oba dżurki od nosa zatkać z

naperfumowanym kawałkiem waty. Pan
może wtedy zjeść z apetytem najbardzi
szmierdzącego jedzenia.

Co słychać w polityku — pan sze pita?
W polityku jest także plajta. W Niemcy
jest nowy kanclerz von Papen. Ale un sze

tylko tak nazywa, bo un przed Hitlerem
wird die Papę halten miissen. Rumunja
jest goły i idzie pod sądowego nadzoru w

Genewie, a tylko pan Mussolini ma wielkie
powodzennie w Europie. A pan redaktor
rozumi dlaczego? Bo un jest.wielki Maul-
macher. Jak długo nasz pan Marszałek
także częgiem zabierał głosu w prasy, w

radio albo przez swoi zdechły kasztanki,
to my też grali na pierwszym bombardonu
w Europie. Dlaczego na bombardonu, a nie
na skrzypcach — pan sze pita? Nu, czy
mowa pana Marszałku słyszała szc panu
kiedy jak delikatny gry na wiolonczeli? To
było zawsze jak warkotu od puzana, i my
przez to mie!j reklamy, który było słychać
aż ua sam drugi kuftifeC Sffisiala. ..

Ofiara ss!sas! jazdy motocyklowej.
7-Ietnia dziewczynka uległa złamaniu nogi i ogólnemu potłuczeniu-

Niewyśledzony dotąd motocyklista o

zawadjackim snąć temperamencie, pę­
dząc z zawrotną szybkością na swym
stalowym rumaku, najechał na ulicy
Grunwaldzkiej 7-letnią Irenę Radola"

kównę, zamieszkałą u rodziców przy ul.

Grunwaldzkiej 140, która zdążała z ko­
szyczkiem kwiatów na procesję Bożego
Ciała, mającego się odbyć na Szwedero­
wie.

Nieszczęśliwe dziecko, dostając się

pod koła motocyklu, odniosło złamanie

lewego nda oraz ciężkie potłuczenie
całego ciała, które pokryte było sińca­
mi. Motocyklista nieobejrzawszy się
nawet, popędził dalej. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe odwiozło dziewczyn­
kę do szpitala miejskiego, gdzie zmuszo­
na będzie dłuższy czas przeleżeć.

Sprawca wypadku powinien zostać

ujętym i surowo ukaranym.

Awantura na tle piosenki kabaretowo!.
W jednej z tutejszych restauracyj

miała miejsce głośna awantura i bójka,
wynikła między kilku znajdującymi się
w restauracji żydkami bydgoskimi, a o-

becnymi tam gośćmi katolikami.

Awantura p-owst,ała z powodu obra-

źliwych słów, rzuconych przez zbyt po­
rywczego żydka, pod adresem pewnego
siedzącego przy swym stoliku obywate­
la Polaka, który półgłosem nucił znaną
z tutejszych kabaretów piosenkę.

Żydkowi nie spodobały się słowa pio­
senki, które wziął do siebie i uczynił o-

bywątelowi brzy;dką propozycję, za co

otrzymał tak potężny policzek, że mo­
mentalnie znalazł się pod stołem.

Inni żydkowie, w liczbie czterech,
uważali za stosowne stanąć w obronie

swego współwyznawcy, a uczynili to w

ten sposób, że chwycili za butelki i
szklanki, biorąc w obroty obywatela. W
sukurs ostatniemu pospieszyli i inni go­
ście, znajdujący się w restauracji i roz­
poczęła się bójka, w czasie której
szklanki, talerzyki oraz inne przedmio­
ty latały w powietrzu. Dopiero przyby­
ła policja położyła kres awanturze, spi­
sując z zajścia protokół. Sprawa znaj­
dzie się przed sądem.
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Budowa nowej fabryki
w Bydgoszczy.

Jak się dowiadujemy Polska Spółka Ak­
!cyjna mająca pełne uprawnienia firmy
nPersil" w Szwajcarji, wyrabiającej znany
proszek do prania, przystępuje wkrótce do
(radowy Iabryki tegoż proszku w Bydgosz­
czy.

Spółka odniosła się już do właściwych
czynników o zatwierdzenie planów nowej
fabryki.

Fabryka, która stanie na placu przy ul.
Kraszewskiego, w odległości przeszło 100
meti’ów od innych zabudowań, wyposażo­
na ma być we wszelkie nowoczesne urządze­
nia i maszyny. Ilu robotników fabryka bę­
dzie mogła narazie zatrudniać jeszcze nie
wiadomo, przewiduje się jednak na począ­
tek 30 osób.

Budowy fabryki podjęło się podobno
przedsiębiorstwo budowlane ,,Rika" w Byd­
goszczy.

Przy budowie nowej fabryki otworzy s’/t
zatem pole zarobkowania dla wielu robot­
ników budowlanych.

— Miejskie gimn. im. M . Ko’pernika
otwiera dziś w sobotę, 4 czerwca, o go­
dzinie 5 popoł. w auli wystawę dorocz­
ną rysunków i prac uczniowskich. Wy­
stawa, obejmująca prace rysunkowe
wszystkich klas aż do ósmej włącznie,
otwarta będzie do środy, 8 czerwca

włącznie, codziennie od godz. 3 do 6 po­
południu. Dyrekcja gimn. uprasza zain­
teresowanych o liczne zwiedzanie wy­
stawy, tembardziej, że opłaty wstępu się
nie pobiera.

- Wielka wenta, połączona z loterją fan­
tową i koncertem na rzecz kościoła garniz,ono­
wego, odbędzie się w niedzielę, dnia 5 czerw­
ca br, w lokalu i ogrodzie Resursy Kupieckiej
przy ul. Jagiellońskiej 13. Początek o godz. 12 .

O liczny udział prosi komitet.

— Wycieczka do Torunia i Ciechocinka. Pol­
skie Towarzystwo Krajoznawcze oddział byd­
goski urządza 12 czerwca wycieczkę autobusa­
mi, która obejmie w swoim programie zwiedze­
nie zabytków Torunia oraz Ciechocinka (tężni,
solanek, nowo pobudowanego basenu do kąpieli
itd.) Wyjazd o godz. 6 rano. Zbiórka na Placu

Teatralnym przy autobusie. Koszt przejazdu w

obie strony od członków 7 zl, od nieczłonków
8 zł. Zapisy przyjmuje P. T . K., ul. Libelta 5,
lei. 2256 od 9—14 oraz biuro podróży ,,Orbis",
ul. Pomorska l, od godz, 9—19. Ilość miejsc
ograniczona. Zapisy na wycieczkę przyjmuje
się do dnia 10 bm. włącznie.

— Z Polskiego Zboru Ewang,-Augsburskiego.
W niedzielę, 5 czerwca o godz. 8 rano nabo­
żeństwo czytane.

- Orkiestra Związku Inwalidów Wojennych
okr. koła Bydgoszcz urządza w niedzielę, dnia
5 bm. wycieczkę do lasu kujawskiego przy szo­
sie kujawskiej. Wymarsz o godz. 14 z ul. Ugo­
ry, róg Konopnej i Zbożowego Rynku, gdzie
powózti stać będą do dyspozycji gości.

- Zabawa Ifeśna. Tow. Powstańców i Wo­
jaków ,,Macierz" urządza w niedzielę, dnia 5
bm. w lesie przy ul. Gdańskiej zabawę, połą­
czoną z urozmaiceniami. Ponieważ czysty zysk
przeznacza się na zakup książek do bibljoteki
towarzystwo prosi obywatelstwo o poparcie. W
razie niepogody zabawa odbędzie się w następ­
ną niedzielę.

— Wpisy do szkoły ćwiczeń Seminarjum
Nauczycielskiego Żeńskiego w Bydgoszczy, ul.

Zduny l, przyjmuje dyrekcja codziennie w go­
dzinach urzędowych. Po wakacjach otwiera się
klasę II, odpowiadającą zniesionej I. klasie gim­
nazjalnej, w następnych latach będą przybywać
dalsze klasy, tak, je szkoła w zupełnem przy­
stosowaniu do nowo uchwalonej reformy szkol­
nej, będzie wzorowo przygotowywać do nowe­
go typu gimnazjów. Opłaty szkolne od 15 zł

miesięcznie.
— Żeńska Szkoła Wydziałowa im. Marji Ko­

nopnickiej. Kierownictwo szkoły podaje do

wiadomości, iż przyjmuje zgłoszenia nowych
uczennic do wszystkich klas z wyjątkiem pierw­
szej, która odpada z powodu nowego ustroju
szkolnictwa. Zgłoszenia przyjmuje się codzien­
nie w czasie od godz. 11—12. Przy zgłoszeniu
należy przedłożyć metrykę urodzenia, świade­
ctwo szczepienia oraz ostatnie świadectwo
szkolne.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś 1 jutro ,,Dziewica Orleań­

ska" oraz ,,Postrach puszczy".
KRISTAL powtarza premjerę pod tyt.

,,Patrol o północy" i nadprogram.
MARYSIEŃKA daje w dalszym ciągu

nowy program: ,,Poganin" z Ramonem No-
varą i ,,Prerje w płomieniach".

NOWOŚCI dziś i jutro ,,Ulubienica flo­
ty” i dobry nadprogram.

REWJA dziś i jutro poraź ostatni ,,W
nocnym lokalu" i ,,Dziewczę z huśtawki".

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PONIEDZIAŁEK, 6 CZERWCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,45: P!yty. 15,10:
P!yty. 15,40: P!yty. 16,35: Komun. Centr.
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków. 16,40:
Pogadanka w języku francuskim. 17,00; Pły­
ty. 18,00: Garibaldi a Polska. 18,20: Mu­
zyka lekka z kawiarni ,,Gastrononlja". 19,45:

ł Skrzyn’ka pocztotoa rolnicza. 20,00: Koncert

popularny. 22,00: Feljeton. 22,30: Koncert
na 2 fortepiany w wyk. Rob. Casadesus i Ga-

by Casadesus. 23,20: Wiadomości sportowe.
ZAGRANICA. Hamburg, 19,20: ,,Lekka kawa­

leria" operetka Suppć^go. Wiedeń. 19,35:
Koncert symfoniczny pod dyr. Feliksa Wein-

gartnera. Tr. z Musikvereinssaal. Paryż,
20,00: ,,La belle horloge" słuchowisko Re-
vela Lipsk. 21,00: Koncert symfoniczny.
Daventry. 21,40: Koncert symfoniczny z u-

działem Juana Manena.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

,,Młody poeta". — Zanadto banalne. Nie
skorzystamy.

,,Młody czytelnik". — Na dobry wiersz
składa się treść i forma. W ,,Za oknem"
treść jest żadna, a forma nader prymityw­
na. Przedewszystkiem trzeba dużo’ czytać,
a potem dopiero brać się do pisania poezyj.

Nieszczęśliwy wypadek
w WI. Dyonie Samochodowym.

Jeden z pracowników wpadł do zbiornika Ssenz^nowego, doznając
zatrucia. - W stanie ciężkim przewieziono go do szpitala.

W pią,tek, w godzinach przedpołu­
dniowych, zdarzył się w VIII Dyonie
samochodów wojskowych nieszczęśliwy
wypadek, jakiemu uległ zatrudniony
tam pracownik, 31-letni Kazimierz Czaj­
kowski, zamieszkały przy ulicy Gdań­
skiej 130.

Czajkowski będąc zajęty przy zbior­
niku benzynowym, niewiadomo w jaki
sposób wpadł do zbiornika, napełnione­
go po brzegi benzyną, kryjąc się w niej
cały. Wypadek zaraz spostrzeżono i wy­
ciągnięto nieszczęśliwca z benzyny, je­

dnak w stanie zupełnej nieprzytomno­
ści. Przewieziony do lecznicy miejskiej,
poddany został natychmiast zabiegom
lekarskim, co jednak odzyskał na chwi­
lę przytomność, to znów zapadał w

stan omdlenia. Stan jego jest bardzo po­
ważny, gdyż doznał on zatrucia całego
organizmu benzyną, lecz niebezpieczeń­
stwo utraty życia nie zachodzi.

Czajkowski jest z zawodu tapicerem,
w Dydnie jednak pracował z braku

odpowiedniego dla siebie zajęcia,

Rozprawa przeciw komuniście
Gadomskiemu i towarzyszom.

Dnia 10 bm. odbędzie się przed trybuna­
łem karnym tutejszego sądu okręgowego,
rozprawa karna przeciw komuniście Ro­
mualdowi Gadomskiemu, rzekomo dzienni­
karzowi, ur. w Ciechocinku, a odbywające­
mu za dawne przeciwpaństwowe przestęp­
stwa, karę w więzieniu poznańskiem.

Obok niego zasiądą na ławie oskarżo­
nych: Antoni Waliszewski, radny m. Byd­
goszczy, znany już dobrze na tutejszym te­
renie; Franciszek Okupny, blacharz, ur.

1894 r. w Trześniewie, powiat Koło, zamie­
szkały w Bydgoszczy i Eugenjusz de Mo-

lier, urzędnik skarbowy, ur. w r. 1904 w

Prochitowie na Ukrainie, zamieszkały w

Bydgoszczy.
Akt oskarżenia zarzuca wymienionym,

że działając wspólnie, w czasie od grudnia
1931 do marca 1932 r. w Bydgoszczy i ,na
terytorjum województwa poznańskiego w

wykonaniu przedsięwzięcia zmiany ustroju
Rzeczypospolitej Polskiej, przemocą działali
w kierunku szerzenia idei komunistycznej,
przez tworzenie organizacji Komunistycz­
nej Partji Polskiej oraz przez rozpowszech­
nianie ulotek tejże partji.

— Dyrekcja Żeńskiego Gimnazjum i Szkoły
Przygotowawczej T, N. S . W, podaje do wiado­
mości, że egzaminy wstępne do klas gimnazjal­
nych od II. do VI. włącznie odbędą się w dru­
giej połowie czerwca. Kancelarja gimnazjum
(Kujawska 4) przyjmuje zapisy codziennie do

godz. 1 . Przy zgłoszeniu należy przedłożyć
świadectwo urodzenia, świadectwo szkolne
i świadectwo ostatniego szczepienia ospy. W

miejsce 1. klasy gimnazjalnej otwiera się V. kla­
sę przygotowawczą dla dzieci obojga płci w

wieku od lat 9%. Termin egzaminów i normy
opłat szkolnych zostaną podane do wiadomości
w najbliższej przyszłości. Dzieciom niezamoż­
nych ro,dziców szk:oła będzie udzielała znacz­
nych zniżek.

— Ostre strzelanie. Dnia 6 bm. przeprowa­
dzać będzie 61 p. p . Wlkp. strzelanie na strzel­
nicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp. w Jachci­
cach. Wszelkie drogi w tym !kierunku strzeżo­
ne będą przez wartowników 61 p. p. Wlkp.

ZE SPORTU.

W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 17 odbędzie
się na boisku im. Świtały przy ul. Nakielskiej
na rzecz P. Z. P.’ N. mecz w piłkę nożną po­
między reprezentacyjnemi drużynami klasy A

iB. .

Skład drużyn reprezentacyjnych jest nastę­
pujący: klasa A: Sobieralski, Brzeziński, Szulc,
Suska, Stock, Lubawy, Grenda, Schmidt, Kim-

mel, Świątkowski i Sznajder. Klasa B.: Matias,
Jąśkowiak. Pinarek, Loroch, Rumiński, Nala-

szek, Chraplak, Kubiak, Matuszak, Grucho!
i Meliński.

Nazwiska powyższe w zupełności gwaran­
tują wysoką techniczną klasę gry obu drużyn.
Zawody te poprzedza przedmecz pomiędzy dru­
żynami K. S . ,,Iron" i K. S. ,amator". Początek
przedmeczu o godz. 15.

Organizacja powyższych zawodów spoczywa
w rękach ,,Polonji", która dla uprzystępnienia
wszystkim zobaczenia tych ciekawych zawo­
dów obniżyła ceny wstępu do minimum i to

dla dorosłych na 50 gr, a dla młodzieży i woj­
skowych 30 gr. A więc, spieszmy wszyscy w

niedzielę na boisko Świtały, aby zasilić fundusz
P.Z.P.N.

Polska Południe — Polska Północ.

W stolicy odbędzie się bardzo ciekawy
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacjami:
Polska Południe — Polska Północ. Skład
Południa zestawiony został przez kapitana

związkowego, p. Kałużę i przedstawia się
następująco: Otfinowski, Lasota, Pająk (Cra-
covia), . 1. Kotlarczyk (Wisła), Chruściński
i Mysiak (Crac.), Urban (Ruch), Matias i
Kossok (Pogoń), Ciszewski (Cr.), i Wło­
darz (Ruch).

Skład drużyny Północy, zestawiony
przez mjr. Lotha przedstawia się, jak na­
stępuje: Frymarkiewicz (ŁKS), Martyna
(Legja), Bułanow (Pol.), Szaller i Cebulak
(Lcgja), Nowakowski (Legja), Szczepaniak
(Pol,), Herbstreich (ŁKS), Nawrot, Lato-
siński i Wypijewski (Legja).

Rezerwę Południa stanowią: Albański
(Pogoń), Chmielewski (Czarni) i Bajorek
(Wisła).

Rezerwę Północy: Keller (Warsz.), Łańko
(Pol.), Jung (Warsz.), Seichter (Pol.), i Zie­
mian (Legja).

ZafiaoBscmsrafle - ^Susire A
pensjonat ,,ANKA"

poleca słoneczne pokoje z utrzymaniem 5 razy dziennie,
kuchnia wykwintna, weranda, duży ogród z widokiem
na góry tuż pod ,,Nosalem44, - łazienka, ciepła i zimna
woda Ceny niskie. Zofja , Marja Zielińska

X gMCfgM tfOWMlggBfSflP.

Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślarskich

wzywa B. T . W., Klub wioślarski ,,Gryf", Byd­
goski Klub Wioślarek, Kolejowy Klub Wioślar­
ski do wzięcia udziału w święcie W. F . i P. W.
w niedzielę, 5 bm. Zbiórka o godz. 9,30 rano

na przystani B. T . W . Ubiór galowy.
O. P. N, ,,Gwiazda". Zebranie plenarne dnia

11. bm. Zebranie zarządu dnia 8. bm. o g. 19,30
w Ognisku. Treningi lekkoatletyczne w każdą
środę na boisku im. Świtały.

Sokół III. Uwaga młodzież! Dziś o godz. 18
zebranie oddziału w sprawie zlotu. Uprasza się
starszyęh druhów o liczne przybycie na ćwi­
czenia celem wystąpienia na zlocie.

Klub sportowy S. P. D. Dnia 7 bm. o godz. 20
zebranie plenarne w szkole (Chwytowo). Przy­
bycie wszystkich członków konieczne.

Sokół IV. Bielawy. Zbiórka towarzystwa w

niedzielę, 5 bm. o godz. 9,30 rzy ul. Bernardyń­
skiej celem wzięcia udziału w pochodzie p, w.

B. K, S. ,,PoloniaA Wzywa się wszystkich
członków klubu — panie i panów — do wzię­
cia udziału w święcie Komitetu Wychowania
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego, któ­
re odbędzie się dnia 5 bm. Zbiórka o godz.
9,15 przed poł. przed lokalem Resursy Kupiec­
kiej, skąd nastąpi wymarsz na punkt zborny,
wyznaczony przez Komitet W. F. i P . W.

K. S, A. ,,Siła". Dziś, w sobotę o godz. 20

trening w sali gimnastycznej przy ul. Konar­
skiego. W niedzielę, 5 bm, zbiórka wszyst!kich
członków na dziedzińcu przy ul. Konarskiego
celem wzięcia udziału w święcie P. W. i W. F .

Polskie Zjednoczene Drobnych Kupców w

Bydgoszczy. Dnia 5 bm. o godz. 16,30 zebranie

plenarne w sali p. Mellera, PI. Piastowski,
Kat. Tow. Robotników Polskich par, św.

Trójcy urządza w niedzielę, 5 bm. wycieczkę
przed kościołem. Wymarsz z orkiestrą. O go­
dzinie 8,45 zbiera się tow. w ogrodzie ,,Strzel­
nicy" celem wzięcia udziału w obchodzie 40-

tej rocznicy istnienia Kat. Tow. Robotników
Polskich przy Farze. — Zarząd.

Koło Abs. Szk. Handl, sekcja esperancka.
Dziś, 4 bm. zebranie. Należy przynieść ze so­
bą kajeciki.

Sokół V. Wyjazd do Więcborka w niedzielę
5 bm. o godz/6 rano punktualnie. Punkt zborny
IV, śluza,

MHarmonJa". Chór śpiewa w niedzielę 5 buz,
w kościele o godz. 9 . O godz. 11,30 nabożeń­
stwo w kościele Klarysek ku czci 60-lecia
śmierci St. Moniuszki. O 12,30 występ na aka-i

demji w Resursie Kupieckiej. Komplet ko­
nieczny.

Zw. b . Uczestników Powstań Naród, grupa
Bydgoszcz bierze udział w święcie P. W . i W,
F. Zbiórka o godz. 9,15 przy ul. Bernardyn-,
skiej. — Zebranie 7 bm. o godz. 19,30 w Strzel-:

nicy. Zebranie zarządu 6 bm. o godz. 19,30 w

biurze prezesa mec. Brzeskiego.
JBaczność, szoferzy! Zebranie dziś, 4 bm. o

godz. 20 w sali ,,Harmonji".
,,Dzwon"’. Wycieczka w niedzielę do Prą­

dów. Zbiórka o godz. 15 przy 4. śluzie. Dnia

6 bm. o godz. 20 nadzwyczajna lekcja z powo­
du śmierci brata człon’ka Wojdylaka.

Sokół VU. oddział żeński i męski urządza
dnia 4 bm. zebranie plenarne.

Bydgoskie Tcw, Wioślarskie. Uprasza się
wszystkch członków o wzięcie udziału w świę­
cie W. F, Zbiórka o godz. 9,30 na przystani B.

T, W.
Związek Pracowników Kupiecłrich. Z powo­

dów od nas niezależnych nadzwyczajne walne
zebranie odbędzie się nie w śroaę 8, lecz W
środę 15 bm. o godz, 20,30 w Resursie Kupiec­
kiej, na które przybędzie prezes kol. Cofta. —-i
Oddz. Toruń organizuje w niedzielę, 12 bm. wy­
cieczkę do Ciechocinka i prosi nas o współ­
udział. Zgłoszenia i informacje we wtorek w

sekretariacie.
Kol, K, S, ,,Sparta". Dziś, 4 bm. o godz. 18

zawody w !koszykówkę na boisku.
S. M. P. ,,Gwiazda" przy kościele św. Trójcy.

Dnia 5 bm. zbiórka przed kościołem o godz. 9
celem udziału w defiladzie W. F . i P . W.

K, S. ^Astcrja". Wszyscy członkowie bio-

rą udział w święcie W. F. Zbiórka o godz. 9,15
przed pocztą.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie, Strzelanie o

premje honorowe (łyżki srebrne) w poniedzia­
łek, 4 bm. o godz.’ 4.

Tcw. hodowców kanarków ,,Trel". Plenarne
zebranie w niedzielę 5. bm. o g. 17 w lokalu

przy ul. Warszawskiej 25. Goście i miłośnicy
hodowli kanarków mile widziani. Specjalny
pouczający wykład o hodowli i pielęgnowaniu
kanarków instruktora p. Lewandowskiego.

S. M . P . ,,Szarotka" utządza święto druhen

5 bm. W dniu tym nastąpi poświęcenie propor­
czyków podczas mszy św. o godz. 7,30. O go­
dzinie 16 zebranie urozmaicone.

Czeladź szewska) Dnia 6 bm. o godz. 20,30
w sali p. Mellera, PL Piastowski zebranie wy­
borcze wydziału czeladniczego, na które za­
prasza się czeladź, zatrudnioną u członków ce­
chu.

Bank Polski płacił w dniu 4 czerwca za:

dolary amerykańskie 8,85—8,86
funty szterlingów 32,69
franki szwajcarskie 173,77
franki francuskie 35,-
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 174,07
liry włoskie 26,23
korony czeskie 25,23
Notowania Giełdy Zbożowsi i Towarowej

w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 3. 6. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ..................................... 28,50- 28,75
Pszenica - -

-........... ........... 29,75- 30,00
Jęczmień przemiałowy............... 21,00- 22,00
Jęczmień browarniany .... 00.00— 00,00
Owies ,nowy.........................

’ ’ 21.50— 22,00
Mąka żytnia 65°/n wł. worki - - 42,25— 43.25
Mąka pszenna 65% wł. worki - 44,25— 46.25
Otręby żytnie ......... 16,50— 16,75
Otręby pszenne - -

............... 1 4,75- 15,75
Otręby pszenne (grube) . . .

- 16.00— 17,00
Łubin niebieski ............... 1 - 11,00— 12 .00
Łubin żółty.................. ... 13,50— 14,50
Makuch lniany 36-38°/0 . . .

- 24,00— 26,00
Makuch rzepakowy 36—38% - 18,00— 19,00
Makuch słonecznik 46—48°/n - - 18,00— 19,oO

Tendencja spokojna.
Ceduła urzędowa giełdy pie­

niężnej w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 3 czerwca 1932 roku.

5°/0 Pożyczka konwers. 30% P.
8°/0 dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

56.F
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

23.75-23.5O°/o P.
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

13,- O.

Tendencja bez zmiany.

Giełda warszawska
z dnia 3 czerwca 1932.

Papiery Państwowe i obligacje
3-proc. poż. bud. ...................... 034,00 034,50
4°/0 poż. dolarowa...................... 046,50 046,75
7-proc. poż. stabil. .................. 043,25 044,00

Akcje w złotych:
Bank Polski ............................. 00,00- 70,00
W. T . F. Cukru......................... 000,00-017,00

Tendencja utrzymana.

Stan wody na Wiśle dnia 4 czerwca:

Zawichost 1,22; Warszawa 1,20; Toruń
1,04; Fordon 1,10; Chełmno 96; Gru-

dzzig,dz 1,17; Korzeniewo 1,42; Piekło —;
Tczew 75; Einlage 2,16; Schievenhorst
2,36.
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Nawet przy użyciu tak wysoko wartościowego

ijedynego środka do prania jakiem jest Persil

nie powinno się dwukrotnie używać tej samej

wody do zagotowania bielizny. W wodzie już

gotowanej można raz jeszcze przeprać jedynie

grubsząbieliznę kolorową jak fartuchy kuchen­

ne, kitelki dziecięce itp. - Biała bielizna wy­

maga zawsze świeżego rozczynu Persilu, który

rozpuścić należy w zimnej wodzie.

Na 3 wiadra wody rozpuszcza się paczkę Persiłu bez dalszych
domieszek.

Piorąc w ten sposób, otrzymujemy najwspanialszą bieliznę i ochraniamy ją;

’,y,; QL A,,p,OROĄŁ.yCliASefe caecsffeśaaiowe
w ŁuSsosl!roEiSu

wydzierżawione będą drogą licytacji za gotówkę w pią­
tek, dnia 10 czerwca br. o godz. tO-tej przed
połurtn. w biurze Gł. Administracji Majętności
Łabiszyńskiej na wyspie.

Łabiszyn, dnia 31 maja 1932 r. (10474
Główna Administracja

Majętności Łabiszyńskiej.

Przetarg publiczny aiei owocowych.
Wydział Powiatowy w Sępolnie wydzierżawia

w piątek, dnia 10 czerwca 1932 r. o godz. 13-tej
w Starostwie, pokój 26-ty tegoroczny zbiór z alei
czereśniowych i wiśniowych na szosie państwowej
Więcbork—Kamień.

Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem
przetargu.

Należytość płatna w dniu przetargu. Kaucja licy­
tacyjna 20 zł.
10497) (-) Ornass — Starosta Powiatowy.

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna
AP.KOWALSKrWARSZAWA.

’

USUWA NAJSILNIEJSZE

RABKA

,,,.,- I dorosłych
3 SOLANKI JODO - BROMOWE, BOROWINA,

INNALACłE, HYDROPATJA. loera
Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich informacyj udziela

BTDGBSI(A ora MIEJSKA
sprzedaje w większych, i mniejszych ilościach,

po cenach zniżonych:
Koks gazowy
w rozmaitych sortymentach.

Smoła surowa.

Smoła destylowana.
Benzol rektyfikowany.

Benzol motorowy,
Mieszanka
do napędu samochodów.

Siarczan amonowy
z zawartością 22°/o azotu.

Woda amoniakalna
z zawart. 20°/o amoniaku.

Karboiineum
do impregnowania materj.

Woda destylowana.
Łom szamotowy
i mączkę szamotową.

Gazownia Miejska wydzierżawia również
Korty tenisowe po cenie 50 gr. od osoby za godz.
położone przy ul. Jagiellońskiej 54. Zamówienia
przyjmuje Bydgoska Gazownia Miejska w Byd­
goszczy, pokój l, Jagiellońska 48, tel, 630,631,2235.

lnż. Br. Klimczak

afloaBarmce wwtiHkMB(i
bez domieszki wapna, loco plac budowy dostarczamy
10319) każdą ilość

MANIAK a Sha i:.
Koronowo. fe!eton 4.

Stosujcie radykalne metody
wzmocnienia waszych nerwów

Czy zat)Ważyltśele tel niekiedy i a siebie jeden z nastę­
pujących objawów zb!ijającego s:ą osłabienia nerwowego?
Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca,
zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny sen. znie.
sienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, wzmo­
żona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapachów, po­
ciąg do środków odurzających, "tytoniu, wyskoku, herbaty, ka­
wy, drganie powiek, lub migotanie przed oczami, nawały krwi,
ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie pamięci, lub mowy,
wreszcie zboczenia seksua,lna, łub zanik popędu płciowego
JeZell z wymieniorryeh tutaj objawów jeden raZąco, lub
kilka jednocześnie występują, jestto oznaka, IZ nerwy są po­
ważnie osłabione i wymagają wzmocnienia.
Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym, bowiem razie mogą wy­
stąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, Jak naprz.
bredzenie i niepoczytalność, szybkie osłabienie organizmu
i wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na Istotę ner.

wowOlci. zalecam napisać do mnie. Jestem gotów

bezpłatnie I franco

wyjaśnić prostą metodę, która przyniesie każdemu radosną
eiespodziankę. Zapewnie już duto wydaliście pieniędzy na roz­
maite środki, które w najlepszym razie przyniosły tylko ulgę
przejściową. Zapewniam was, iż znam właściwą
metodą przeciwdziałania oałableniu naszych nerwów.
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje ra­
dość Życia, energię, siłę do pracy. Wiele osób zakomunikowa­
ło mi, iż czują się jakgdyby nowonarodzonymi.
To potwierdzają również orzeczenia lekarskie. Koszt wynosi
tylko cenę, karty pocztowe). Wysyłam tę
pouczającą książkę zupełnie darmo,
jeżeli nie możecie natychmiast napisać, to zachowajcie ogło,
ezenie niniejsze.

Ernst Pastę rnack, Berlin s. o . Michetkkchpiau 13. ojJż.15^

Kupie każda ilość

butelek kronkorkowych
bez firmy 0,3 pojemności. (10593

R,Schwanke,Mąrjanki p. Świe(!c, tel.15.

Dbikacie
warsztat stolarski lub
ślusarski do wynajęcia
Wiadomość (11)666Św. Trójcy 35

w składzie.

KOMISJA ZDROJOWA W RABCE

RafuiiBhlBSt.
Używajcie Bals, na

włosy Mag. Farm. W.
Paidzierskiego.
,,Mag” Nr. 1 usuwa

łupież, zapobiega wy­
padaniu włosów.

,,Mag” Nr. 2 (nie far­
ba) usuwa stopniowo
siwiznę. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach i
perfum. Fabr. skład

,,Phar!nachemial,,
Bydgoszcz. (7779

używane poszukuje (10648

cegielnia parowa
Fordon nad Wisłą

Telefon 5 i 12.

M
Cejgtę

po najniższych cenach i
korzystnych warunkach
natychmiast w każdej
ilości dostarczają (9641
Bracia Schiieper

hurtownia materiałów budo­
wlanych i fabryka papy

dachowej

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

Farbce
BcEbierg

oraz wszelkie

przybory malarskie

kupuje się najkorzyst­
niej w (5717
specjalnym składzie

farb i lakierów

E. (Cerber, Bydgoszcz
Gdańska 66. tel. 625.

Rrcsiczyński,Poinań
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci potrzebni.

KI. KRmraKz
Tartaki parowe

Bydgoszcz, ul. Czartoryskiego 18
telefon 28 dostarcza

figlki.lianłówl(e

deski różnego rodzaju do
budowy po cenach kon­
kurencyjnych. (10227
Specjalność
S!ilił U p!ł!]owe.
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. . 1 °’?f,’?"’? b? ,° l??z- 350 rano ”I0’rt’l w B°gn po d?ngioh I ciężkich cierpło-
"” kilkakrotnie Sakramentami św,, moja najukochańszą żona, nasza najdroż­
sza mamusia, córka, synowa, siostra, bratową i ciocia ś. p .

z Kasperskich

Przybyłkowa
w 33 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Mat z córkami i rodzeństwo.
Bydgoszcz, ul. Pomorska 24, dnia 1 czerwoa 198Ż r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 czerwca br. o godz. 5,15 po poi. (17.16)
z domu żałoby. Msza św, za duszę S, p. odbyta się dnia 1 bm. o godz. 9-tej, w kościele
Najświętszego Serca Pana Jezusa. bo (10745

We wtorek dnia 7 czerwca, w drugą bolesną rocznicę śmierci

naszego najdroższeeo i nigdy nieodżałowanego syna i brata śo,
i Zbus%ha Cozia

odprawiona będz.ie
FHszci święta

o godz 8 rano w kościele farnym o czem zawiadamiają kolegów
j i życzliwych pamięci Jego
I 10758) rodzZa:c: 1 nCvi

JPaasaBi(elacawttmfttts.Wszystkim, którzy brali udział w zebiewszystKim, Którzy bra!t udział w

naszej niezapomnianej ukochanej mat]
Katarzyny Grycmacher

i za ich szczere współczucie składamy serdeczne

Bóg zapłać.
10789) Rodzina.

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Spółdzielni Surowców Malarzy ł Lakierników z ogr. odpow.
w Bydgoszczy odbędzie się
we wtorek, 14 czerwca o godzinie 17-tej

w lokalu p. Koeerki przy uUcy Dworcowe) 7L

Porządek obrad,
1. Zagajenie. 2 . Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 3 . Uchy-

zmiany statutu.Jenie
A. Zmiaua

f?969)

gajenie. 2 . Odczytanie protokółu z ostatniego ze

uchwały z dnia 2. lutego 1932 r. tyczącej się
liaua sta,tutu § l, 9, i 10. 5, Wolne głosy bez uchwiuchwał. 6, Zamknięcie.

(-) J, Kaźmferczyk, przewodniczący,

ETERNIT
papę dachowa

smoła i t. d.

dostarczamy niezależnie
od syndykatu

Bracia Schlieper i destylacja smoły

hurtownia materjałów budowlanych
Tel. 306 BYDGOSZCZ Tel. 361

Trawą
8686)_______

Mi sosnowe

podłogowe, szalówkę,
wysortowane sprzedaje

Tartak (9788

,las) IW Sp. 0i.
Bydgoszcz - Kapuścisko Dolna

Przemysława 22.

80-160 mm. poszukują
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Telefon 806 i 361.

A (10717
Baczność!Tanie BsealEgs?

Kafei jasny kropk. 1 wyboru 0,75 zł

Narożnik jasny krop.i wyboru 1,10 zł
Kafel bronzowy I wyboru 0,80 zł
Narożnik branżowy 1 wyb. 1,20 zł
Kafel jasnozielony I wyb. 0,90 zł
Narożnik jasno-ziel. I wyb. 1.35 zl

Każdy, który kafle do piecy po­
trzebuje, niech Się osobiście w

moiem zakładzie zgłosi, a będzie
jak najsumienniej obsłużony. Pró­
bnych kafli się nie wysyła,
sprzedaje się tytko za gotówkę

Marjan Klein

mistrz garncarski
i fabryka kafli

Newe (Pomorze).

z łąk proboszczowskich w Strzelewle

sprzedawać się będzie
dnia 8 czerwca (środa) o godzinie Hej
na probostwie w Dąbrówce Nowej.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
l, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Licytacja (10678
traw w Zielonczynie od­
będzie się dnia 9 czerwca

o godz. 12, Ruhaszewski.

Harcerze I (6960
Toporki okazyjnie po 3 zł.
,,Syrena", Pomorska l,

ODDZ!flt FfiBR,UIP0l5Ce:U,fiHSZflUW.HR0CHfflfiLNfl TEL.546-40M
.........................................

- 1 I ........ ... ... M,...... ,l.............................. I.I ., . . ,,li,i-
’

li’ inatją

Przedstawiciel: J, Winning, Bydgoszcz. Piotra Skargi 3. tel. 9-35.

KU /EO!UGfl B!f(lM .W Sp. i ogr. oflp.
nadbrzeże. AGENTURA W TORUNIU. Telełon 75.

Regularna komfortowa bezpośrednia i codzienna komu­
nikacja towarowo-pasażerska

Toruń - Warszawa i Toruń - Gdańsk - Gdynia
Przewóz pasażerów i wycieczek zbiorowych. Przewóz towarów do 5O°/o taniej niż

koleją. Przy przejazdach udzielane są zniżki: dla p. p . studentów i młodzieży szkolnej
20°/o, dla p.p. Urzędników państwowych i komunalnych 2O°/o, dla p.p . Wojskowych
4O°/o, dla p.p . Inwalidów wojennych 50°/o. Dla wycieczek zbiorowych dalekoidące zniżki.

Parostatki odchodzą do Warszawy codzień o godz. 6 i 15-ej.
, , do Gdańska , o godz. 7 rano.

Najszybszy transport towarów do Gdańska i Gdyni. tan

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-8%.

,,H ACEG E" fe’b°H°) Gdańsk, flansaplatz 21

informacyi udziela: A. Bi eh! er. Bydgcszcz, Marsz. Focha 47
obok Fabryk! Obuwia ,,Standard" nad starym Konałem.

Prospekty na tyczenie bezpłatnie. (10213

"Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Przetarg
odbędzie się d. 6 czerwca

t.j. w poniedziałek u Rawy,
ul. Śniadeckich, Sprzeda-
wane będą: muśliny, wo­
ale, jedwabie i różne inne
materjały na sukienki i
także towary krótkie: poń­
czochy, skarpetki dzie­
cięce, szelki i inne. Pie­
chowiak, licytator. (10836

Gimnastyczne (6954
koszulki, spodenki, od 95
gr. ,,Syrena" Pomorska 1.

Fryzjerski (10813
zakład sprzedam, warun­
ki dogodne, z powodu
rozwiązania spółki. Dzien­
nik Bydgoski, Gdynia.

Bieliznę
do prasowania przyjmuję
Dworcowa 84, m, 6, 6962

Kamienica
blisko dworca na sprzedaż,
cena 20.000 zł, dochód 7,600
zł, wpłaty 40.000, Adres
w filji Dz. Bydg. (6947

Kiosk
Bydgoszcz, pełnym biegu,
obrót 5.000, sprzedam za­
raz. Wiadomość Hurtow­
nia Tytoniu St, Jarosa,
Gdańska 38, (6937

Place
budowlane na sprzedaż.
Kossaka 29. , (10817

Licytacja. (10858
W poniedziałek, d. 6. bm.
o godz. 11 sprzedawać się
będzie przy tutejszej eksp’.
towarowej: 80 tuzinów lu­
sterek różnych. P . K, P.
eksp. tow. Bydgoszcz.

W 3-sh
dniach czyści chemicznie
garderobę najtaniej ,Po-

morzanka’ Bydgoszcz,
Zduny 23. (10776

Restaurację
centrum miasta, dobrym
biegu sprzedam z powodu
wyjazdu tanio. Nadrze­
czna 2, Kąpielnia Peter­
sona. (6942

Motocykl
z przyczepką mało używa­
ny za (l 350 zł.) Marszał­
ka Focha 34, Sieroń.(10775

Meble
pokój i kuchnia tanio na

sprzedaż. Trzeciego Maja
nr. 16, m, 2 part. (6970

Podłogi
suche potrzebne 400 kw.mtr
Sienkiewicza 14. (6982

Rejestracyjną
kasę kupię. Zglosz. filja
Dzień. ,Gotówka". (6986

Fotograf (6946
kopista, retuszer (ka), siły
pomocnicze, potrzebne na

stałe. ,Wiol’1 Dworcowa48.

Poszukuję
zaraz na czas sez. letn.
(praca na p. Hel 2 mieś.)
dzie!ń, drogerzystę z zło­
żonym egz. z dziedziny
znajom. trucizn. Pożądana
praktyka w branży farb.
Znajomość jęz. polskiego
w słowie i piśmie oraz

jęz. niem. wymagana. Re-
llektanei zeehcą świad. i
dane co do płacy nade­
słać do eksp. ,Dz. Bydg.”
pod ,S. K.” (10815

Restauracja
dobrem biegu, z powodu
wyjazdu sprzedam tanio.
Filja Dz. (6940

Umiejętnie (6950
czyszczone, starannie wy-
reperowane, nawet naj­
gorszą garderobę zastąpi
nowa. -Rzeczwyiście naj­
taniej : ,,Ekonom]’a" Dra
Emila Warmińskiego 10,

Restauracja
bardzo tanio, dobrem po­
łożeniu sprzedam. Wiese,
Warszawska 8. (6943

Ucznia
ślusarskiego przyjmie Kali-
towski, mistrz ślusarski,
Gdańska 43, (6978

Krawcowa
dobrym krojem, szyje gu­

stownie. Spychałówna,
Dworcowa,podwórze wprost
II. 6981

Skład
kolonjalny wraz z miesz­
kaniem w najlepszem po­
łożeniu zaraz na sprzedaż.
Filja Dzień. Bydg.,Kolon-
jalny”. (6938

Bandenjum (6932
i motocykl sprzedam ta­
nio. Śniadeckich 34, m. 5.

Chociaż nieznany . . .

- jednakowoż

posiada zaufanie każdego l
Temu człowiekowi przy sterze zaufa nie­
wątpliwie każdy swoje życie, będąc prze­
konany, iż jest doświadczony i niezawodny.
Należy mieć to samo zaufanie do DZIENNIKA
BYDGOSKIEGO, który także jest doświad­
czony i podaje bez zawodu do ręki 40.000
abonentom -i Pańską reklamę i ogłoszenia.

Praczka
szuka prania poza dom,
dziennie 4 zł. Filja pod
,,Praczka". (6975

Cieśla
okrętowy (Schiffbauer) fa­
chowiec w drzewie, żolazie
szuka posady w stoczni lub
klubie wioślarskim do na­
prawy łodzi. Dzień. Bydg.
Gdynia. 10814

Gospodarstwo
do wydzierżawienia 16
mórg. Adres wskaże Dz,
Bydg. 10819

Ubikacja
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 7, m. 4. (6929

Licytacja.
We wtorek dnia 7 bm.
o godzinie 11-tej sprzeda­
wać się będzie przy tut,
Ekspedycji towarowej:
3 kartony artykuły kos­
metyczne 39 kg. 1 beczkę
wina zagranicznego 67 kg.
1 skrzynię okucia budo­
wlane różne 46 kg., 2
beczki musztardy 210 kg.,
2 beczki octu 225 kg.
P. K. P. Ekspedycja tow.

Bydgoszcz. (10859

Dla poszukujących posady 2O°/ozniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Skład
z mieszkaniem w ruchli­
wej ulicy wydzierżawię,
dzierżawa miesięczna.Ass-
mann,Hetmańska 1. (10820

7 pokojowe (6933
mieszkanie, centrum, par­
ter do wynajęcia. Oferty
filja Dz. pod ,Zgoda”.

Pokój
umebl. 1 -2 panom/Dwor-
eowa 84, m, 6. (6963

Pensjonat ,Leśniczówka"
20 m. od plaży, poleca po­
koje po znacznie zniżonych
cenach od 9 do 12 złotych
z pierwszorzędnem cało­
dziennem utrzymaniem.

3 pokoje
i kuchnia elegancko umebl.
w willi wynajmę dla eme­
rytów lub małżeństwa. Bie­
lawki, Cicha 17. (6840

Letnisko

pokój z kuchnią przy wo­
dzie i lesie blisko Byd­
goszczy od 15. 6. do wyna­
jęcia. Adr. w filji Dz. (6983

Pięciopokojowe
mieszkanie przy ul. Śnia­
deckich wydzierżawię zaraz,
pośrednicy wykluczeni. Of.
filja Dz. Bydg. ,Wydzier­
żawię". (6940

Pokój
kuchnia do wynajęcia.
Jachcice, Średnia 49. (6945

5SED1
Autobus (6973

wygodny do dalszych wy­
cieczek skontraktuję. Of,
pod ,Autobus’ do filji.

Szanującym
zdrowie, rzeczywiście wy­
borowej prowizji tanie o-

biady.Dra Emila Warmiń­
skiego 10, tylko II p.(6951

Sześć
pokoi komfortowych wy­
soki parter,do wynajęcia.
Kołłątaja 6, m, 3, od 2-iej
do 4-tej. (6974

Pokój
umebl. odnowiony, oso­
bne wejście, frontowy, ku­
chenka gazowa, najchęt­
niej s oficerowi lub bez-
dzietn. małżeństwu, War­
mińskiego 5, m. 4 . (6978

Młoda
panna poszukuje z braku
znajomości sympatyczne­
go partnera do tennisu.
Oferty filja Dzień. ,Ten­
nis"- 6977

Prenumerujcie
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Zawiadamiam
uprzejmie, że otworzyłem
skład dykt klejonych w

różnych gatunkach przy
ulicy Grudziądzkiej 27/31
po cenach bardzo’ przy­
stępnych. (10845

Malowanie
(dekorowanie) pokoi od
10 zł za pokój. Wykona­

.nie szybkie i gustownie.
Tapetowanie i lakierowa­
nie mebli jak najtaniej.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Tanio 10”. (10663

Malarz
bezrobotny, wykonuje
wszelkie prace malarskie
także i meble lakieruje
tanio. St. Wojciechowski,
Bydgoszcz, ulica Reja 5,
m. 12. (10704

Ostrzą
brzytwy, nożyczki, ma­
szynki. Świtalski Poznań­
ska 11. (10780

Kapelusze (6925
damskie 3,50, berety jed­
wabne podwójne 1,45, re­
formy jedw. 1,80, kombi­
nacje jedw. 3,35 poleca tyl­
ko ,,Słowik", Dworcowa 30.

Krawcowa
szyje gustownie, tanio.
Dworcowa 84, m. 6. (6964

^ SPRZEDAŻE

Polecam (6897
poważnym reflektantom
domy, wille, majątki ziem­
skie bardzo okazyjnie na

sprzedaż. Westfalewski
Dworcowa 6, Tel. 698.

Oom
centrum, dochód 10,500 zł.
cena 65,000 zł. wpłata
30,000. Sokołowski, Śnia­
deckich 52. (6889

Domek (10738
osiem ubikacyj na przed­
mieściu Gdyni 410 m2 pla­
cu, 3.800 zł. Gdyński in­
formator kiosk przy dworcu.

18 mórg (10854
prywatnego gospodarstwa
sprzedam, 4 kim. od Byd-
goszczy.Informacji udzieli
A. Lietzmann, Pawłówek.

Oberżą
zamienię, lub sprzedam.
Zapytać ,,Dziennik Byd­
goski”. (10794

Dom (10796
ogród owocowy, wielka
bielawa nad jeziorem
sprzedam zaraz. P r i c k,
Chełmża, Rynek Bed. 1.

Majątek
410 mórg z inwentarzem
sprzedam za 45.000 złotych.
Adamczyk, Śniadeckich 59,
parter. (10840

186 mórg (6922
buraczanej ziemi, inwen­
tarz kompletny, 60,000
wpłaty 35,000 sprzeda No­
wakowski, Dw’orcowa 70.

Wielką (10846
ilość domów dochodowych
bardzo korzystnie sprzeda
Biuro ,Emeryt”, Mostowa 3.

Sprzedaż
domów, majątków, restau-

racyj wielki wybór. Wie­
se, Warszawska 8. (10827

Dom (10806
dochodowy w dobrym sta­
nie, który stanowi korzystną
lokatę z wpłatą 60—70.000
kupię. Szc.zegółowe oferty
Dzień. Bydg. pod ,Dom!’,

83 morgi
25.000 wpłaty 18.000. 38
mórg 13.000 wpłaty 9.000
poleca R. Braun, Króli-
kowo, pow. Szubin. Na
odpowiedź znaczek. (10849

Dom
prawie nowy z dwoma
morgami

’

ogrodu z kom-
pletnem zabudowaniem
sprzedam za 11,000 zł. Na-
kielska 124. (10791

Rzeżnictwo
wieś kościelna, nowe bu­
dynki, rola sprzedam.
Odpowiedź znaczek. Ofer­
ty pod ,,Interes". (10705

Kamienica (6920
dwupiętrowa, składem,
ogrodem, 20.000 . Nowa­
kowski, Dworcowa 70,

Kamienicą (6919
trzypiętrową, 3 składy,
centrum, 120.000 . Nowa­
kowski, Dworcowa 70.

Dom (10772
2ł/2 morgi ziemi korzy­
stnie na sprzedaż. Choj­
nicka 13, Czyżkówko.

Mały (10782
dom z placem budowla­
nym przy ul. Łokietka 33.

Majątek
1000 mórg sprzedam. Cena
150 tys., wpłata 40, reszta

amortyzacja, długotermin.
hipoteki. Zgłoszenia ,,Po­
morze". (10844

Domek
sprzedam. Kossaka 73. (10718

Skład
kolonjalny na sprzedaż. Adr.
wskaże Dzień. Bydg. (10768

Place (10770
budowlane sprzedam. Bo­
rowski, Miedzyn, Osada 23

Ko!onjalką
mieszkanie tanio sprze­
dam. Stosunki rodzinne.
Adr. w filji Dzień. (6949

Spetiytorstwo
urzędowe oddam fachow­
cowi w większem mieście
do samodzielnego prowa­
dzenia. Wyczerpujące
oferty upraszam do eksp.
niniejszego pisma pod
,Spedydorstwo”. (10833

2 rowery
damskie używane tanio na

sprzedaż.Gdańska 69 (10785

Motocykl
,,Indjan” 350 w dobrym sta­
nie, sprzedam tanio za go­
tówkę oglądać Ks. Skorup -

ki 107. (10751

Rzeźbiarskie
dłuta sprzedam tanio.
Grunwaldzka 81,m.2 .(10777

Hipoteką
na doberm miejscu 12,000
zł. w zlocie odstąpię z

odpowiedniem damnem.
Zduny 16. (10710

Gramofon (10788
walizkowy tanio sprzedana.
Makowski, Poznańska 7.

Maszynką
(Fóhn) elektryczną do
suszenia włosów sprzedam
korzystnie. Oferty pod
,,Dla fryzjera". (10769

Nowych (10786
okien większą ilość w roz­
maitych rozmiarach sprze­
dam bardzo tanio. Wit­
kowski, Szczecińska 1.

Zamienią (10798
na motocykl radjo szaf­
kowe komplet z ewentu­
alną dopłatą. Oferty do
Agentury Wągrowiec.

Pianino
używane sprzedam ko­
rzystnie. Majewski, Dwor­
cowa 7. 10847

Rower
damski i wózek dziecięcy
sprzedam. Śniadeckich 4,
111 ptr. (10829

Wózek (10826
dziecięcy tanio sprzedam.
Romer, Sw. Trójcy 12.

Lustro
kryształowe 1X2 mtr.

sprzedam tanio. Długa 5,
gospodarz. (10830

Pianino
sprzedam. Nowodworska
nr. 16, I. piętro. (10823

Żelazną
szafę większą dwudrzwio­
wą około 1500 kg. w bardzo
dobrym stanie sprzedamy.
Zduny 16. (10711

Nowe
łóżka z rzeźbą po 30 zł.
sprzedam. Nawrocki, Het­
mańska 18. (6928

Sprzedam
tanio aparat fotograficzny
filmowy 6X9 i 9X12 na

klisze. Hetmańska 5 Rze-
źnictwo. (10708

Traktor
45 P. S,, powózkę, wagę,
wozy korzystnie oddam.
Toruńska 142, m. 4 . (6936

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Kościuszki 50, m. 6.(10834

Biała (10855
sypialka i jadalka tanio
na sprzedaż. Lipowa 12.

Mało
używany, prawie nowy
rower wyścigowy na

sprzedaż. Paderewskie­
go 16, 4. (6931

Samochód
pólciężarowy Chevrolet do
cukierków zarąz na sprze­
daż. Wiad. Jasna 3. (10842

Aparat
fotograficzny 13x18 sprze­
dam. Zgłoszenia pod ,Apa­
rat’ filja. (6976

Na sprzedaż
jadalka z bufetem, kre­
dens, stół do rozciągania,
krzesła, męski pokój z

szafą do książek, biurko
i inne sprzęty domowe.
Wiad. Holtzendorff, Po­
morska 5. (10848

Motocykl
za 200 zł, gotów dojazdy
Piękna 34. (1072 5

Okazja. (10853
Sprzedam radjo 7 iampko-
we, głośnik elektrodyna­
miczny ,Superherodyna”.
Maszyna walizkowa Unde-
vood. Wiad. filji Dz. Bydg.

Motocykl (10843
Triumph angielski sprze­
dam tanio. Gdańska 69.

Lodówką
wagi rzeźnickie mosiężne
stoły, krzesła, leżanki,łóż­
ka, kanapę, lustra sprze­
dam tanio. Sienkiewicza
nr. 40. 6956

Majątki
w powiatach: Inow’rocław
Wągrowiec, Chełmno,Bro­
dnica i Starogard poszu­
kujemy majątków do par­
celacji’ dla zdecydowanych
na kupno grup włościan.
Biuro Parcelacyjne R. Mi­
ler i Ska, Bydgoszcz, Ko­
narskiego 9, II. Przedsta­
w’icielstwo upoważnione­
go przez ministerstwo re­
form rolnych do wykony­
wania parce] aeyj Pawła
Kuleszy, Poznań. (6988

Kuplą
dom w Bydgoszczy w śród­
mieściu z składami przy
wpłacie 20.000 zł. Oferty
,,Dziennik Bydgoski" Gru­
dziądz pod ,,20.000". (10800

Poszukują
dla pow’ażnych reflektan-
tów, domów, will oraz

majątków ziemskich/
Westfalewski,Dworcowa 6.
Tel. 698, (6898

Kupią
dom z piekarnią względ­
nie z innym lokalem za

ceną 20-25.000 zł w cen­
trum miasta w poznań­
skiem lub pomorskiem.
Oferty Dziennik Bydgoski
Grudziądz pod ,B”. (10728

Szukam
domów, gospodarstw,mły­
nów,majątków.Sokołowski
Śniadeckich 52. (6890

Dom (10807
dobrze procentujący się ku­
pię, wpłata do 25.000 zł.
Zgłosz. z dokładnym opisem
Dzień. Bydg. pod ,10807”.

Kupią
d o m, okolica parku
Kochanowskiego, zapłacę
gotówką. Oferty filja Dz.
,Kochanowskiego". (6934

Dom
kupię z wpłatą 60—70.000
warunek: dom musi być
nowszy w dobrym stanie
i stanowić korzystną lo­
katę. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. ,,E. 6". (10727

Kupią
dużą magiel. Oferty Dz.
Bydg. pod ,Magiel”.(10747

Domek
z ziemi,ą kupię. Wpłacę
1600 do 2000 zł. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,,I. Z’. 73". (10771

Plac
budow]any kupię. Oferty
filja Dz. Bydg. ,K” (6942

Kupią
wóz na resorach. Pijarów
nr, 9. 10784

Poszukują
gospodyni na stałe, zastę­
pująca panią domu, mo­
gąca pożyczyć 400 złotych
za gwarancją hipoteczną.
Zgłoszenia pod ,,Właści­
cielka". (10706

6 Part(ów)
wymownych do stałej
propagandy wśród pry/
watnej klienteli na Byd­
gosz_cz poszukuję. Zgło­
szenia n naszego kiero­
wnika, Dąbrowskiego 6.
m. 5. (6923

Poważna (6968
firma poszukuje kilka pań
inteligentnych i wymow­
nych w średnim wieku
do lekkiej pracy zewnę­
trznej, posada stała. Zgł.
z dokumentami w sobotę,
od godz. 1-4, Długa 22,
ptr. lewo, kierowniczka.

Młody
czeladnik szewski na sta­
łe zaraz potrzebny. Sie­
roca 22. 10750

Fryzjerka
ńianikurzystka potrzebna
zaraz. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. pod ,,2001". (10761

Pani
w średnim wieku samotna
lub wdowa do samodziel­
nego prowadzenia kuchni
restauracyjnej z gotówką od
10-15.000 zł zaraz poszu­
kiwana. Późniejszy ożenek

niewykluczony. Zgłoszenia
Dzień. Bydg. Gdynia pod
,S. W,". (10737

Poszukują (10851
zaraz starszego bufetowego
na własny rachunek. Posa­
da stała, kaucja potrzebna.
Zgosz. piśmienne do Lu­
dwik Bielicki, Lidzbark.

Stałą
posadę po wyuczeniu foto­
grafowania daje ,,Wiol",
Dworcowa 43. (6939

Stałą
prace otrzyma, posiada
jący 1000 zł. Gotówka
zagwarantowana. Oferty
do Dz. pod ,Stałą". (10835

Possu!?ują
zaraz dzielnej el;spedjent-
ki z branży rzeźnickiej.
Toruń-Mokre, Kościuszki
89. (10824

Piekarz-cukiernik
starszy, dzielny fachowiec
z gotówką jako kierownik
do lepszej piekarni po­
trzebny. Źgłosz. do filji
Dzień. Bydg. pod ,Kie­
rownik”. 10746

Poszukują (10801
od 15 czerwca kucharza
lub gospodyni. W rachubę
wchodzą tylko pierwszo­
rzędne siły. Hotel Kró­
lewski Dwór, Grudziądz.

Potrzebna
inteligentna kucharka.
Zgłaszać się ze świa­
dectwami Pelplin Dr-wa
Ruśkiewiczowa. (10795

Fryzjerką
doskonałą poszukuję za­
raz. Wiśniewski, Chełmża,
Chełmińska 13. (10797

Fryzjera
dzielnego do prowadze­
nia składu (kaucja) przyj­
mę. Adres wskaże Dzień.
Bydg. (10829

Poszukują
zaraz samodzielnej ku­
charki. Długa 37. (10850

Ucznia
krawieckiego poszukuje

Fe!s, Solec Kujawski, Byd­
goska 15. (10808

Ekspedjentka
potrzebna. Andrzejewski,
Mrocza, Towary krótkie.

10852

Młodszy
czeladnik krawiecki po­
trzebny. Strzelecka69. (10839

Dziewczyna
rzetelna do wszelkiyh prac
domowych z gotowaniem,
dobremi świadectwami,
wolna posada zaraz. Le­
wandowski, Dworcowa 47
mieszk. 1 . 6954

Ekspedientką
na stałą posadę do kiosku
z kaucją zł. 600 poszuku­
ję. Adres w filji. (6930

B°PO
SADy’’MPOsSuKUIĄ_yji

Inwalida
wojenny, który może u-

zyskać koncesję, poszu­
kuje posady bufetowego.
Oferty do ,,Dziennika
Bydgoskiego" Toruń pod
,,Kupiec". (10803

Panienka
zamiejscowa, pracowała
w składzie kolonjalnym
poszukuje jakiejkolwiek
posady. Zgł. Dz. Bydg.
pod .333". (10831

Pomocnik
rzeźnicki, lat 27, 5 lat
praktyki, pracował 3 lata
jako kierownik odpowia­
dający za wyrób towaru,
poszukuje posady. Oferty
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,Pomocnik". (10809

Zamiejscowa
panienka, umiejąca szyć
haftować, gotować przyj-
mie posadę u starszej
pani lub usługi. Dzień.
.,333". (10832

Freblanka
do dzieci ewentualnie do
w szystkich prac, poszuku-
j e posady. Adres wskaże
filja Dziennika. (6931

I
CDZIERtAWY

Skład

kolonjalny z mieszkaniem
koncesją, wszelkiemi wy­
godami wydzierżawi go­
spodarz. Adres wskaże Dz.
Bydg. 10778

Skład
duży po bławatach, ulica
Długa, Bydgoszcz, wy­
dzierżawię, czynsz mie­
sięczny lub za procent
pożyczki 12,000 zł, zabez­
pieczeniehipoteczne.
Długa 31, gospodarz.(6900

Piekarnia
zaraz w pełnym biegu do
wydzierżawienia. Oferty

,Dziennik Bydgoski"
Grudziądz pod ,Dzierża­
wa". (10799

Domek
2 pokoje z kuchnią, ogród
owocowy na przedmieściu
wydzierżawię zaraz. Ofer­
ty pod ,A. J." do filji
Dziennika. 10787

kład
wraz mieszkaniami oraz

3 duże ubikacje, każda w

rozmiarze 20x5, nadaje
się na wszystko. Bonin,
Gdańska 115. (6893

Wydzierżawią
120 mórg, 8 lat. Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (691

Ubikacją
z placem na wszystko
wydzierżawię. Sienkiewi­
cza 43. 6957

Skład
do wynajęcia. Poznańska
20, Kneidung. (10822

Skład (10821
zarazjdo wynajęcia. Mal-
borska 13. Gospodarz.

Mieszkania
tanio do wynajęcia w

pierwszorzędnym punkcie
miasta. Czynsz zgóry na

wykończenie. Wiadomość
Sielanka l, tel. 232. (10781

Mieszkanie
jednopokojowe za rocznym
czynszem zaraz do wy­
najęcia. Leszczyńskiego
107. Gospodarz. (10779

3 pokoje
kuchnia umebl. oddam
Wskaże Dzień. Bydg. (10841

Mieszkanie
8 pokojowe od 1-go lipca
wprost od gospodarza. U’­
lica Gdańska 52, Przybo­
ra. 6952

Dwa
pokoje z kuchnią, komor­
ne za rok ,zgóry i remont

Chrobrego 26. (6953

Pokój
kuchnię rocznym czynszem
oddam. Ugory 40. (10837

4 pokoje
kuchnia, łazienka, okolica
Sielanek, do wynajęcia.
Wiadomość Cieszkowskie­
go4,m.5. (6925

7 pokojowe
mieszkanie komfortowe
zaraz do wynajęcia. Pa­
derewskiego 3, właśc.(6980

Mieszkanie
poszukuje 1—3 pokoi, lub
zamienię 3 pokojowe. Adr.
wsk. Dzień. (10765

2 pokoje
umebl. także pojedyńczo
z używaniem kuchni ewtl.
także próżne oddam. Le­
szczyńskiego 76. (10773

Słoneczny
pokój, balkon, łazienka,
elektryczność. Paderew­
skiego 22, I prawo. (6895

Pokój
Jezuicka 16, m. 4. (6899

Pokój
umeblowany Wileńska 2,
mieszkanie 4. (6884

Pokoik
skromy, 2 osoby. Śniadec­
kich 10, m. 5. (10790

Pokój
umebl.Marcinkowskiego 3
mieszk. 6. 10825

Pokój (6926Śniadeckich 4, mieszk. 6 .

Pokoje
umebl. 12 lat prowadzone
blisko stacji, częściowo
z meblami na sprzedaż.
Za zgodą gospodarza.
Dworcowa 100, m. 6. (6985

1-2 pokoje (6918
z osobnem wejściem.
Cieszkowskiego 4, m. 6 .

Pokój
słoneczny tanio. Paderew­
skiego 3, m. 2. (6984

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 4,
parter. (10774

Dwa
małe pokoje z kuchnią na

3 pięt, dla malej rodziny
do wynajęcia. Refl. który
może się wylegitymować
stałą posadą, proszę się
zgłosić. Dworcowa 98,1 p.
u gospodarza. (6987

1-2 pokoje (6965
próżne, wszelkie wygody
oddam bezdzietnemu mał­
żeństwu lub panom. Król.
Jadwigi 2, parter lewo.

Pokój
Matejki 5, parter. (6948

Pokój
na kilka dni lub stałe.War-
mióskiego 11, I ptr. (6955

Pokój (6944
elegancki. Pomorska 3.

Pokój
umebl. do wynajęcia, tuż
obok dworca, telefon,
Unji Lubelskiej 5, 4. (6958

Dwór (6971
blisko Bydgoszczy, położo­
ny nad wodą, w pobliżu
duże lasy, przyjmie letni­
ków zaraz. Zgłosz. do filji
Dz. Bydg. pod ,,Letnisko B.”.

KPOŻYCZKI
2000

dolarów pożyczki poszu­
kuję na I hipotekę nieru­
chomości w Bydgoszczy,
celem spłacenia hipoteki.
Zgłoszenia pod ,,2000" do
filji. (6902

Pożyczką
dam za mieszkanie, Dz.
,Centrum 2”. (10856

,,Do Ameryki"
restauracji, Gdańska 46
potrzeba jeszcze 20 osób
na syte, smaczne obiady
4 dania 1 zł, kolacje 3
dania 90 gr. Stale zsiadłe
mleko. Nogi wieprzowe.
Miód staropolski. Koncert
radjofoniczny. (10763

Ostatnie (6967
3 dni Wystawy Kilimów
Huculskich przy ul. Śnia­
deckich 2. Korzystaj z

niebywałej okazji. Odkła­
d,ając już 30 groszy dzien­
nie można nabyć kilim.

Ctilromanłka
przepowiada dobrze przy­
szłość, przeszłość. Sien­
kiewicza 6. (6927

Chorym dzieciom
na gorąezkę i kurcze, po­
magam bezinteresownie.
Oferty filja ,,Gwarancja".

6896

Zbiegł
młody czarny jamnik. Od­
dać za wynagrodzeniem
Chodkiewicza 8. (6961

Która
wolnomyślnych, przedsię­
biorczych, przywykła do
niewygód, głodu, bezro­
botna jak ja, wybierze
się ze mną pieszo naoko­
ło Polski ? Małżeństwo
niewykluczone. Admini­
stracja ,,Wolność". (10857

Samotny
kupiec poszukuje spólniczki
z 2—3.000 zł. Do dobrze
zaprowadzonego interesu.
Oferty do Dzień. Bydg. pod
,Samotny11. (10764

Który
szlachetny starszy pan
pragnie inteligentną pa­
nią do towarzystwa na

letnisko lub czas kuracyj­
ny. Oferty do filji Dzień,
pod ,K. K". 6892

Przyjaźni
stałej starszego inteligent­
nego niezależnego pana
szukainteligentna. ,Szcze­
rość” filja. (6966

MflTHYMBRJSLnE

Wdowiec
lat 50, posiada 75 morgo­
we gospodarstwo, poszu­
kuje wdowę lub starszą
pannę. Posag pożądany.
Oferty do Dziennika pod
,,A". (10707

Panna
)at 21, przystojna z dobrej
rodziny na stałej posadzie
posiadająca wyprawę i 5
tys zł wyjdzie zamąż za

urzędnika lub dobrego
rzemieślnika. Zgłosz. tyl­
ko poważne z fotografją
pod ,Wiosna 21" Dzień.
Bydg. (10724

Wdowiec
Poznańczyk, poszukuje za­
raz inteligentnej panny
lub wdowy, lat 35, bez­
dzietnej. Większy kapitał
do gospodarstwa w Gdy­
ni potrzebny. Ożenek nie­
wykluczony. Mam 4 dzieci
najmłodsze 7 lat, reszta
w szkołach. Zgłoszenia
Dz. Bydg. Gdynia. (10736

8.000 zł v

posiada kawaler lat 28,
rolnik. Panie do lat 25,
wdówki 30, posiadające
gospodarstwo do 80 mrg.
lub kamienicę ewentl. z

składem w mieście ze­
chcą się zgłosić do Dzień.
Bydg. pód ,8.000 zł”.(10749

Panna
lat 21, posiadająca dom
ze składem, poszukuje
pana, mającego 10.000 zŁ
majątku, cel matrymonjal-
ny, kupcy pierwszeństwem
Oferty ,,Dziennik Bydgo­
ski" Toruń pod ,,Blon­
dynka". (10802

Dla (10804
mej krewnej, panny lat 25
przystojnej, inteligentnej,
gospodarnej, posiadającej
dom, dochód miesięczny
400 zł, szukam odpowied­
niego pana w celu matry-
mónjalnym. Panowie po­
siadający majątku naj­
mniej 10.000 zł raczą oL
nadesłać do oddziału Dz.
Bydg. Toruń pod ,Przy­
stojna”. Rzecz traktuje się
poważnie i honorowo.

Dlaczego
nie miałeś(aś) pow’odzenia
matrymonjalnego ? Czy Ci
niewiadomo że Biuro Mirta

najlepiej i najprędzej koja­
rzy ? Bydgoszcz, Podgórna
nr. 10 li prawo. (10838

Wyższy
urzędnik, lat 30 z akade-
inickiem wykształceniem
szuka znajomości panny
w wieku od 18-25 lat,
przystojnej, nienagannie
zbudowanej. Cel matry­
monialny. Dla zapoznania
się wspólny wyjazd na

miesiąc wakacji. Koszta
poniosę. Zgł. pod ,Dys­
krecja” do Dz. Bydg.(lU792
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa-

loryzacyjne, kontraktowe,
społkowe, najmu, podat
kowe itd., ściąganie na

leżności i udziela porady
prawnej.

St Banaszak,

Bydgoszcz,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

Majątek
2 300 mórg dobrej ziemi,
zabudowania masywne,
inwentarze kompletne,pię­
kne żniwa, 270 000, wpła­
ty 100 000. Agencja Dóbr,
Kwiatkowski, Gniezno, Le­
cha 4. (10689

,,DZIENNIK BYDGOSKI", nTetTz?ela, ?lnla 5 czerwca 1932 r. Str. 19.

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie
sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądow’nie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

t(’"0- 11

Wózki
dziecięce poleca po cenach
fabrycznych ,Fabryka
Wózków Dziecięcych",
3-go Maja 12. (9922

Detektywno-
wywiadowcze biuro ,Ar­
gus’ Gdańska 91, oficyna
II piętro. Wywiad zł 3,50.
Obserwacje. (10712

Zegarki
nżywane tanio, reperacje
50 proc, zniżone. Sw. Trój­
cy 8, Jesiołowskl. (10753

Fleble f
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe : sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone, Tel. 1921. (9574

Szaiówki (7396
belki, kantówki i deski
poleca korzystnie Skład­
nica Ogrodowa 2, tel. 1359.

Pierwszorzędne
trwałe ondulacje. Farbo­
wanie włosów, pielęgno­
wanie cery, manicure, pe­
dicure. Salon Glatz, Gdań­
ska 17. (10126

Rowery
kompletne 165.- repera­
cje wszelkie części półdarmo
Długa 5, ,Rower". (9421

Wózki (9420
dziecięce największy wy­
bór, najnowszych modeli,
najtaniej Długa 5 ,Rower”.
Reperacje, Hurt—Detal.

Doświadczony
monter wykonuje monta­
że jak i reperatury wszel­
kich maszyn stolarskich i
trakach tanio i fachowo i
parowe maszyny. Siuda-
Kierczyński, Jasna 25.

10465

Siatki
druciane do ogrodzeń do­
starcza korzystnie Fabry­
ka Siatek Drucianych,
Mazowiecka 26. (6722

Majątek
1700 mórg buraczanej zie­
mi, pałac, gorzelnia, świa­
tło elektryczne, zabudo­
wania masywne, inwenta­
rze kompletne, 440 000,
wpłaty 100 000. Agencja
Dóbr, Kwiatkowski, Gnie­
zno, Lecha 4. (10690

Majątek
1000 mg. buraczanej ziemi

bonitacja 3.50, zabudowa­
nia masywne,piękne żniwa
bez inwentarzy, 200 000,
wpłaty 100 000. Agencja
Dóbr Kwiatkowski, Gnie­
zno Lecha 4. (10688

Probostwo
225 mórg pow. Bydgoszcz
żywym i martwym inwen­
tarzem oraz żniwem do
oddania. Of. pod ,,225"
do Dz. Bydg. (10551

Zamiana
36 morgowego gospodar­
stwa, budynki masywne,
ziemia dobra, wszelkie
szkoły, na gospodarstwo
ua Pomorzu lub koło Byd­
goszczy. Nadaje się dla
ogrodnika i gospodarza
wzorowego. Szkoła Dę­
bowe, poczta Lniano,
Świecie. (10701

Domek
i 3 morgi ziemi na sprze­
daż. Bełzka 60. (10555

Dom (10698
w Mogilnie za małą wpłatą
sprzedam lnb zamienię na

domek w Bydgoszczy.
Oferty Dz. Bydg. ,18".

Domy (6876
majątki okazyjnie poleca
Ziemianin, Dworcowa 60.

Sprzedam
dom ulica Gołębia 51,
Szwederowo. (10662

Dom
I piętr. i oficyna, duży
ogród jest na sprzedaż.
Wysoka 25, (10683

Dom (10743
z ogrodem i morgą ziemi
sprzedam. Lenartowicza 16

Sprzedam (10649
dom piętrowy z ogrodem
budowlanym, Adres w Dz.

Dom
przy ulicy Gdańskiej z o-

grodem, mieszkania 3 i 5
pokojowe z powodu śmier­
ci na sprzedaż. Wpłaty
30-40 tys. Oferty pod
,,Gdańska". (10562

tpOłn -

wolne mieszkanie cena

5000 zł. Sokołowski Śnia­
deckich 52. (6888

Dom
ogrodem sprzedam. Jac­
kowskiego 25. (10680

Zakład

fryzjerski, Poznań, 27.
Grudnia 17 (Hotel), dobrze
zaprowadzony, za 4,000
spiesznie sprzedam. No­
wicki. (10685

R!ace
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Szretery, Gajo-
wa 35. (8072

Nieruchomość
z ogrodem sprzedam. Ks.
Skorupki 19. (10611

Gospodarstwo
60 mórg pow. Inowrocław
I klasy, kościół, szkoła
w miejscu na sprzedaż.
Oferty pod WM. 60" do
Dz. Bydg. (10550

Mała
Cukiernia - Kawiarnia ze

sprzedażą towaru piekar­
skiego, ruchliwa ulica, na­
dająca się bardzo dla sa­
motnej pani zaraz na sprze­
daż. Biuro ,Emeryt’,
Mostowa 3. (10557

Korzystna (10438
sprzedaż. Skład konfekcji
i artykułów męskich w

mieście po wiat o we m

(Wlkp.) rynek, z dobrze
zaprowadzoną tylko go­
tówkową klientelą, z po­
wodów familijnych. Of.
Poznań, skrz. poczt 377.

Cegielnią (10599
sprzedam z powodu śmierci
w dobrem położeniu i do­
brym stanie w mieście lub
zamienię na dom. Pośred­
nicy pożądani. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Cegielnia".

Samochód
,Praga” IV C,, w dobrym
stanie, gotów do jazdy,
zaraz tanio na sprzedaż.
Wileńska 11 - 7. (6883

Motor
6 km., prąd stały elektr.,
dobrze utrzymany, tanio
sprzedam. Król. Jadwigi
8, IL (9861

Lakiernia
samochodów i powozów
zaprowadzona z urządze­
niem i maszynami do
natryskowego lakierowa­
nia z powodu wyjazdu na

sprzedaż, sposobność dla
lakiernika siodiarza. Do
objęcia 2.500 zł. Pisemne
zgł. Bydgoszcz, Warmiń­
skiego 10, m. 3. (6874

Skład
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony z mieszkaniem
sprzedam tanio wedle in­
nego zajęcia. Of. pod ,Za­
prowadzony’. (10677

Ogród
na sprzedaż. Wiadomość
Stepowa 15, m. 7 . (10664

Kiosk
zaprowadzony sprzedam.
Marszalka Focha 41. (10455

Ford
połciężarowy sprzedam.
Gamma 4, 3. (10652

Wózek
dziecięcy biały tanio. Za­
cisze S, m. III . (6869

Kanapa
na sprzedaż. Sienkiewi­
cza l, ślusarnia. (6868

Samochód (10754
ciężarowy marki ,Che-
vrolet" korzystnie sprze­
dam. Toruńska 84, m. 7.

Samochód
otwarty Ford typ T,, wy­
magający małej naprawy,
tanio sprzeda Kurpiński,
Nakło, Skargi 10. (6717

Wózek
dziecięcy sportowy tanio
sprzedam. Pocztowa l,
m. 6. (6903

Lodownlk (10755
prawie nowy tanio sprze­
dam. Gamma 3, skład.

Bryczką
Srutownik sprzedam. Hil-
ler, Brzozowa 66. 10720

Motocykl
Harley Dawidson 12 k. m .

nowo po remoncie tanio
sprzedam. Koronowo, Ło-
kłs.Łka.3, Zaremba, (10658

Uwaga.
Kanapy, leżanki, połowę
łóżko żelazne tanio sprze­
dam. Marcinkowskiego 3.
Tapicernia. (6867

Łódś (10643
motorową na 8 osób jak
nową, gotową do ruchu
sprzedam. Basiński, Gnie­
zno, Trzemeszeńska 6.

Ogrodowy
wóz sprzedam. Kaczma­
rek, Nowy Rynek 6. (10719

Wóz
2Ł/2 cal. na sprzedaż. Kar­
packa 42. (10661

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubelska 19. (10713

Samochód
ciężarowy ,Ford" sprze­
dam. Marsz. Focha 7,
restauracja. (10715

Samochód
Citroen, dobrym stanie za

bezcen sprzedam zaraz.

Wiad. Bydgoszcz, Brzozo­
wa 40. (10682

K KUPNA )J
Dom

kupię z wpłatą 60—70 tys.
Warunek dom musi być
nowszy, w dobrym sta­
nie i stanowić korzystną
lokatę. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,W. 70". (10672

Poszukują
kupna domu w większej
wsi, który się nadaje do
założenia interesu lub
przejmę skład kolonjalny
albo karczmę z koncesją.
Oferty z odpisem i poda­
niem ceny do: Józef Kre-
niski, Czarże, pow. Cheł­
mno. (10686

Gospodarstwo
rolne w pobliżu Bydgosz­
czy przy wpłacie 7 tys.
wprost od właściciela ku­
pię. Of. Dzień. Bydg, pod
,R. 7”. (10681

Kuplą
ręczne pompy na rozbiór­
kę. Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,Pompy", (6891

Gospodarstwa
poszukuję do 60 mórg
dobrej ziemi, z inwenta­
rzem żywym i martwym,
wpłacę 15,000 zł. Oferty
agentura Dz. Bydg. Nakło
pod ,F. G.’ (10472

Znaczki (6332
pocztowe polskie i gdań­
skie zakupuję za gotówkę
w każdej ilości. OL filja
Dz. Bydg. ,Przejezdny”.

Wanną
kąpiel, enialjową poszu­
kuję. Of. ,’Wanna’ filja
Dzień. (6841

Lornetką (10627
kupię. Of. pod ,S. 7".

Kupią
aparat do parzenia kawy.
Oferty pod ,Korzystnie”
do Dz. Bydg. (10739

Wózek
dziecięcy kupię. Of. ceną
pod ,Ch.’ (10752

Gwarantowana
doskonała egzystencja.
Kilka stanowisk do obję­
cia w każdej miejscowości
Gdynia, skrzynka poczto­
wa 4. (9030

D!a chątnych pracy
niema bezrobocia. Każdy
może kilkaset złotych
miesięcznie zarobić sprze-
dawając nasze sezonowe

artykuły gumowe, jak
fartuszki, obrusy, czepki
kąpielowe, paski damskie
i męskie itp. Artykuły
bardzo pokupne. Żądajcie
prospektów. Firma Krain
i Fesser, Katowice, Ko­
chanowskiego 4. (10670

Energicznych(e)
agentów(ki) na patento­
wane portrety emaljowane
patent 1113, przyjmuje fir­
ma ,,Emalit" Kielce, Fo­
cha 9. Wysoka prowizja.
Możliwość dużych zarob­
ków. (10540

Kierownik
do interesu lomb. - komi­
sowego w spółce potrze­
bny. Fachowość niekonie­
czna. Zabezpieczenie 500
do 1000 zł wymagane. Of.
pod ,Dobra egzystencja”
do Dz. Bydg. (10741

Stołowego
do nowej kawiarni-restau-
racji z koncesją potrzebu­
ję. Zabezpieczenie 500 zł.
Oferty pod ,Pewny zaro­
bek" do Dz. Bydg. (10740

Panna (10723
do bufetu potrzebna za­
raz z kaucją 1000 zł. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,1000".

Bufetowa
rutynowana potrzebna za­
raz. Zgł. pom. 14 -16. Ka­
wiarnia Bristol. (10641

Szukam
od 15. VI. porządnego, do­
brego cukiernika, który za­
razem gościobsługuje. Język
niemiecki konieczny. Of.
skierować do Kawiarni War­
szawskiej, Puck, powiat
morski. (10642

Potrzebna
służąca. Jana Kazimierza
l, skład kaflowy. (6906

Uczennice
potrzebne zaraz. Pralnia
,Błysk” Prasowalnia, Ło­
kietka 40. (10714

Ucznia

syna uczciwych rodziców
przyjmie zaraz Jan Siu-
dziński, skład Żelazn No.
we, Pomorze. (10687

UczeA
fryzjarski potrzebny Plac
Piastowski 19. (6887

W’"POSMDY ’W

ISL% POSZUKUJĄ

Bona
z długoletnią praktyką
przy starszych dzieciach
i niemowlętach, pomoc w

nauce i szyciu, poszukuje
posady. Łaskawe zgłosze­
nia Dzień. Bydg. Toruń
,Bona”. (10392

Ogrodnlk-szofer
egzaminowany z 15-letnią
praktyką, lat 30, obeznany
wszechstronnie w swym
zawodzie, poszukuje po­
sady zaraz lub później,
powołując się na refe­
rencje JW. Pana hr.
Mańkowskiego z Winno-
góry pow. Środa. Łaskawe

zgłoszenia Wróblewski,
ogrodnik, Winnogóra-Środa. (10696

3 pokojowe (6843
słoneczne mieszkanie bez
zwrotu remontu, w cen­
trum, nadające się dla le­
karza, do wynajęcia. Of.
, Centrum"fiija Dziennika.

Eleganckie
2 lnb 3 pokojowe miesz­
kanie z kuchnią i nowe-

mi meblami odstąpię ta­
nio. Of. filja pod ,Nieby­
wała okazja”. (6828

RHEDJ
Wystrzegać (10541

się nieudolnych naśla-
downictw naszych pra­
wnie chronionych (Patent
1113) portretów emanowa­
nych. Jedyna wytwórnia
w kraju patentowanych
portretów tylko ,,Emalit"
Kielce. Wystrzegać się
lichych naśladownictw!

18 letnia
dobrej rodziny, znająca
szycie, robótki ręczne, po­
szukuje posady do dzieci.
Oferty uprasza ,Flawiana"
Dziennik. (10693

Dziewczyna
uczciwa, czysta, umie go­
tować, zna robótki, szuka
posady u lepszych państwa.
Oferty do Dziennika pod
,Dz." (10650

Młoda
inteligenłna panna poszu­
kuje posady jako pokojo­
wa lub do dzieci od 15
czerwca. Telefon 6-46, od
10do4. (6830

Kucharka (6829
samodzietna poszukuje po­
sady od 15 czerwca, może

być do wszystkiego. Te­
lefon 6-46 od 10 do 4.

Posadą
bufetowej, ekspedjentki w

cukierni, kawiarni obej­
mie solidna panienka ma­
jąca praktykę. Of. ,Soli­
dna" filja Dzień. (6850

Wdowa
Intel., sympat., zajmie się
domem i gotow. n samot­
nej osoby. Roszkowska,
Bydgoszcz, Dworcowa
45/10. (6843

Orkiestra (6873
(duet, trio i więcej) z
akordeonem wolna? Kacz­
marek, Grunwaldzka la.

Bezdzietna
wdowa po leśniczym
przyjmie posadę n samot­
nego pana, za małem wy­
nagrodzeniem, miejsco­
wość obojętna. Zajmie się
również pielęgnowaniem
dzieci lub starszych osób.
Zgłosz. pod ,Borowska"
do Dz. Bydg. (10700

Bezrobotny
młody szuka jakiegokol­
wiek zajęcia za skromnem
wynagrodzeniem. Of. filja
pod ,Uczciwy”. (6882

Książkowa
czteroletnia praktyka, do­
bre świad. obezn. z zest.

bilansów, poszukuje posa­
dy za małem wynagro­
dzeniem. Bezinteresowna
próba. Łask, zgłosz. pod
,K. 4" do Dz. Bydg. (10744

Sierota
uczciwa poszukuje miej­
sca w małej rodzinie.
Zgłoszenia do Dziennika
pod ,,Sierota". (6885

Skład
kolonjalny, sprzedaż wy­
robów tytoniowych, z mie­
szkaniem zaraz do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia
należy kierować pod adre­
sem W. Gappa, Chojnice,
ul. Strzelecka. (10684

Skład
rzeżnicki w ruchliwej nl.
z dwoma pokojami i kuch­
nią, warsztatem i stajnią
zaraz do wynajęcia. Adr.’
wskaże Dz. Bydg. (10653

Chełmża I
Skład z urządzeniem z

przyległem 3 pokojowem
mieszkaniem przy głów­
nej ulicy zaraz do wy­
dzierżawienia. Cymbrow-
ski, Rektor. (10702

- - ,-,,,-,,,,l- -

MliWKEMIA

P(oszukują
2 lnb 3 pokojowego mie­
szkania z kuchnią. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,B.
2-3”. (10734

3 pokojowe
mieszkacie na Bielawkach
wprost od gospodarza po­
szukuję. Zgłosz. do Dzień,
pod ,H. T.’. (10600

3 pokojowe
mieszkanie wynajmę za­
raz samotnemu lub bez­
dzietnemu małżeństwu.
Promenada 53. (6881

Do wynająda
mieszkanie 2 pokoje i ku­
chnia. Bogdański, Lesz­
czyńskiego 30, (10615

Mieszkanie (10621
2 duże pokoje i kuchnia
z wygodami wynajmę.
Warunek 4000 zł pożycz­
ki za zabezpieczeniem hi­
poteki. Of. pod ,Ogród"_

,,Pornos"
Grottgera 9 poleca wolne
mieszkania. (6870

Obiady
kolacje jarskie, mięsne po
1,20 zł w abonamencie.
Stale mleko zsiadłe z kar­
tofelkami, kaszą tatarcza-

ną. Koncert radjo. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (10485

Mieszkanie
1—2 pokojowe słoneczne
kuchnię poszukuje bez­
dzietne małżeństwo, mie­
sięczny czynsz. Zgłoszenia
filja Dz. Bydg. ,333". (6880

Mieszkanie
6 pokoi komfort wynaj-
mie gospodarz. Kościusz­
ki 7, ,Willa Hela". (6879

POKOJE

Pokój
umeblowany, frontowy
z balkonem wynajmę. Na­
kielska 39, m. 5 . (7298

Ładnie
umeblowany duży pokój
zaraz do wynajęcia. Sw.
Trójcy 23, 1 lewo. (9949

Pokój (9508
umeblowany duży, fron­
towy z oddzielnem wej­
ściem z utrzymaniem lub
bez dla 1—2 osób do wy­
najęcia. Długa 15, 11 ptr.

Umeblowany
pokój, słoneczny, bez po­
ścieli, do wynajęcia. Kra­
sińskiego 15, m. 3 . (6872

Pokój
nmebl. Świecka 7. (6875

Pokój (6894
niekrępujący, utrzymanie
Świętojańska 3, in. 3.

Pokój
słoneczny. Stary Rynek 3
m. 2. (10742

Pokój
Podwale 9. (10722

Pokój
umebl.,używaniem kuchni
wydzierżawię. Krakow­
ska 6. (6901

Pokój
frontowy z telefonem do
wynajęcia. Marszalka
Focha 10, m. 9. (6995

^^LETNISKA^J

Opalenie
dwór nad Wisłą, letnisko,
znana ładna miejscowość
góry, lasy, radjo, forte­
pian, tennis, łódka, pokój
z całodziennem utrzyma­
niem, czerwiec 5 zł, li­
piec 6 zł. Kolej, poczta,
telefon, telegraf na miej­
scu. Zgłoszenie: Burhardt
Opalenie. (10542

Letnisko (10490
sucha, lesista okolica bli­
sko Bydgoszczy, dwa po­
koje kuchnia poszukiwa­
ne. Oferty filja Dziennika,
Dworcowa pod ,T. 40".

Letnisko
pod Bydgoszczą, woda,
las, pokoje do wynajęcia.
Wileńska 9, m. 6. (6904

Dwór
letnisko dla inteligencji
4 — 5 zł dziennie. Dzie-
rzysław, poczta Skulsk,
kolej Gopło. (10523

Starszy
student pragnie spędzić
wakacje na wsi. Za utrzy­
manie korepetycja. Oferty
pod ,Student". (10756

10.009 złotych
I hipoteka, na nierucho­
mość miejską wartości
60.000 zł poszukuje Wy­
socki, Starogard, Tczew­
ska 2, (1069

Uwaga
panie! Trwała ondulacja,
tanio, 6 miesięcy gwa­
rancji, dla reklamy po­
niedziałki, czwartki za

opłatą kosztów. Wileńska
3, parter. (10665

Wspólnika
8000 do nowego otwiera­
jącego się interesu, ma­
jącego dobrą przyszłość.
Fachowość nie konieczna.
Of. filja Dz. Bydg. pod
,8 000". (6825

Z kapitałem
32,000 zł wstąpię jako
jawny lub cichy wspólnik
w dobrze prosper. i zdrowa
przedsięb. Of. wyczerpu­
jące pod ,J. M. N.’ (10716

Wspólniczką
czynną do wytwórni bie­
lizny z gotówką 1—2 tys.
zł. przyjmę. Zgłosz. pod
,Współpraca" do Dzień.
Bydg. (10526

Ostrzegam
każdego przed kupnem
moich narzędzi tokarskich
i maszyn, które znajdują
się w warsztacie Putnes,
Okolę. Elza Finkę, Ru­
ska 33. (6877

Ostrzegam (6902
przed nabyciem weksla
od pani Lewandowkiej,
Ogrodowa l, podpisany
in blanko przez Bolesława
Pukownika, zarazem go
unieważniam. Pukownik.

Pani
wiek średni, przystojna,
znudzona samotnością,
szuka w celu towarzyskim
eleganckiego pana. Filja
pod ,Dyskrecja". (6878

Inteligentna
pani pragnie poznać star­
szego kulturalnego pana
ażeby wspólnie spędzić
lato, który pomoże za­
pomnieć o ciężkiem prze­
życiu. ,Niezależna 24
latka". -(10695

Wdówka
pokupcu, bezdzietna,przy­
stojna, posiadająca 2!.000
złotych zapozna solidnego
samotnego pana lat 37-48,
posiadającego odpowied­
nią gotówkę lub większą
realność. Wyczerpujące o-

ferty możliwie z podobizną
do Dzień. Bydg. pod ,,U­
dział”. (10587

Która
niebiedna z dobrym cha­
rakterem pani chciałaby
wyjść zamąż za solidnego
starszego brzydkiego in­
żyniera lub młodego ład­
nego nauczyciela? Zgło­
szenia Dziennik Bydgoski
pod ,Bracia". (10694

Sympatyczny (10697
brunet, lat 28, kupiec bran­
ży zbożowej, na samo-

dzielnem stanowisku, po­
siadający kapitał obroto­
wy 30.000 złotych i nieru- ’

chomość t. j. kamienicę,
Spichlerz i budynki gospo­
darcze, pragnie poznać
sympatyczną panią od lat
18—25 w celu matrymon­
ialnym. Panie, pragnące
na tej drodze nawiązać
znajomość, zechcą łaska­
wie zwrócić się listownie
z załączeniem fotografji
(którą się zwraca) do Dz.
Bydg. pod ,M. D .’. Spra­
wę traktuje się poważnie,
dyskrecja zapewniona.

Wdowa
samotna, lat 55, mieszka­
nie i 4000 zł., szuka pana
z dobrym charakterem
celem ożenku, panowie
ziemianie nie wykluczeni.
Oferty filja pod ,55". (6871
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Oktawian Nehrebecki

lekarz dentysta

10703) ulica Gdańska 71.

Przyjmuje prywatnie od 4-6.

Szanowną Klientelę moją zawiadamiam, iż z dniem 1 czerwca mój zakład fryzjerski, jll
istniejący od roku 1919

przy Placu Teatralnym nr. 3. pod firma Salon de Coiffure ;;-

przeniosłem do nowego lokalu, ulica Marszałka Focha nr. 18.
Ondulacja trwała - wodna - żelazkowa, wszelkie rodzaje masażu,
usuwanie błędów piękności za pomocą elektrolyzy, manicure,
specj. w farbowaniu włosów, golenie z higjenicznym kompresem

Zakład jest wyposażony w wszelkie najnowsze aparaty techniczne, by móc sprostać
najwybredniejszym wymogom Szan. Klienteli. Uprzejmie dziękując za dotychczasowe względy,
zapewniam nadal wzorową i higieniczną usługę przy znacznie zniżonych cenach.

. ... J-!-’-s-Tstwa, krf.. . . -LProsząc o poparcie mego przedsiębiorstw
10726)

Lekarz - dentysta
A.

byty kierownik oddziału technicznego
Kasy Chorych w Bydgoszczy

przyjmuje
przy ulicy Dworcowej nr. 2 .

Leczenie zębów i chorób jamy ustnej oraz

wykonuje wszelkie roboty techn. - dentystyczne
jak : korony, złote zęby, mostki i t. d .

Ola członRów Kasy Chorych potl)ug cenników Kasy Chorych
Godziny przyjęć 10-1, 4-7. (10721

K s:s

eślę się z poważaniem
3’. tOucisjrasai.

IBS
I

taKup albumy
fotograficzn

uZakaszewskie-

’

go, Gdańska 9.

wklejemy nasze cudowne
zdjęcia. Będzie pamiątka
na całe życie (już od 1,20
zł otych). (10667

Miki.

założenie ksiąg handlo­
wych i prowadzenie tych­
że, oraz odwołania, re­
klamacje i wszelkie proś­
by podatkowe załatwia
fachowo (10748

Leon Rosenthal
emeryt, asesor I Urzędu

Skarbowego w Bydgoszczy
ul. Długosza 4, m. 6.

Iniika cen u Teppera
llllllllllllllll(llltilllllll!IIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllIllllll!lll!IIIIIIIIKIIllllllllllilllllillll
w znanej jadłodajni przy ul. Poznańskiej 10

(obok ,Dziennika Bydgoskiego’)
po gruntownej zmianie kuchni. Przystosowując się
do sytuacji jaka się wytworzyła w związku z ponow-
nem obcięciem poborów pp urzędnikom i wojskowym
przeprowadziłem nową kalkulację i wydaję od dziś
znakomite treściwe OTsBssSklsaSsg fi BcofieacjłC

po 80 ^sraosaEąy-
10762) S. Tepper.

Czytajcie Dziennik Bydgoskii

Kasyno Obywatelskie
m Śniadeckich 32, wydaje

smaczne ołiaij po 80 gr.

Jloipości wiosenne
jak i latoroe poleca ro roielkirn royborze przy
niskich lecz stałych cenach

-JHTojĄoassfłs !Błaniatón,
X. S’iz^jbtfionitz

Stary ?Rynek 25. 10R18

,,Avisanu
jWtak to najskutecz-
Igyf, niejszy środek

przeciw chole-
rT rze drobiu. Żą­

dać w aptekach
i drogerjach. (10133
siWsiri

stolarskie i gotową po­
dłogę oraz zdrowy budu­
lec we wszystkich rozmia­
rach i podług zamówienia
dostarcza poniżej cen kon­
kurencyjnych (4644
Tartak Mariański

Edmund Machnikowslii

Toruńska 93-95
Bydgoszcz, telefon 792.

Pierze, puch,
inlety

pod gwarancją
szczelne

pioro-
(209

Parowa czyszczalnia pierza
Karol Koriz nasi.

Bydgoszcz
Poznańska 32, tel. 1120.

czas podróży i wycieczek!

?lćufrij ^Ufałizki
r/Heseserij torebki
Portfele ^UekL
zspze!kie.przybory Jo poJrdźp

KUPISZ NAJKORZYSTNIEJ

w ;kładzie fabrycznym
ul. Niedźwiedzia 7.

PnSióiiiiaf}

którzy odwiedzają han­
dlarzy węgla i materja­
łów budowlanych, stwo­
rzyć sobie mogą boczny
zarobek przez zastępstwo
bez trudów. Oferty pod
,,H. Y. Z." (10766

Sensacyjna tania

sprzedaż BBsezanowa
i!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii!iiiujr"niii!iiii
płaszcze - sukienki
i kapelusze damskie
ubrania i spodnie

męskie (3784
bardzo tanio, eleganckie
wykonanie bo z własnej
pracowni ul. Długa IG

J5allo!

dziecka
od6do11b.m.

urządza

Be Bele

Tel. 354 1 17 Bydgoszcz Gdańska 10-12

W cukierni naszej na II. piętrze dla dzieci specjalnie
zniżone ceny: 1 filiżanka czekolady z śmietanką 20 gr,
1 filiżanka kawy z ciastkiem 20 gr, 1 szklanka mleka 10 gr,
1 para kiełbasek z bułeczką 20 gr, 2 francuskie ciaste­
czka 20 gr, 5 dobrych herbatników20gr, 2 makaroniki20gr,

1 ciastko deserowe 20 gr.
UWAGA: Kino, huśtawki I t. d,

TANIE ZIELONE DNI
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w SKŁADZIE LUDOWYM
DŁU.GA NR. 19 (nowy numer) Firma chrzeSc.

poleca po niebywale niskich cenach.

MUŚLINY, KREPONY, JEDWABIE DO

PRANIA, WEŁNY NA SUKNIE i KO­
STJUMY W WSZELKICH GATUNKACH

i KOLORACH, również BIAŁE PŁÓTNA

w sztukach i resztkach FABRYCZNYCH

Pamięta) ie tylko w Składzłe Lądowym kuplet najtaniej.

Kompl. urządzenie do szlifierni
w tem automatyczna maszyna do szlifowania
noży drukarskich, jak również kompl. urządzenie
do niklowania w bardzo dobrym stanie, najnowo­
cześniejsze maszyny zaraz korzystnie na sprzedaż.
Oferty do .Devera” Gdańsk pod ,Nr. I44u. (10805

10709

Spróbuj (l0735

pastę
do zębów
z Łabędziem
Cena 0,75 zł i tuba.

Tel. 740 Opał Tel. 740

Bydgoszcz, Bocianowo 31.

Zakup i sprzedaż
starego żelaza

różnych metali i szmat.
Wielki wybór żelaza

użytkowego stale na

składzie. (10370
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do Brdyujścia
w Ssoafee!ci raiegazieSes b święto
Odjazd z Bydgoszczy:

8j30 11,00 13,00 14,00 15,00 15,45 i 16,30
Odjazd z Brdyujścia:

11,00 12,15 14,00 17,00 18,00 19,00 i 20,30

LLOYD BYDGOSKI Sp. Akc.
10759)

DOM SPORTOWY
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiniHuiiiiiiiiiiHi

wytwórnia i składnica artykułów
iiiiiniiiimłiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimii iiniiiiimiiumwniHł

sportowych. iBrystycznyth. sprzętów gimnastycznych
Rakiety

Pliki tenisowe
Piłka nożna

instrumenty muzyczne
10760) Wyro.by stalowe

Bydgoszcz, BSOŚtl 25

feleton 9- 40.

Pianina
pierwszorzędnej jakości

poleca tanio (5309

B. Sommerteld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 2.

Grndziąilz, ni. Grob!owa l
Poznań, ni. 27 Grudnia 15.

Traktor
Fiat ca. 45 HP.

Lokomobilę
Lanz ca. 20 HP.

oddadzą bardzo tanio w

zamian za tegoroczne
zboże (9702
Brada Schlieper

fabryka papy dachowej
1 hurtownia materjałów

budowlanych

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Teł. 361-

Nie przepłacaj!

Wysyłamy ńa listowne zamówie­
nie zegarek z ameryk. ztota,
szwajc. z wiecznem szkłem sysL
,,Chronom" 8 lat gwaranc. za

zł 3.95 i 4.95, lep. gat 5.95, kryty
z trzema kopertami 11, 14, 16, na

rękę damski, męski 9.30, 11. Stra­
szak U. P. 2341 (bez zezwolenia)
zł 2. Naboi 50 gr. 90. Za koszta

przesyłki płaci kupujący. (10691
Firma E. JakublAskl, oddz.

18, Warszawa, ul. Leszno 60.

DZIWNA RASA.

1— Czy dać Fifclowi cukru?
— Głowa jest z Odwrotnej strony, pa­

nie Lehmann!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 74amowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -- Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności:’Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


